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DZIAŁALNOŚĆ POLSKO-PALESTYŃSKIEJ IZBY 
HANDLOWEJ W R. 1934

W czwartek, dnia 13  b. m., odbyło się w lokalu Polsko-Pa- 
lestyskiej Izby H andlowej doroczne Walne Zgromadzenie Izby 
przy licznym udziale członków. Zebranie zagaił prezes Zarządu 
Izby, p. prez. Lewite, wygłaszając przemówienie poświęcone pa­
mięci Pierwszego Marszałka Polski. W gorących słowach kreśli 
prezes Lewite sylwetkę Wskrzesiciela Niepodległej Rzeczypospo­
litej i Twórcy J e j  m ocarstwowej potęgi. Zebrani wysłuchali prze­
mówienia, stojąc i uczcili pamięć Marszałka Józefa Piłsudskiego  
dwum inutowem  milczeniem. Następnie prezes Lewite wygłosił 
przemówienie po śmiertne o niedawno zmarłym Dr. J .  H. Sussma- 
nie, członku Zarządu Izby, podnosząc jego zasługi dla Izby.

Na przewodniczącego Zebrania wybrano posła d-ra H. Ros- 
marina, na zastępcę d-ra W ładysława Sachsa.

SPRAWOZDANIE OGÓLNE Z DZIAŁALNOŚCI IZBY
Referat sprawozdawczy prezesa X . Xezuiiego

Z kolei w ygłosił prezes Ł. L ew ite  re fe ra t  spraw ozdaw czy z ogólnej dz ia ła l­
ności izby  w 1834 r . w następu jącem  brzm ieniu  s

Mam zaszczyt przedłożyć imieniem Rady i Zarządu Polsko-Palestyń­
skiej Iżby Handlowej sprawozdanie z działalności Izby za rok kalenda­
rzowy 1934. Jeśli mam w jednem  zdaniu scharakteryzow ać działalność Izby 
w tym  okresie, to  określiłbym  ją  nietylko jako kontynuowanie prac, podję­
tych  w latach poprzednich, w szczególności zaś w r. 1933, ale również jako 
rozbudowę, pogłębienie i rozszerzenie w szystkich tych dziedzin, związa­
nych jaknajściśle j z wzajem nem i stosunkam i gospodarczemi między Pol­
ską i Palestyną.

Okres sprawozdawczy wykazuje wielkie wzmożenie i silną tendencję 
w kierunku spotęgowania roli Izby i je j organów wykonawczych na niwie 
gospodarczej. Izba napotykała w swej działalności na życzliwe ustosunko­
wanie się ze strony w szystkich insty tucy j, organizacyj i osób, do których 
w tym  okresie zwracała się o pomoc w przeprowadzeniu swych prac. Z d ru ­
giej strony  Izba służyła w szystkim  czynnikom oficjalnym , półoficjalnym  
i pryw atnym , na każde żądanie, najróżnorodniejszem i inform acjam i źródło- 
.wemi z dziedziny rozwoju gospodarczego Palestyny i w szystkich krajów  
Bliskiego W schodu oraz ich stosunków gospodarczych z Polską.

Izba służyła radą i inform acjam i wszystkim  zw racającym  się do 
niej osobom, czy to drogą pisem ną, czy też ustną. Codziennie praw ie poza
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rozległą korespondencją zgłaszało się do b iu ra  Izby od 30 do 50 in tere­
santów. Inform acje te  przyczyniły się w licznych przypadkach do za­
dzierzgnięcia nowych, często produktyw nych stosunków handlowych i prze­
mysłowych, przyczem in icja tyw a naszej Izby i je j poszczególnych orga­
nów stw arzała nowe możliwości dla coraz to w ydatniej rozw ijających się 
stosunków gospodarczych między obu krajam i.

Mamy za sobą rok ciężkiej pracy. Odbywała się ona w znanych do­
statecznie w arunkach ekonomicznych Polski. C harakteryzuje je pew na sta. 
bilizacja, a naw et w niektórych dziedzinach zwrot ku lepszemu, u jaw nia­
jący się w zwiększonym wskaźniku produkcji. Rok ten  stanowi okres, 
w którym  w wyższym jeszcze stopniu niż dotychczas utrw aliło się prze­
konanie o konieczności rozszerzenia stosunków gospodarczych z zagranicą, 
jako z jedną z najw ażniejszych podstaw  uzdrowienia stanu  gospodarczego 
Polski.

Szczególnie ożywiły się stosunki gospodarcze między Polską a P a ­
lestyną.

W Palestynie, ja k  Szanownym Państw u niechybnie je s t  wiadomem 
zaznaczył się, poczynając od roku 1931, zasadniczy przełom. Okres o s ta t­
niego czterolecia je s t  niem al że nieprzerw anym  łańcuchem w zrostu i u trw a­
lania się wszystkich dziedzin ekonomicznego życia m iasta  i wsi pale­
styńskiej.

Niem a gałęzi gospodarki palestyńskiej, k tó raby  nie wykazywała 
w tym  okresie potężnego rozwoju, silnego rozrostu i rozszerzenia swych 
podstaw  i zasięgu pracy. Czy to przem ysł wielki i średni, czy rozbudowa 
m iast i wsi, czy wzrost p lantaeyj owoców cytrusow ych, czy wreszcie han ­
del m iędzynarodowy i w ew nętrzny — na wszystkich polach możemy stw ier­
dzić postęp, k tó ry  p rzerasta  najśm ielsze nadzieje i przewidywania naw et 
najbardziej optym istycznych teoretyków . Rozpoczął się nowy okres roz­
kw itu P alestyny  na niwie ekonomicznej, ku lturalnej, społecznej i po­
litycznej. W szystko w skazuje na to, że nie je s t  to  jedynie przejściowe 
zjawisko, ale że kon junk tu rą  ta  m a wiele cech stałości i ciągłości. Tak 
objektywne, jakoteż i subjektyw ne przesłanki każą żywić uzasadnione na­
dzieje dalszego, jeszcze silniejszego rozwoju Palestyny.

Rozwój ten  możliwy był w pierwszym  rzędzie dzięki wzrostowi im i­
gracji. W ystarczy, gdy wskażę, że w ostatn im  roku przybyło do Palestyny, 
wedle s ta ty s ty k  oficjalnych rządu angielskiego, t. zn. drogą legalną, bli­
sko 43.000 nowych im igrantów . C yfra ta  je s t  jedynie częścią faktycznej 
im igracji Żydów do Palestyny  w roku ubiegłym. Oznacza ona, niezależnie 
od przyrostu  naturalnego, powiększenie ludności żydowskiej Palestyny  
o niespełna 20% . Organizm gospodarczy żydowskiej Palestyny zaabsorbo­
wał na każdych 5 osiadłych mieszkańców jednego im igranta. Jest to  pro­
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cent, z k tórym  nigdzie dotychczas w h isto rji kolonizacji się nie spotykało. 
Ten duży p rzyrost im igracji nietylko został kom pletnie wchłonięty przez 
organizm  Palestyny, ale w dalszym ciągu istn iał i istn ieje  b rak  rąk  do 
pracy. P alestyna  je s t  dziś jedynym , zdaje się, na świecie krajem , w k tó­
rym  b rak  nie pracy, ale rąk  do pracy. Ludność żydowska P alestyny  prze­
kroczyła w r. 1934 — 330.000, wynosząc ponad 25% ogółu ludności, a więc 
reprezentu je  najw iększe pod względem procentowym  żydowskie skupienie, 
jakiego pozatem  w żadnym  k ra ju  na świecie nie spotykam y.

Im igracja  żydowska w r. 1934 zapełniła k raj dziesiątkam i tysięcy 
nowych p a r rąk  do pracy oraz tysiącam i t. zw. kapitalistów , k tórzy wnieśli 
wielki zasób in icjatyw y i przedsiębiorczości, ja k  również wielkie kapitały . 
W roku ubiegłym, podobnie, jak  uprzednio, kapitaliści rekrutow ali się prze­
ważnie z pośród im igrantów  z Niemiec, St. Zjednoczonych A m eryki Pół­
nocnej, A nglji oraz A fryki Południowej, podczas gdy przew ażająca ilość 
elem entu robotniczego oraz drobnomieszczańskiego, stanowiącego więk­
szość ogólnej im igracji do Palestyny, pochodziła z Polski.

Dziś przeszło 150.000 żydów polskich zam ieszkuje w Palestynie.
O kierunku i tendencjach rozwoju gospodarki Palestyny  w obecnej 

chwili świadczą najlepiej cyfry , ilustru jące procentowy udział poszczegól­
nych gałęzi gospodarki w inw estycjach. Ogólna sum a inw estycyj w zrosła 
w roku ubiegłym w stosunku do roku 1933 o 70% . Około połowę ogólnej 
sum y inw estycyj obrócono na budownictwo m iejskie i w iejskie, przeszło 
15% inwestowano w plantacjach owoców cytrusow ych, pozostałe kapitały  
ulokowane w przemyśle, przedsiębiorstw ach transportow ych, zakupie zie­
mi, handlu i t. d. Analiza szczegółowa inw estycyj w ykazuje dość znaczną 
reponderancję inw estycyj w m iastach, co w skazuje na pewnego rodzaju 
pertu rbac je  w harm onijnym  rozwoju całokształtu  gospodarki. Pozatem , 
o ile chodzi o wieś, m am y do zanotow ania dalszy wzrost m onokultury plan­
tacy j owoców cytrusow ych. Obejmowały one pod koniec r. 1934 około J4 
m iljona dunamów (1 dunam  =  1000 m tr. kw adr.), z p lantacyj tych  
m niej więcej 60% należy do plantatorów  żydowskich, 40%  —  do Arabów. 
Ogólna produkcja cytrusow a w Palestynie wyniosła w roku ubiegłym  
około 8 mil jonów skrzyń, co stanowi nie więcej niż 40% stanu  ilościowego, 
do którego dojdzie produkcja w chwili, gdy w szystkie p lan tacje zaczną 
owocować, co nastąp i za 3 — 4 lata . Udział eksportu owoców cytrusow ych 
w ogólnym eksporcie Palestyny  wzrósł w roku ubiegłym  do 70% ; w ska­
zuje to na niesłychaną doniosłość, jak ą  dla gospodarki palestyńskiej przed­
staw ia produkcja cytrusów.

Równolegle z tem  rósł rodzim y przem ysł palestyński. Liczba zakła­
dów i w arsztatów  przemysłowych wzrosła do około 4 tysięcy, za trudn ia­
jących circa 25.000 robotników. Tow ary wyprodukowane przez przem ysł

324



W r. 1934 m iały w artość około 5 miljonów funtów , a  więc podobnie jak  
w r. 1933 przekraczały w artość produkcji rolniczej o około 25% .

Zaznaczyć jednak należy, że tak  produkcja przemysłowa, jakoteż 
i rolnicza, zaledwie w drobnej części pokryły zapotrzebowanie rynku  we­
wnętrznego. Tem się też tłum aczy, że przy poważnym wzroście ludności 
Palestyny, mimo wzrostu produkcji rodzim ej, wzrósł poważnie im port, 
sięgając w r. 1934 kwoty ŁP. 15,5 m iijona, co oznacza wzrost o ŁP. 4 mil- 
jony  w Sbosunku do roku 1933. Równocześnie wzrósł też eksport, aczkol­
wiek w zupełnie niezadaw alający sposób, gdyż wynosił on w r. 1934 nie­
wiele ponad 4 m iljony ŁP. wobec 3,6 m iijona ŁP. w r. 1933.

Szczególnie żywo kształtow ała się w ym iana towarów między Polską 
a Palestyną. Z roku na rok daje się tu  zaobserwować poważny rozrost 
objętościowy wzajemnego im portu i eksportu, przyczem saldo dodatnie na 
korzyść Polski rośnie bez przerwy. I tak  w latach od 1931 do 1934 wynosił 
przyw óz z P alestyny  do Polski kolejno: 626 tys. zł., 618 tys. 578 tys 
1.058 tys. zł. Wywóz z Polski do P alestyny  wynosił w odpowiednich la­
tach : 1.634 tys. zł., 3.207 tys., 5.752 tys., 9.067 tys. zł. Ja k  z powyższego 
wynika saldo dodatnie na korzyść Polski wzrosło z 5 miljonów w r. 1933 
do 8 miljonów w r. 1934. Tak przedstaw iają się te  cyfry wedle oficjalnej 
s ta ty s ty k i polskiej. S ta ty styka  rządu palestyńskiego w ykazuje o wiele 
większą nadwyżkę na korzyść Polski, aniżeli to w ynika z powyższych cyfr. 
I tak  wedle cy fr oficjalnych przywieziono z Polski w r. 1933 za 290 ty s. ŁP. 
t- j. m niej więcej za 10 m iljonów złotych, w r. 1934 podaje ta  sam a s ta ­
ty sty k a  wysokość im portu z Polski na ŁP. 475 tys., co stanow i m niej wię­
cej 13 miljonów złotych. Gdy odliczymy naw et koszty tran spo rtu  w wy­
sokości do 15% otrzym am y cyfry  8>/2 m iijona zł., względnie lH /2 m iijo­
na zł. Obie te  cyfry  są o przeszło 2 j^  m iijona zł. większe od cy fr ofi­
cjalnej s ta ty s ty k i polskiej, k tó ra  niewątpliwie je s t  dokładną, ale nie 
obejm uje ona w szystkich towarów, k tóre były przywiezione, względnie 
oclone w Palestynie. Znane są dokładnie teoretyczne przyczyny rozbież­
ności między danemi s ta ty s ty k  dwu krajów  w zakresie ich wzajemnego 

andlu zagranicznego. Ale w tym  specjalnym  wypadku m am y do czynienia 
ze specyficznemi przyczynam i. Oto wielu turystów , szczególnie ja k  będę 
m ia, niżej sposobność w yjaśnić, odbywających podróż za pośrednictwem  
naszej iz y, za iera  ze sobą tow ary, każdy z nich w niezbyt wielkiej ilo­
ści, a e w sum ie w artość ich wynosi parę  miljonów. Towary te  przy opu­
szczaniu g ian ic Polski nie są deklarowane, na tom iast przy wwozie do Pa- 
estyny podlegają ocleniu i w ten  sposób uzew nętrznia się faktyczna wy- 

so ość ekspoitu  z Polski do Palestyny. E ksport ten  w dalszym ciągu je s t 
o wiele wyższy, aniżeli naw et cy fry  s ta ty s ty k i palestyńskiej, gdyż wielu 
em igrantów  lub turystów  przywozi ze sobą stosunkowo drobne ilości to ­
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warów, służących do ich osobistego użytku, k tó re  nie są uzewnętrzniane 
w sta tystyce  celnej ani polskiej ani palestyńskiej. Ruchu odwrotnego z P a ­
lestyny do Polski w tym  sensie wogóle nie spotykam y. Tak zatem  saldo 
dodatnie na korzyść Polski przekraczało w zeszłym roku nie 8 miljonów zl. 
ale cyfrę 10 do 12 miljonów złotych.

Chcę podkreślić, że eksport nasz do Palestyny nosi ch a rak te r wy­
bitnie zarobkowy, w żadnym  zaś wypadku nie dumpingowy. Te rzesze ż y ­
dów polskich, k tóre rok rocznie em igru ją z Polski do Palestyny, stanow ią 
praw dziw ą arm ję  gospodarczą, rozw ijającą na froncie palestyńskim  nie­
zmordowaną i skuteczną działalność dla ekspansji gospodarczej P aństw a 
Polskiego. Wobec niezaprzeczonego fak tu , że kon junk tu ra  obecna napo­
tyka  na dobre widoki trw ania  i dalszego utrw alenia się, należy liczyć się 
z tem , że Polska zajm ie o wiele w ybitniejsze m iejsce w handlu zagranicz­
nym  Palestyny.

Niech mi będzie wolno wyrazić głębokie przeświadczenie, że Polsko- 
P alestyńska Izba Handlowa, na czele k tórej m am  zaszczyt stać, jako p re­
zes Zarządu od pierwszej chwili je j pow stania i w dalszym ciągu będzie 
m iała możność przy swej planowej działalności przyczyniać się w poważnej 
m ierze do zintensyfikow ania wzajem nej wym iany towarów, w yrażającej 
się w ostatecznym  rezultacie tak  dla naszego Państw a pomyślnym.

Zdaniem naszem, należy podejmować w wielu kierunkach inicjatyw ę, 
zdążającą do wzmożenia te j wymiany. Bezpośredni kon tak t z m iarodajne- 
mi sferam i gospodarczemi P alestyny  odegrać może i winien poważną rolę 
w te j dziedzinie. To też korzystając z mego pobytu w Palestynie, na kon­
ferencjach , odbytych w Związku Przemysłowców oraz w Związku Spół­
dzielni P lan tatorów , s tarałem  się wykazać możność sprowadzania wielu 
surowców, względnie półfabrykatów  z Polski obok towarów sprowadzanych 
obecnie. W ymienię tylko dla przykładu gwoździe, potrzebne w tak  wielkiej 
ilości do skrzynek na pom arańcze, drzewa, żelaza i t. d. Nie chcę taić, że 
is tn ie ją  poważne trudności w te j dziedzinie. Oto opinja publiczna Pale­
s ty n y  coraz dobitniej dom aga się zwiększenia eksportu do tych  krajów , 
z których im port wielokrotnie przekracza w artość wysyłanych do nich 
z Palestyny  towarów. O tem  pam iętać winny te  sfery, k tóre chcą powięk­
szyć eksport z Polski do Palestyny. D aje się on niechybnie zwielokrotnić 
i rzeczą m iarodajnych czynników będzie istn iejące w tym  kierunku możli­
wości wykorzystać.

W  związku z tem  ponownie przypom inam  wysuwany przez nas wie­
lokrotnie postulat uruchom ienia własnej palestyńsko-polskiej towarow ej 
linji okrętowej z K onstancy do Palestyny. Pozwoliłaby ona między innemi, 
dzięki wielkiemu skróceniu tra sy  na poważne obniżenie staw ek przewozo­
wych. Istn iejące obecnie linje m ają  staw ki na różne tow ary i surowce zbyt
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wysokie, wobee czego sam koszt przewozu wielu towarów między obu k ra ­
jam i w licznych wypadkach utrudnia, jeśli wogóle nie uniemożliwia zdro­
wej kalkulacji handlowej. Tak ta ry fa  przewozowa połsko-rumuńsko-lewan- 
tyńska, jak  i ta ry fa  linij okrętowych, kursujących obecnie między Gdynią 
a portam i palestyńskiem i je s t absolutnie zbyt droga. W prawdzie te  o s ta t­
nie w roku sprawozdawczym bezsprzecznie uspraw niły swe re jsy , p rzy­
śpieszając je do mniej więcej dwóch tygodni, ale i ten  czas trw ania  rów ­
nież je s t za długi.

Jak  wyżej wspomniałem, wiele przyczyn składa się na możność n a ­
leżytego ustosunkow ania się Izby do bieżących zagadnień i rozwoju polsko- 
palestyńskiej w ym iany towarow ej. Izba nasza dysponuje rozbudowanym 
aparatem  inform acyjnym , k tóry  pozwala tysiącom  zwracających się do 
niej petentów  udzielać źródłowych i celowych inform acyj. Pozatem  urządza 
Izba na Targach Lew antyńskich co dwa la ta  Pawilon Polski, k tó ry  w roku 
ubiegłym  przem ienił się w W ystaw ę Polską, dającą  w przekroju obraz 
polskiej wytwórczości i je j  zdolności eksportowej. Dzięki Targom  Lewan- 
tyńskim  nawiązane zostały liczne kon tak ty  handlowe, k tó re  w dużej m ie­
rze przyczyniły się do powiększenia eksportu polskiego do Palestyny  i k ra ­
jów Bliskiego Wschodu. Izba nasza spełniać może tę  sw oją rolę ożywiania 
wzajem nych stosunków handlowych również dzięki resortow i tu rystyczne­
mu. Pozwala on skutecznie wpływać na rozszerzanie stosunków handlowych 
między obu krajam i. W szak tu ry sty k a  palestyńska w ogólności, a o rga­
nizowana i prowadzona przez Izbę naszą w szczególności, ma całkiem spe­
c jalny  charak ter. Bezsprzeczna większość turystów  nie udaje się do P a ­
lestyny h tylko dla przyjem ności i krajoznaw stw a, ale dla nawiązania 
stosunków handlowych, dla nabycia na m iejscu, względnie uzupełnienia, 
otrzym anych w Izbie inform acyj o przemyśle, rolnictwie i handlu palestyń­
skim, dla przygotow ania swego późniejszego przesiedlenia się do P a lesty ­
ny- W yjeżdżający zab ierają  stosunkowo poważne ilości towarów, aby je, 
na podstawie inform acyj u nas zasiągniętych, na m iejscu sprzedać. W ten  
sposób spełnia Izba rolę i służbę inform acyjną o możliwościach handlo­
wych, wydaje polecenia i u łatw ia nawiązanie kon tak tu  z gospodarczemi 
insty tucjam i oraz firm am i i jednostkam i, zajm ującem i kierownicze s ta ­
nowiska w ekonomicznem życiu palestyńskim . Tak zatem  rola nasza przy 
organizowaniu te j tu ry sty k i daje się przyrów nać do roli in ic ja tora  i dro­
gowskazu w rozwoju w zajem nych stosunków gospodarczych między obu 
krajam i.

Stojąc na straży  oparcia stosunków handlowych polsko-palestyńskich 
na jaknajzdrow szych podstawach, wielokroć zwracaliśm y się, bądź w fo r­
m ie szczegółowo opracowanych mem orjałów, bądź ustnych interw encyj 
członków Zarządu Izby, do rządów Polski i Palestyny (do tego ostatniego
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za pośrednictwem  polskich placówek konsularnych, lub siostrzanej izby 
w Palestyn ie). W m em orjalach kierowanych do władz polskich, kladzono 
specjalny nacisk na konieczność otw arcia rynku polskiego dla głównego 
artykułu  eksportu Palestyny  — pom arańczy — co przyczyniłoby się czę­
ściowo do zrównoważenia wzajemnego bilansu handlowego, a w konsek­
wencji do wzmożenia eksportu z Polski do Palestyny.

W r. 1934 interw encje Izby u rządu palestyńskiego, przedew szyst­
kiem zm ierzały w kierunku zniesienia zakazu wwozu bydła pochodzenia 
polskiego.

Izba pozatem  interw enjow ała w wypadkach konkretnych popierania 
eksportu do Palestyny  o charakterze pionierskim , jak  to miało m iejsce pod 
koniec r. 1934 z im pregnowanem i podkładam i kolej owemi i okuciami bu- 
dowlanemi.

W roku sprawozdawczym można zanotować bardzo doniosłą zmianę, 
o ile chodzi o kw estję  owoców cytrusowych, wprowadzonych do Polski. 
Oto dzięki usilnym staran iom  naszym  zostało jeszcze w lecie obniżone cło 
na g re jp fru ty , co znalazło nader życzliwy oddźwięk w gospodarczych ko­
łach Palestyny. Nie udało się tego przeprowadzić podówczas w odniesieniu 
do pom arańcz palestyńskich. Dopiero t ra k ta t  handlowy, zaw arty  przez 
państw o Polskie z Hiszpan ją  przyniósł w te j dziedzinie zasadniczą zmianę. 
Oto cło, które wynosiło dotychczas przy wwozie przez porty  polskiego obsza­
ru  celnego wraz z opłatam i dodatkowemi 240 zł. za 100 kg., zostało obniżone 
o 80% , t. j. do 48 zł. od 100 kg. Ponieważ Palestyna korzysta na pod­
staw ie tra k ta tu  polsko-brytyjskiego, z klauzuli najw iększego uprzywile­
jow ania, przeto postanowienia tra k ta tu  polsko-hiszpańskiego znalazły za­
stosow anie również do pom arańcz palestyńskich. Zarządzenie to oznaczało 
prawdziwy przew rót w dziedzinie im portu pom arańcz z P alestyny  do Pol­
ski. Aczkolwiek przyszło ono dopiero w drugiej połowie grudnia, to  jednak  
już ostatn ie dni ubiegłego roku zaznaczyły się poważnym wzrostem  tra n ­
sportów pom arańcz z Palestyny. W związku z tem  Izba podjęła szeroko za­
krojoną akcję in terw encyjną u m iarodajnych czynników rządowych w kie­
runku poważnego zwiększenia kontyngentów  im portowych na pomarańcze. 
S ta ran ia  te  nie zostały jeszcze zakończone w okresie sprawozdawczym, ale 
owoce ich możemy zanotować w form ie poważnego zwiększenia rozm iarów 
kontyngentów  w roku 1935.

Ten zwrot w kw estji pomarańczowej ku lepszemu umożliwi nam 
w przyszłości jeszcze w większym stopniu niż dotychczas propagandę 
wzmożenia eksportu do Palestyny. Odpowiedni podział kontyngentów  
umożliwi rozszerzenie tych  stosunków gospodarczych. O rganizacja podziału 
kontyngentów  pomarańczowych winna się odbywać w przyszłości na  za­
sadach bardziej racjonalnych i celowych, aniżeli to  było dotychczas, przy-
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czem wyrażam  przekonanie, że do współpracy zostanie również powołana 
nasza Izba, jako objektyw ny czynnik.

Równolegle z działalnością Centrali naszej Izby w W arszawie działał 
oddział w Łodzi, założony przed około l / 2 la ty  i pozostający od pierwszej 
chwili swego pow stania pod przewodnictwem dyr. Jakóba Spektora. Oddział 
ten  rozw ija szczególnie działalność w oparciu o przem ysł włókienniczy i m a 
do zanotowania w te j dziedzinie poważne rezultaty , k tóre m. in. uzew nętrz­
niły się w zorganizowaniu pięknego pawilonu przem ysłu łódzkiego na T a r­
gach Lewantyńskich.

Pozatem  posiadała Izba w kilkunastu najw ażniejszych ośrodkach 
k ra ju  sieć w łasnych korespondentów, k tórzy stanow ili w wielu w ypadkach 
łącznik między Izbą a  osobami zainteresow anem i w danych ośrodkach.

Chcę przy te j okazji podkreślić serdeczne stosunki, jakie nas łączą 
z siostrzaną Palestyńsko-Polską Izbą Handlową i Przem ysłow ą w Tel-Awi­
wie, z k tó rą  u trzym ujem y najżyw szy kon tak t wzajem nej wym iany in for­
m acyj o stosunkach gospodarczych między obu krajam i.

Ze szczegółowego sprawozdania, k tóre zostanie złożone z kolei, będą 
panowie mieli możność stw ierdzenia, iż działalność Izby naszej została po­
ważnie rozbudowana w roku ubiegłym.

Dziaiainość Izby możliwa była w tak  w ydatnej form ie jedynie dzięki 
nader harm onijnej współpracy członków Rady i Zarządu oraz całego apa­
ra tu  urzędniczego Izby. W ciągu roku pracowało w Izbie 15 urzędników 
sta łych  oraz kilku w olontarjuszy. Jak  już przy poszczególnych refe ra tach  
wymieniłem, na czele każdego z nich s ta ł odpowiedzialny kierownik, u boku 
którego pracowali pojedynczy referenci i siły pomocnicze. Miło mi z tego 
m iejsca złożyć w yrazy pełnego uznania dla całego zespołu pracowniczego 
Iz;by, k tó ry  odznaczał się nietylko niezwykle dokładnem spełnianiem  obo­
wiązków, ale także wielką życzliwością dla insty tucji, oddaniem dla je j 
rozwoju, wykazując na każdem polu działalności Izby owocną inicjatyw ę.

Liczba członków Izby powiększyła się w roku ubiegłym  znacznie, 
przyczem  korzystam  z okazji, aby podkreślić, że Zarząd Izby przykłada 
bardzo wielką wagę do dalszego powiększenia liczby członków jako do stałej 
podstaw y by tu  insty tucji. W tym  kierunku dołoży s ta ra ń  Zarząd wespół 
z m rem  Izby, na czele którego stanął z dniem 31 grudnia roku sprawo­
zdawczego dyrektor inż. Józef Thon.

Na zakończenie spraw ozdania pragnąłbym  kilka słów poświęcić pro­
gramowi naszej pracy na przyszłość. Nie je s t moim zwyczajem snuć plany, 
k tórych lealizacji nie możnaby się było podjąć, względnie je j przeprow a­
dzić. Dotychczasowe rezu lta ty  naszej pracy w skazują, że poważna i oparta  
n a  przem yślanych przesłankach działalność w ydaje należyte wyniki. Nie 
chcę wcale ukrywać, że w niektórych wypadkach zamierzenia nasze nie
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zostały zrealizowane, w innych znowu realizacja napotkała na poważne 
trudności, tak , że jedynie w części mogliśmy dopiąć tego, cośmy sobie za 
eeij postawili. Ale w sumie muszę stwierdzić, że s tan  Izby w roku sp ra­
wozdawczym pozwala rokować dobre nadzieje na przyszłość. Oparte one są 
nietylko na rzeczowych przesłankach oraz faktycznych możliwościach na­
szych w Polsce, ale w równej mierze na rozwoju i widokach na przyszłość 
sam ej Palestyny. Palestyna stanowi dziś prawdziwy rynek przyszłości. 
Możliwości ekspansji gospodarczej wielu krajów , w szczególności zaś Pol­
ski, są  niemal że nieograniczone. Należy je  odpowiednio w ykorzystać 
i przez celową politykę wym iany towarów, przez odpowiednio dostosowaną 
politykę ta ry f  przewozowych, czy to kolejowych, czy też okrętowych, przez 
um iejętne stosowanie polityki celnej i kontyngentow ej — wpłynąć na jej 
rozwój, rozszerzenie i pogłębienie. Palesyna je s t jednym  z najw iększych 
rynków gospodarczych Bliskiego Wschodu, i niebawem przemieni się zu­
pełnie w prawdziwe centrum  handlowe i tranzytow e Bliskiego i Środko­
wego W schodu. Trudno przewidzieć, jak  potężnym  stanie się ten  rozwój 
już w najbliższych latach. Stosunki handlowe między Polską a Palestyną 
niezawodnie wielokrotnie zostaną powiększone. W skazuje na to jasno do­
tychczasowo lin ja rozwojowa tych stosunków, a przyznają chyba Panowie, 
że widoki ich na przyszłość są bez w ątpienia jeszcze pom yślniejsze. Mimo, 
że ludność Palestyny  je s t wielokrotnie m niejsza od ludności całego szeregu 
krajów  Bliskiego Wschodu, wielkość im portu Palestyny  w r. 1934 prze­
kroczyła im port Syrji, Iraku, Iranu  i Turcji. Tak stosunkowa bliskość 
geograficzna, jakoteż i w arunki ludnościowe, o k tórych wyżej wspom nia­
łem, w yraźnie przem aw iają za dalszym  rozwojem stosunków handlowych 
między obu k rajam i. Należy jednak wprowadzić te  ulepszenia i zrealizować 
postulaty , o których wielokrotnie m iałem  sposobność mówić w związku 
z działalnością naszej Izby. W szczególności należy pam iętać o tem , że 
im port z Palestyny, k tó ry  w roku ubiegłym stanow ił zaledwie dziewiątą 
część eksportu z Polski do Palestyny, musi poważnie wzrosnąć bezwzględnie 
oraz stosunkowo. Obniżka ceł na pomarańcze, z k tórej jedynie mimocho­
dem skorzystała Palestyna, to tylko początek te j drogi. Pozostaje wiele 
niespełnionych jeszcze postulatów , że tylko wymienię konieczność zwielo­
krotnienia kontyngentów  wwozowych na pom arańcze, zakupu ty toniu  pa­
lestyńskiego, przez Polski Monopol Tytoniowy, powiększenia kontyngen­
tów importowych na oliwę palestyńską oraz zniżenia cła na nią. Pozatem , 
jeśli chodzi o eksport, aktualnym  ciągle je s t  postu lat wprowadzenia no­
wych zwrotów ceł (prem ij eksportowych na wyroby gotow e), rozszerzenie 
listy  towarów, korzystających z zaświadczeń o wywozie kom pensacyjnym  
oraz obniżenie cen surowców, używanych do produkcji eksportowej, bądź 
pochodzenia krajowego, co dotyczy cen surowców skartelizow anych, bądź
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pochodzenia zagranicznego, za pomocą zwolnienia z cła przywozowego 
w  trybie  ułatwionym. W dalszym ciągu ak tualną  je s t  spraw a zorganizo­
wania szeroko i z rozm achem  polsko-palestyńskiego tow arzystw a handlo­
wego. któreby, opierając się  o odpowiednie kapitały  w Polsce i w Palestynie 
oraz o powołanie do tego organizacje gospodarcze, mogły rozwinąć wielko- 
rzutną i na daleką m etę obliczoną działalność. Działalność ta  przyczyniłaby 
się nietylko do zwielokrotnienia obecnych stosunków handlowych między 
obu krajam i, ale też ze swej strony  umożliwiłaby zadzierżgnięcie wielu 
nowych kontaktów  i utrw alenie już istniejących. Tak szeroko podjęta in i­
c ja tyw a mogłaby, przy należytem  jej wykonaniu i zainteresow aniu odpo­
wiedzialnych czynników wt obu krajach , stanowić początek prawdziwego 
nowego okresu we wzajem nych stosunkach gospodarczych. Pierw sze kroki 
w tym  kierunku zostały już zrobione. Zbliżają się do finalizacji uruchom ie­
nie takiegoż tow arzystw a w Łodzi oraz analogicznego w Palestynie. P rze­
słanką należytego funkcjonowania tego tow arzystw a je s t racjonalne zor­
ganizowanie pracy, w pierwszym  rzędzie na terenie Palestyny, odpowiednio 
spotęgowanej, w stosunku do działalności dziś istn iejących placówek.

W dalszym ciągu aktualne są spraw y zbliżenia obu krajów  drogą ko­
m unikacji lotniczej. W roku sprawozdawczym nieste ty  nie mogliśmy zano­
tować w tej dziedzinie poważnych zmian na lepsze. Izba nie ustanie 
w swych usiłowaniach, by w nadchodzącym roku został zrealizowany po­
stu la t uspraw nienia kom unikacji lotniczej, tak  pocztowej, jakoteż i pasa- 
żeiskiej oraz towarow ej między Polską a Palestyną. W ierzę, że usiłowania 
te  zostaną uwieńczone pozytywnym  rezultatem .

W dziedzinie finansow ej w dalszym ciągu nie usta jem y w naszych 
usiłowaniach, zdążających do należytego unorm owania sprawy, finanso­
wania eksportu i im portu między obu k rajam i. Uważam y w dalszym ciągu, 
że kw est ja  zaliczkowania konosamentów i innych dokumentów przesyłko­
wych za pośrednictw em  Banku P. K. O. w Tel-Awiwie, Banku Gospodar­
stw a Krajowego i specjalnie stworzyć się m ającego Banku Em igracyjno- 
Eksportowego je s t jednym  z najw ażniejszych postulatów. Należy unorm o­
wać również sprawę ubezpieczeń transportów  m orskich, k tó re  w wielu wy­
padkach przynoszą wobec niedostatecznie uregulowanych stosunków w tej 
dziedzinie poważne s tra ty  eksporterom . Również kom isarja ty  aw aryjne 
me zosta y jeszcze uruchomione w portach  palestyńskich w tak iej form ie, 
k toraby  nas m ogła w zupełności zadowolnić.

N ieustanną troską  Izby będzie kw estja  należytego ujęcia udziału 
sfer gospodarczych w em igracji z Polski do Palestyny. Zdajem y sobie sp ra­
wę z tego, jak  doniosły je s t  ten  problem nietylko ze względu na sam ą P a ­
lestynę, ale również w związku z coraz dalej postępującą pauperyzacją 
i u tra tą  w arsztatów  pracy  szerokich rzesz żydowskiego stanu  średniego
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w Polsce. Należy dla m as tych  stw orzyć te  możliwości produktyw nego prze- 
w arstw ow ienia się, k tóre w tak  szerokich rozm iarach są możliwe jedynie 
w Palestynie. To też usilnem dążeniem w szystkich winno być, by m asy te  
wzmocniły obecne gospodarstwo narodowe Palestyny. W związku z tem  
uważamy obecnie istn iejące ograniczenia im igracji palestyńskiej za gospo­
darczo nieuzasadnione.

N aw iązany przez nas kon tak t z najpow ażniejszem i zrzeszeniami go- 
spodarczemi Palestyny, o k tórym  już wyżej wspomniałem, a to ze Związ­
kiem Przemysłowców i Związkiem Rolników pozwala przypuszczać, że dy­
sponując należnym  m aterją łem  będzie m ogła Izba nasza wspom nianym  
organizacjom  gospodarczym dać do dyspozycji z pośród tych rzesz zdekla­
sowanych i spauperyzowanych fachowców, najodpow iedniejszy element.

Kończąc sprawozdanie, pozwalam sobie jeszcze raz złożyć podzięko­
wanie wszystkim  czynnikom oraz insty tucjom  rządowym, tak  na teren ie 
Polski, ja k  i Palestyny, k tóre przez swoje życzliwe ustosunkow anie się 
umożliwiły należytą pracę i postępy w aktyw ności naszej Izby. W sz/stk ie  
te  in sty tucje , zrzeszenia i organizacje gospodarcze śpieszyły z pomocą 
i radą  naszej Izbie, doceniając w pełni je j rolę, jako znakom itego łącznika 
między gospodarką Polski a P alestyny  Pomoc ta  w yraziła się nietylko 
w form ie pewnych subwencyj, k tóre zostały przyznane w związku z orga­
nizacją W ystaw y Polskiej na Targach Lew antynskich, ale też, co ze szcze- 
gólnem zadośćuczynieniem chciałbym  podkreślić, w postaci nader cennych 
uwag, z k tórych zawsze chętnie korzystaliśm y. Wchodząc w nowy rok dzia­
łalności mogę imieniem władz Izby wyrazić przeświadczenie, że działalność 
Izby, tak  pozytyw na i pożyteczna w dotychczasowym okresie, również 
i w przyszłości zaznaczy się jaknajdodatn iej i jakna j w ydatniej w dziedzinie 
w szechstronnej rozbudowy stosunków między Rzeczypospolitą Polską 
a rozw ijającem  się i potężniejącem  z dnia na dzień życiem gospodarczem 
odradzającego się żydostw a we własnej ojczyźnie.

SPRAWOZDANIE SZCZEGÓŁOWE Z DZIAŁALNOŚCI IZBY

Referat sprawozdawczy inż. J , Ghana

N astępnie złożył inż. J . Thon sprawozdanie szczegółowe z prac Izby 
w roku 1934, w skazując na postępującą bez przerw y rozbudowę apara tu  
adm inistracyjnego Izby, co stoi w związku ze wzmożeniem się stosunków 
polsko-palestyńskich.

Podobnie, jak  w latach  ubiegłych, prace Izby zgrupowane były w na­
stępujących re fe ra tach :
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1) R efera t Handlowy, 2) R efera t Targów i W ystaw , 3) R efera t 
Przesiedleńczy, 4) R eferat Turystyczny, 5) R efera t P rasow y, 6) R eferat 
Powierniczy.

REFERAT HANDLOWY.

Palestyna, jako k ra j nowobudujący się i ubogi w surowce, zmuszona 
je s t importować za pokaźne sumy cały szereg artykułów  i produktów.

O rynek palestyński walczą wszystkie k ra je  św iata, ze względu na  
chłonność tego rynku oraz liberalną politykę handlową, stosow aną przez 
rząd palestyński w odniesieniu do w szystkich państw , wchodzących w skład 
Ligi Narodów.

E ksport z Palestyny do Polski, mimo wzrostu, je s t  nadal nietylko m i­
nim alny, jeśli chodzi o cyfry absolutne, lecz także, jeżeli chodzi o stosunek 
procentowy eksportu do Polski w porównaniu z całym  eksportem  P alesty ­
ny. I tak  w r. 1933 Palestyna eksportow ała do Polski tow ary na sumę zł. 
578 tys., co stanowiło 0,4% całego eksportu Palestyny, w roku zaś 1934, 
dzięki w ydatnej zniżce przywozowej staw ki celnej na podstawowy a rty k u ł 
eksportu palestyńskiego — pom arańcze — stosunek w zajem nej w ym iany 
nieco się polepszył i wynosił praw ie 1%  ogólnego eksportu Palestyny . 
Głównemi artykułam i przywozu z P alestyny  do Polski w r. 1934 były owoce 
cytrusowe, oliwa, wino, miąższ i soki owocowe.

Możliwości rozwoju stosunków handlowych polsko-palestyńskich nie 
zostały jednak  jeszcze dostatecznie w ykorzystane i w łaśnie zadaniem  Re­
fera tu  Handlowego je s t  w ynajdyw anie nowych dróg i ułatw ień dla zacieś­
nienia kon tak tu  handlowego między obu k rajam i.

Działalność R eferatu  Handlowego w r. 1934 znacznie się rozwinęła 
i zróżniczkowała, co pozostaje w ścisłym związku z wzmożonemi stosun­
kami handlowemi polsko-palestyńskiem i, jako konsekwencją intensyw nej 
rozbudowy Palestyny.

_ R eferat  Handlowy, zasypyw any pytaniam i tysięcy in teresujących się 
rynkiem  palestyńskim  i szukających zbytu dla swej nadprodukcji na je ­
dynym obecnie na świecie chłonnym  i wolnym od wszelkich ograniczeń ryn-

' Palestynie — jako główne zadanie postaw ił sobie stworzenie możli­
wie wszechstronnego działu inform acyjnego. W celu udzielania in teresan ­
tom  odpowiedzi jaknajw szechstronniejszych przy uwzględnieniu interesów  
Toceret Haarec, oraz możliwości konkurencyjnych z innemi krajam i, wal- 
czącemi o rynek palestyński, R efera t Handlowy pozostawał w ścisłym  kon­
takcie z najpow ażniej szemi placówkami gospodarczemi Palestyny, od k tó ­
rych  otrzym ał stałe  spraw ozdania i raporty  o stanie rynku palestyńskiego 
i możliwościach uplasowania nań polskiej produkcji. R aporty  te  były opra­
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cowywane i uzupełniane, poczem bądź w form ie komuniktów, ewentualnie 
w form ie inform acyj ustnych czy piśm iennych, dostaw ały się do wiadomo­
ści publicznej.

Izba je s t w stałym  ścisłym kontakcie ze sferam i rządowemi, samo­
rządowemu i gospodarczemi, z którem i uzgadnia polską politykę gospodar­
czą w Palestynie.

W arto  również zaznaczyć, że z bogatego i stale dopełnianego m ate- 
r ja łu  inform acyjnego R efera tu  Handlowego Izby o Palestynie korzystały 
również in sty tucje  państwowe i samorządowe, banki, związki i t. d.

W r. 1934 rozszerzył się również zakres działalności R eferatu  H an­
dlowego Izby i na inne k ra je  Bliskiego W schodu, z k tórych czynnikam i rzą ­
dowemi i placówkami gospodarczemi pozostajem y w stałym  kontakcie, po­
legającym  głównie na wym ianie posiadanych m aterjałów .

W roku sprawozdawczym R efera t Handlowy zarejestrow ał przeszło
1.000 zapytań ustnych i 1.200 zapytań piśm iennych. Większość zapytań 
była załatw iona na podstawie k a rto tek i; w innych zaś wypadkach zw ra­
cano się do Palestyny, przesyłając próbki, katalogi i cenniki poszczególnych 
artykułów , poczem po dokładnem zbadaniu możliwości eksportowych na 
m iejscu, udzielano w yczerpujących odpowiedzi. W ten  sposób niektóre od­
powiedzi m iały ch a rak te r referatów .

Izba otrzym yw ała stale, bądź od swych korespondentów, bądź w prost 
od im porterów, oferty  na dostawę, ewentualnie objęcie zastępstw a poszcze­
gólnych artykułów  produkcji polskiej. O trzym ane oferty  bezzwłocznie po­
dawano do wiadomości publicznej w całej prasie polskiej i żydowskiej, a na­
wet przesyłano bezpośrednio do firm  specjalnie zainteresow anych. Po 
otrzym aniu zgłoszeń od eksporterów  i producentów polskich, pośredniczył 
przy nawiązywaniu kon tak tu  między stronam i zainteresow anem u W roku 
sprawozdawczym wpłynęło do R eferatu  Handlowego Izby około 150 o fert 
z P alestyny  i krajów  Bliskiego W schodu, przyczem dotyczyły one głównie 
artykułów  budowlanych, skrzynek do pakowania pom arańczy, wyrobów 
włókienniczych, wyrobów szklanych, ga lan terji m etalow ej, przetworów 
spożywczych, zbóż i mąki, odzieży i konfekcji i t. p.

W celu jak n a j wszechstronniejszego inform ow ania in teresantów  
w spraw ach gospodarczych P alestyny  i stosunków handlowych polsko-pale- 
styńskich, R efera t Handlowy Izby opracowywał stale miesięczne re fe ra ty  
statystyczne, według branż, oraz tabele porównawcze, ilustru jące udział 
Polski w handlu zagranicznym  P alestyny  i vice versa, z podaniem krajów  
konkurencyjnych, w ykazując w ten  sposób na możliwości powiększenia eks­
portu  już wprowadzonych na rynek palestyński produktów polskich, oraz 
uplasowania na rynku palestyńskim  produktów polskich, dotychczas jesz­
cze tam  nieznanych. Dla opracowywania tych  referatów , z k tórych również
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korzystały insty tucje  gospodarcze Palestyny, R efera t Handlowy czerpał 
cyfry  również z m aterjałów  nigdzie niepublikowanych, dzięki specjalnem u 
porozumieniu z Głównym Urzędem Statystycznym , k tó ry  pozwalał Izbie 
korzystać z m aterjałów  jeszcze surowych, względnie wogóle nie publiko­
wanych.

W okresie organizowanej przez Izbę W ystawy Polskiej na Targach 
Lew antyńskich w Tel-Awiwie (kwiecień—m aj 1934), R efera t Handlowy 
Izby rozwinął ożywioną działalność o charakterze propagandowo-inform a- 
cyjnym . W tym  celu przygotowano specjalne refe ra ty  branżowe z dzie­
dziny wytwórczości najbardziej in teresujących się eksportem  do Palestyny, 
z uwzględnieniem pojemności rynku nietylko Palestyny, lecz i krajów  
ościennych, i podaniem odnośnych staw ek celnych, transportow ych oraz 
krajów  konkurujących.

Po zamknięciu Targów R efera t Handlowy Izby zorganizował ankietę, 
k tórej celem było zbadanie utylitarności te j imprezy. Odpowiedzi nadesłało 
około 90% wystawców. Z m aterja łu  następnie rozsegregowanego i szcze­
gółowo opracowanego, stwierdzono, że W ystaw a Polska na Targach Lew an­
tyńskich, 1934, stanęła całkowicie na wysokości zadania i przyczyniła się 
w wielkim stopniu do pogłębienia już istniejących, a niekiedy do naw iąza­
nia nowych stosunków handlowych, i to nietylko z Palestyną, lecz również 
z krajam i ościennemi.

R eferat Handlowy Izby zasila organ Izby „Palestyna i Bliski W schód", 
umieszczając w nim dane, dotyczące spraw  celnych i transportow ych, oraz 
tabele statystyczne.

R eferat Handlowy czuwa nad stroną  form alną eksportu z Polski do 
Palestyny i inform uje w szystkich zainteresow anych o przepisach związa­
nych z eksportem  do Palestyny, a mianowicie o sposobie w ystaw iania fak ­
tu r  i o re je s trac ji znaków, m arek i patentów . W związku z tem  prowadzi 
dział w ystaw iania i poświadczania fak tu r, według przepisów rozporządze­
nia rządu palesyńskiego z dn. 3 lipca 1932, znowelizowanego w dn. 7 w rześ­
nia 1934 r. W tym  celu Izba posiada przepisowe form ularze i udziela wszel­
kich wskazówek co do w ystaw iania rachunków . W roku sprawozdawczym 
poświadczono 521 fak tu r.

W związku z wprowadzeniem przez rząd palestyński przym usu re je ­
strow ania znaków, m arek i patentów , Izba podjęła się w porozumieniu 
z siostrzaną^ in sty tucją  w Palestynie przeprowadzania wszelkich związa­
nych z tem  formalności. W spraw ie przym usu re jes trac ji, wysłano w g rud­
niu roku sprawozdawczego do wszystkich eksporterów i insty tucyj gospo­
darczych w Polsce cyrkularze szczegółowo om awiające tę  sprawę.

Jak  widać z powyższego sprawozdania, r. 1934 wskazał R eferatow i 
Handlowemu Izby wiele wdzięcznych terenów  pod dalszą rozbudowę sto ­
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sunków handlowych polsko-palestyńskich, i sprowadził ze sobą wiele no­
wych inicjatyw , k tóre w roku bieżącym są kolejno realizowane.

R efera t Handlowy prowadził w roku sprawozdawczym p. Józef Kinc- 
ler, pod koniec — p. A leksandra Mozesonówna.

REFERAT TARGÓW I WYSTAW.

Izba nasza organizuje co dwa lata  udział Polski w Targach Lewan- 
tyńskich w Tel-Awiwie. Ubiegły rok był właśnie rokiem  targow ym . W dniu 
26 kw ietnia 1934 rozpoczęły się VI Targi Lewantyńskie. Już w sierpniu 
1933 rozpoczęła Izba prace przygotowawcze, k tóre pochłonęły bardzo wiele 
sił i energji. Szły one w dwu kierunkach. Pierw szy — to propagandowe 
i organizacyjne przygotowanie terenu  wśród najszerszych sfer przem ysło­
wych i handlowych, drugi — techniczne przeprowadzenie samej kam panji 
targow ej. Dzięki udziałowi Izby w V Targach Lew antyńskich napotkali­
śmy na poważne zrozumienie konieczności w ystąpienia gospodarki polskiej 
na  Targach, jako jednym  z najcenniejszych sposobów zdobycia rynków 
nietylko Palestyny, ale i krajów  Bliskiego W schodu, których uprzem ysło­
wienie znajduje się jeszcze w początkach, a zatem , k tóre skazane są w bar­
dzo wielkiej mierze na im port z zagranicy.

P racam i nad przygotowaniem  Targów zaję ty  był Zarząd i R efera t 
Targów i W ystaw  bardzo intensywnie. W pracy swej spotkał się z dużą 
życzliwością i poparciem, tak  moralnem, jak  i m aterjalnem , ze strony  czyn­
ników rządowych, organizacyj i zrzeszeń gospodarczych w Polsce, oraz 
w Palestynie. W szystkim  tym  instytucjom  i osobom Izba złożyła 
słowa podzięki za ich życzliwość, k tó ra  nam w ciężkim okresie przygoto­
wawczym niejednokrotnie dodawała bodźca do je j kontynuowania.

W ybudowany z polecenia i na rachunek Izby przez Dyrekcję Targów 
pawilon żelbetonowy o przestrzeni 400 m 2, okazał się już w okresie organi­
zacji zbyt szczupły w pierwszym  rzędzie, dlatego, że wydzierżawiono P ań ­
stwowemu Instytutow i Eksportow em u 165 m 2 na W ystaw ę Okrężną Prób 
i Wzorów, k tóra została przewieziona z A leksandrji i K airu do Tel-Awiwu 
na czas trw ania  Targów Lewantyńskich. Zaszła tedy konieczność wybudo­
wania dodatkowych pawilonów. Przem ysł łódzki w ystąpił w oddzielnym pa­
wilonie p. n. „Łódź", zaś pozostałe firm y zgrupowane zostały w pawilonie 
trzecim , gdzie urządzono równocześnie sprzedaż reklamową i detaliczną.

Pozatem  wybudowane zostały 4 kioski dla palestyńskich reprezen­
tantów  firm  polskich.

Cała W ystaw a Polska zajęła przestrzeń około 1.000 m 2 w na jruch ­
liwszym punkcie Targów i przedstaw iała się bardzo okazale. W trzech pa­
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wilonach i 4 kioskach zgrupowano około 250 firm  polskich, rep rezen tu ją­
cych najrozm aitsze gałęzie przem ysłu polskiego.

Targi trw ały  40 dni. Izba delegowała do Palestyny K om isarza W ysta­
wy oraz urzędniczkę na cały czas trw ania  W ystawy.

W związku z W ystaw ą Polską wydany zostały num er specjalny „Pa­
lestyny i Bliskiego W schodu14, poświęcony W ystawie.

Likw idacja W ystaw y przeciągnęła się do końca roku sprawozdaw­
czego.

Zważywszy, że udział Polski w Targach Lewantyńskich po dw ukrot­
nych w ystąpieniach w r. 1932 i 1934 dał konkretne wyniki i że Izba posiada 
na terenach  Targów Lew antyńskich w łasny pawilon żelbetonowy, udział 
przem ysłu polskiego w Targach Lew antyńskich w Tel-Awiwie, k tóre od­
byw ają się co dwa lata, będzie stale organizowany przez Izbę.

Logicznym wynikiem udziału Polski w Targach Lew antyńskich w P a ­
lestynie będzie udział Palestyny w dwóch najw iększych imprezach w ysta­
wowych w Polsce — w M iędzynarodowych Targach w Poznaniu i w T ar­
gach W schodnich we Lwowie.

Pozatem  R efera t Targów w porozumieniu z odpowiedniemi czynni­
kam i w Palestynie opracował i przygotował plan wielkiej ruchom ej W ysta­
wy Palestyńskiej w Polsce, m ającej zobrazować całokształt rozwoju Pale­
styny. W ystaw a ta, po uzyskaniu odpowiednich subsydjów, zostanie u ru­
chomiona i będzie prezentow ana w 10 najw iększych m iastach Polski.

Prace R eferatu  Targów i W ystaw  w ym agają ciągłości i ścisłego kon­
tak tu  z R eferatem  Handlowym w związku ze stałym  rozwojem zarówno 
eksportu jak  i im portu pomiędzy obydwoma krajam i i działem inform acji 
dla obsługi zarówno wystawców, jak  i zwiedzających W ystawy przez biura 
inform acyjne Izby, urządzane na każdej z W ystaw.

Na czele R eferatu  w roku sprawozdawczym s ta ł p. A rtu r  Anker.

REFER A T PRZESIEDLEŃCZY.

Obecne tem po rozbudowy gospodarki Palestyny, w zrost im igracji 
w ciągu ostatniego roku postaw iły R efera t Przesiedleńczy przed zadaniami 
o wielkiem znaczeniu z punktu widzenia narodowego i gospodarczego Pale­
styny.

Proces zróżniczkowania gospodarki palestyńskiej, będący wynikiem 
stałego jej rozwoju, powoduje specjalne potrzeby i żądania, które odbudo­
wujący się k raj narzuca masom żydostwa w djasporze, nastawionym  na 
emigracę do Palestyny.

Każda nowopowstała gałąź gospodarki wym aga dostarczenia je j od­
powiednio wykwalifikowanych sił roboczych, jako też najtańszego i na jle­
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piej kalkulującego się surowca, znajdującego się w krajach  zamorskich, 
a importowanego do Palestyny.

W erbowanie rzemieślników o wysokich kw alifikacjach zawodowych, 
jako też odpowiednia selekcja tychże, sta ły  się w roku ubiegłym głównem 
zadaniem  wspomnianego wyżej R eferatu.

Fachowcy, werbowani przez nas, kierowani byli przedewszystkiem  do 
przedsiębiorstw  palestyńskich, k tóre zwróciły się do nas w zapotrzebowa­
niu wykwalifikowanych robotników.

Dostarczyliśm y fachowców dla hu ty  szkła w Palestynie. Duże zapo­
trzebowanie istniało w roku sprawozdawczym na robotników metalowców, 
a to na ślusarzy-m echaników, form iarzy, a zwłaszcza odlewników żelaza 
i emaljerów. Fachowców tych wezwała palestyńska fabryka „Palestine 
Foundrie and M etal W orks".

Oprócz wymienionych wyżej specjalności zapotrzebowanie istniało 
również na robotników następujących zawodów: szezotkarzy, robotników 
regenerujących żarówki, w yrabiających wózki dziecięce, d ru ty  elektryczne, 
rękawiczki, czcionki drukarskie, przedm ioty celuloidowe, korkarzy i t. p.

Zgłaszający się rzemieślnicy kwalifikowani byli na podstawie egza­
minu, przeprowadzonego przez specjalnie w tym  celu wyłonioną komisję.

A kcję werbunkową przeprowadzała Izba przy pomocy kom unikatów 
zamieszczanych w dziennikach, przez związki zawodowe i rzemieślnicze.

W roku sprawozdawczym R efera t Przesiedleńczy inform ow ał o w a­
runkach em igracji rzemieślników, posiadających kapitał ŁP. 250.—, u ła t­
w iając im wyjazd do Palestyny.

W roku sprawozdawczym dzięki inicjatyw ie oraz wskazówkom Re- 
re fa tu  przeniosły się do Palestyny nieczynne ostatn io  w Polsce przedsię­
biorstw a handlowo-przemysłowe, w dziedzinach posiadających wielkie zna­
czenie dla gospodarki palestyńskiej.

R eferat Przesiedleńczy udzielił też tysiąc kilkuset ustnych i piśm ien­
nych inform acyj, tyczących się spraw  przesiedleńczo-przemysłowych, 
w ezem duże usługi oddaje karto teka, zaw ierająca najnowsze m aterja ły  
z wszystkich dziedzin życia gospodarczego Palestyny.

Dla stałego uzupełniania m aterjałów  karto tek i R efera t pozostaje 
w ścisłym kontakcie z D epartam entem  Przem ysłowo-Handlowym  Agencji 
Żydowskiej, z A m erykańskim  Kom itetem  Ekonomicznym dla P alestyny  
(Am erican Economic Committee for Palestine), z Palestyńsko-Polską Izbą 
Handlową w Tel-Awiwie, z Towarzystwem  P. I. C. A. i z całym szeregiem 
w ybitnych ekonomistów w Palestynie.

Jednocześnie R eferat prowadzi ewidencję w szystkich istniejących 
oraz nowo powstałych przedsiębiorstw  przemysłowych w Palestynie, co po­
zwala zorjentow ać się w panujących tam  stosunkach.
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R eferat opracował również szereg mem orjałów odnoszących się do 
potrzeb i stanu  różnych gałęzi wytwórczości w Palestynie.

Z powyższego wynika, iż większość prac R eferatu  Przesiedleńczego 
koncentrowała się wokół zagadnień przesiedleńczo-przemysłowych, przy- 
czem nadmienić należy, iż em igrantam i byli nietylko Żydzi, ale również 
i Polacy, którzy dość licznie zgłaszali się i pewna ich część skierowana 
została do odpowiednich przedsiębiorstw  w Palestynie.

Podczas ostatniego pobytu prezesa Lewitego w Palestynie został na­
wiązany ścisły kon tak t ze Związkiem Przemysłowców i ze Związkiem Rol­
ników w Palesynie, których prez. Lewite reprezentuje na terenie Polski.

Działalność ta  przyczyni się niewątpliwie do rozbudowy zasięgu prac 
Izby w Referacie Przesiedleńczym i da także możność bezpośredniego wpły­
wania na polepszenie s tru k tu ry  zawodowej em igracji do Palestyny. 
W działalności tej zaznaczyły się już pewne dodatnie rezu lta ty  i zanotować 
już  możemy pewne konkretne osiągnięcia, k tóre zaznaczają się w bieżącym 
roku sprawozdawczym.

Na czele R eferatu  Przesiedleńczego w roku sprawozdawczym sta ł 
p. D. Brom bergier.

REFERA T TURYSTYCZNY.

Uw ażając, że kon tak t osobisty przedstawicieli sfer gospodarczych 
ma doniosłe znaczenie dla rozwoju i kształtow ania się stosunków gospodar­
czych między Polską a Palestyną, Izba s ta ra ła  się ułatw ić i uprzystępnić 
szerszym rzeszom kupców i przemysłowców przejazdy turystyczne do P a ­
lestyny.

Pierwsze kroki w kierunku ustanow ienia regularnej kom unikacji do 
Palestyny polskiemi okrętam i były podjęte przez przedstawicieli Zarządu 
Izby jeszcze w r. 1932. We wrześniu 1933 r. lin ja  okrętowa „Gdynia — 
A m eryka" uruchom iła okręt „Polonia" na tras ie  K onstanca—J a ffa —H ajfa. 
Uruchomienie tego okrętu oraz uzyskanie kontyngentu  ulgowych paszpor­
tów dla turystów , udających się do Palestyny, znacznie obniżyły koszty 
przejazdu i ułatw iły przeprowadzenie związanych z wyjazdem  formalności. 
Gdy w początku 1933 r. koszt przejazdu do Palestyny wraz z ulgowym pasz­
portem , wizami i powrotnym  biletem  okrętowym  wynosił w kl. III-ej dużo 
ponad 1.000 zł., to obecnie koszt ten  obniżył się do zł. 650.

Drugim  czynnikiem, m ającym  decydujący wpływ na rozwój tu ry ­
styki do Palestyny, są w arunki i przepisy stosowane przez władze palestyń­
skie i b ry ty jsk ie  placówki konsularne przy udzielaniu wiz turystycznych 
na wjazd do Palestyny. Przepisy te  i instrukcje  władz bry ty jsk ich  dla pla­
cówek konsularnych ulegają ciągłym  zmianom i powodują coraz większe 
ograniczenia i u trudnienia tu ry styk i do Palestyny. Taktyka ta  w ydaje się
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tem bardziej niezrozumiała, że je s t  ona sprzeczna z gospodarczemi potrze­
bam i Palestyny i paraliżuje rozwój niektórych gałęzi gospodarki palestyń­
skiej.

Do stycznia 1934 r. palestyńskie wizy turystyczne udzielane były 
przez konsulat angielski w W arszawie na podstawie gw arancji W ydziału 
Palestyńskiego, stw ierdzającej, że tu ry s ta  w ciągu 3-ch miesięcy powróci 
z Palestyny. W styczniu została wprowadzona przez władze palestyńskie 
radykalna zm iana; każdy tu ry s ta  musi złożyć kaucję w wysokości zł. 1.800, 
zabezpieczającą jego powrót. Gdyby przekroczył na term in  ważności wizy 
i pozostał w Palestynie chociażby jeden dzień nielegalnie, kaucja przepada 
na rzecz rządu palestyńskiego. W pierwszych m iesiącach 1934 r. za kaucją  
mógł każdy uzyskać wizę turystyczną. W drugiej połowie 1934 r. zostało 
wprowadzone nowe ograniczenie. Niezależnie od kaucji tu ry s ta  m usi przed­
staw ić dokumenty, stw ierdzające, że, ze względu na zajm owane stanowisko 
lub zajęcie, je s t on zmuszony do Polski powrócić. Do niedawna, konsulat 
zadaw alniał się świadectwem przemysłowem dowolnej kategorji, względnie 
zaświadczeniem większej firm y, z ram ienia k tórej tu ry s ta  zam ierzał udać 
się do P alestyny  i za kaucją  udzielał wizy, co już po okresie sprawozdaw­
czym, t. j. od kw ietnia r. b. uległo zmianie na gorsze. Konsulat w większości 
wypadków nie udziela wiz kupcom wykupującym  świadectwa przemysłowe 
niższych kategory j, a osobom delegowanym przez firm y, naw et przez wiel­
kie fabryki, udziela wizy tylko w wypadkach w yjątkow ych.

N iejednokrotnie zmuszeni byliśm y interw enjow ać w poszczególnych 
wypadkach, by uzyskać wizę dla osób, k tórym  konsulat angielski bez żad­
nych powodów odmówił udzielenia wizy, naw et za kaucją.

Niezależnie od ograniczeń, stosowanych przez konsulat, przy decy­
zjach udzielania wiz, sam a technika załatw iania tych  spraw  je s t mocno 
uciążliwa.

W izy nie są udzielane na handlowe paszporty  z trzym iesięcznym  
term inem  w ażności; paszport m usi być ważny niem niej niż 6 miesięcy, li­
cząc od dnia złożenia go do wizowania. Gdy do 6-ciu miesięcy b raku je  7—8 
dni, wiza nie je s t  udzielana.

K aucja nie je s t  przyjm ow ana w obcych w alutach, ani w papierach 
wartościowych.

K aucja złożona w konsulacie m usi być podjęta w ciągu 4-ch miesięcy 
od dnia je j złożenia. Jeśli tu ry s ta  uzyskał w Palestynie prolongatę term inu  
ważności wizy i powrócił po upływie 4-ch miesięcy, to kaucja  w między­
czasie zostaje przesłana do Palestyny i odbiór je j je s t związany z pewną, 
czasem dość poważną, s tra tą  pieniężną i długotrw ałą korespondencją z De­
partam entem  Im igracyjnym .

Izba niejednokrotnie interw enjow ała u władz palestyńskich i w Agen­
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c ji żydow skiej, by usunąć lub złagodzić ograniczenia i trudności przy 
uzyskiwaniu wiz turystycznych dla przedstawicieli sfe r gospodarczych: 
kupców, przemysłowców i ich delegatów.

Podczas Targów Lew antyńskich w Tel-Awiwie w r. 1934 w porozu­
mieniu z D yrekcją Targów uzyskano zgodę rządu palestyńskiego na udzie­
lanie wiz bez kaucji uczestnikom  i zwiedzającym Targi. K onsulat angielski 
w W arszawie udzielał w tym  okresie wiz bez kaucji za pisemnemi zlecenia­
m i Izby naszej.

Znaczny odsetek turystów , odbywających podróż za pośrednictwem  
Izby, świadczy o zaufaniu, którem  darzą oni naszą insty tucję. Izba nasza 
załatw ia nietylko techniczną stronę przejazdów, ale udziela również tu ry ­
stom  cennych wskazówek i inform acyj w spraw ach ich interesujących. Czę­
sto  inform acje, otrzym ane w Izbie, decydują dopiero o tem , czy podróż da­
nej osoby je s t  wogóle celowa i wskazana.

Na czele R eferatu  turystycznego s ta ł inż. H ejm an Zabłudowski, k tóry  
też  w ostatnich dwu m iesiącach pełnił funkcje Sekretarza Generalnego 
Izby.

REFER A T PRASOWY.

W zrozumieniu roli p rasy  w życiu gospodarczem i doceniając znacze­
nie inform acyj dla racjonalnego kształtow ania się stosunków gospodar­
czych między k rajam i, R efera t Prasow y Izby rozwinął w ub. roku szeroką 
akcję propagandow o-inform acyjną. A kcja ta  polegała na stałem  zasilaniu 
agencyj prasowych i p rasy  krajow ej kom unikatam i i artykułam i. Roze­
słano w okresie sprawozdawczym 387 kom unikatów w języku hebrajskim , 
polskim i żydowskim, dotyczących możliwości eksportowych i importowych 
do Palestyny, spraw  przesiedleńczych i im igracyjnych, spraw  powierni­
czych, możliwości inw estycyjnych, interw encyj Zarządu Izby u odpowied­
nich czynników, spraw  transportow ych, kom unikacyjnych, pocztowych, lot­
niczych, turystycznych, W ystaw y Polskiej na  Targach Lew antyńskich, 
1934 r. i t. d.

R efera t Prasow y opracowywał m aterja ły  dla potrzeb w ew nętrz­
nych poszczególnych R eferatów  Izby i udzielał insty tucjom  rządo­
wym i społecznym oraz organizacjom  gospodarczym wszelkich inform acyj, 
dotyczących obecnej sy tuacji gospodarczej Palestyny, je j życia ku ltu ra l­
nego, politycznego, u stro ju  społeczno-prawnego i je j szczególnego stanow i­
ska w kompleksie krajów  Bliskiego W schodu.

R efera t Prasow y otrzym uje pism a w najrozm aitszych językach, 
w szystkie gospodarcze pism a P alestyny  i Bliskiego Wschodu. M aterjały  te  
są w Referacie odpowiednio segregowane i opracowane.
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R eferat Prasow y zasila miesięcznik „Palestyna i Bliski Wschód" m a- 
terja lam i z dziedziny życia gospodarczego i politycznego Palestyny i k ra ­
jów Bliskiego Wschodu.

R eferat Prasow y zapoczątkował również karto tekę problemów gospo­
darczych, politycznych i praw nych, dotyczących Palestyny. M aterja ły  ze­
brane służyć będą do opracowania odpowiednich referatów  i publikacyj. 
R efera t Prasow y przyczynił się w znacznej mierze do tego, by wszystkie 
aktualne zagadnienia, leżące na płaszczyźnie rozwoju wzajem nych stosun­
ków polsko-palestyńskich, były w dostatecznej, a  niekiedy i w ystarczającej 
mierze omawiane na łam ach prasy.

Specjalną intensyw ną działalność wykazał R eferat Prasow y w okre­
sie Targów Lewantyńskich, t. j. w m arcu i kwietniu ub. r. Cała prasa 
w tym  okresie była wprost zasypyw ana kom unikatam i Izby i praw ie co­
dziennie na łamach jej ukazywały się no tatk i i artyku ły  o Targach.

Z inicjatyw y R eferatu  Prasowego został zwołany i przez ten  R eferat 
został zorganizowany szereg konferncyj prasowych, celem których było 
dokładne oświetlenie całokształtu działalności Izby.

Należy również podkreślić, iż R efera t Prasow y służył pomocą przy 
przygotowywaniu specjalnych numerów pism  polskich i żydowskich, po­
święconych Palestynie.

Działalność R eferatu  Prasowego, jako organu propagandowego Izby, 
wzmogła się w roku sprawozdawczym w związku z rozbudową polsko-pa­
lestyńskich stosunków handlowych.

Na czele R eferatu  Prasowego w roku sprawozdawczym sta ł 
p. P. W aserm an.

„PALESTY NA I BLISKI WSCHÓD".

Miesięcznik „Palestyna i Bliski W schód", jedyne czasopismo gospo­
darcze w języku polskim, poświęcone Palestynie oraz innym  krajom  Bli­
skiego Wschodu, zajm uje niewątpliwie poważne m iejsce wśród organów go­
spodarczych Polski. A rtykuły , zamieszczane w tym  miesięczniku, dotyczą 
wszelkich przejawów życia Palestyny, a zwłaszcza życia gospodarczego. 
„Palestyna i Bliski W schód" coraz silniej u trw ala swą pozycję, zwiększa­
jąc  stale cyfrę swych prenum eratorów . W ub. roku wprowadzono do m ie­
sięcznika nowe działy inform acyjne. „Palestyna i Bliski W schód" znajduje 
stale przychylną ocenę m iarodajnych czynników, a sfery  gospodarcze w y­
raża ją  swoje uznanie dla poziomu naszego organu.

Szczególnie okazale przedstaw ił się num er specjalny m iesięcznika po­
święcony Targom  Lew antyńskim . W numerze tym  brali udział pp. M inister 
Przem ysłu i Handu, dr. F . Zarzycki, Konsul Generalny Rzplitej Polskiej
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w Jerozolimie, Dr. Z. Kurnikowski, Konsul Rzpiitej Dolskiej w Tei-Awiwie, 
St. Łukaszewicz, Prezes Izby Przemysłowo-Handlowej, M inister Czesław 
K larner, Prezes Polskiego K om itetu „Pro-Palestina", książę Zdzisław Lu­
bomirski, Dyr. D epartam entu Handlowego M inisterstw a Przem ysłu i H an­
dlu, M. Sokołowski, Dyr. Państw owego In sty tu tu  Eksportowego, M. T ur­
ski, Dyr. D epartam entu Morskiego M inisterstw a Przem ysłu i Handlu, M. 
Możdżeński, Prezes L. Lewite, Sędzia M. Friede i inni.

Num er specjalny ukazał się w zwiększonym nakładzie w 15 tys. eg­
zemplarzach i był kolportowany szczególnie na W ystawie Polskiej na T ar­
gach Lewantyńskich. A rtykuły  były pisane w następujących językach: 
polskim, hebrajskim , angielskim, arabskim  i francuskim .

Miesięcznik „Palestyna i Bliski W schód" ukazuje się w objętości 64 
stron, zaw ierając bogaty dział artykułow y o charakterze ogólnym i spe­
cjalnym , dotyczącym życia gospodarczego Palestyny i krajów  Bliskiego 
Wschodu, kronikę Palestyny, T ransjordanji, Syrji, Egiptu, Iranu  i T ur­
cji, ja k  również bogaty dział s ta ty styk , dotyczący obrotów handlowych 
między Polską, Palestyną i innemi k rajam i Bliskiego Wschodu.

Miesięcznik redagował w r. sprawozdawczym p. Józef K inder, pod 
koniec p. P. W aserm an.

REFER A T POWIERNICZY.

Izba nasza pozostaje w stałym  kontakcie z Towarzystwem  Powierni- 
czem ,,Tel-Aviv T rust Co.“ Ltd. w Tel-Awiwie.

Towarzystwo to działa w charakterze powiernika dla osób, chcących 
inwestować kapitały  w Palestynie. Przeprowadza wszelkie tranzakcje kup­
na, sprzedaży ziemi, nieruchomości, placów, plantacyj cytrusowych, 
zastępuje strony przy układaniu, zawieraniu i podpisywaniu wszelkich 
aktów w imieniu i z polecenia osób trzecich, zajm uje się adm in istrac ją  m a­
jątków , obroną praw  patentow ych, licencjalnych, autorskich i t. p.

Z tow arzystw em  tem  w spółpracują wybitni fachowcy w dziedzinie 
plantacyj cytrusowych, kupna ziemi oraz inwestycyj przemysłowych.

R eferat Powierniczy udzielił szeregu inform acyj osobom zaintereso­
wanym, posiadającym  wyroki sądowe i inne ty tu ły  egzekucyjne przeciwko 
osobom, zamieszkałym obecnie w Palestynie, co do możliwości wyegzekwo- 
wania ich należności w k ra ju , ja k  również za pośrednictwem „Tel-Aviv 
T rust Co." przeprowadził niektóre tego rodzaju sprawy, z których więk­
szość przypada na w indykację należności z ty tu łu  weksli i innych doku­
mentów.

Równocześnie Referat Powierniczy zajmuje się zbieraniem m aterja­
łów dotyczących ustawodawstwa palestyńskiego, którego znajomość je st
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konieczna przy  udzielaniu inform acyj osobom, chcącym przeprowadzać 
czynności n a tu ry  praw nej w Palestynie. 

Działalność R eferatu  Powierniczego, dzięki zacieśnianiu więzów go­
spodarczych między Polską a Palestyną, oraz w wyniku w zrostu em igracji 
z Polski do Palestyny, m a przed sobą poważne widoki rozwoju. 

R efera t Powierniczy prowadził m gr. S. Herszm an.

Ja k  z powyższego spraw ozdania wynika, działalność Izby w roku 1934 
została na wszystkich polach je j pracy rozszerzona i pogłębiona.

Inż. M. Tem kin w  imieniu Kom isji Rew izyjnej złożył spra­
wozdanie ze stanu księgowości i przedłożył je do zatwierdzenia.

W l  dyskusji brali udział sędzia M. Friede, dr. W. Sachs, sę­
dzia M. Koenigstein i inni.

Sędzia M. Friede wygłosił przemówienie o zasługach prezesa 
L. Lewitego dla Izby. W serdecznych słowach wskazał na nie­
zmordowaną i ofiarną pracę prez. Lewitego, który stworzył 
i swoim duchem natchnął tę instytucję. W dzisiejszym okresie 
ogólnego zmaterjalizowania prezes Lewite należy do wyjątków , 
wykazując zawsze szczery i głęboki idealizm i bezkompromisowe 
oddanie się sprawie. Z tego właśnie powodu szanują i czczą go 
wszyscy ci, którzy go znają z pracy społecznej, widząc w nim  
realizatora swych idei, a przedewszystkiem  ci, którzy najbliżej 
z nim współpracowali na terenie Izby. Dla zadokumentowania 
uznania Izby dla ogromu pracy pełnej poświęcenia oraz zasług, 
położonych przez prezesa Lewitego na polu społeczno-gospodar- 
czem, sędzia M. Friede stawia wniosek o zapisanie prezesa L e ­
witego do Złotej Księgi Keren Kajemetu. Wniosek ten został 
przyjęty przez zebranych w ielkim  aplauzem.

W imieniu ogółu urzędników Izby przemawiał dyrektor inż. 
J .  Thon, dziękując w serdecznych słowach prez. Lewitem u za 
zaszczyt współpracy pod jego przewodem  i w  dowód uznania 
ofiaruje mu pięknie oprawiony komplet miesięcznika „Palestyna  
i B liski W\schód“ , powołanego do życia przez prez. Lewitego.

Dr. W ładysław Sachs w przem ówieniu pelnem  uczucia scha­
rakteryzował postać prezesa Lewitego, podkreślając jego walory, 
jako człowieka i społecznika. W spomniał również o zasługach 
najbliższego współpracownika prezesa sędziego M. Friede, w ice­
prezesa Izby.

Sprawozdanie Zarządu Izby zostało przez aklam ację przyję­
te do wiadomości.
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Skolei przystąpiono do wyboru nowych władz Izb, które 
dały następujące rezułtaty:

W skład Rady weszli pp.: dyr. Z. Aleksandrowicz (Kra­
ków), inż. A. Eiger, N. Eitingon (Łódź), sędzia M. Friede, A. Gep- 
ner, dyr. M. Hindes, dr. H. Horowitz, sędzia S. Koenigstein, dr. 
J .  Landau, prez. L . Lewite, prezes M. Mayzel, radca L. Milstein, 
adw. B. Ołomucki, dyr. A. Perlmutter, dr. H. Ritterman, dyr. 
Oskar Robinsohn, poseł dr. H. Rosmarin, poseł dr, Rotenstreich 
(Lw ów ), dr. W. Sachs, inż. S. Szereszowski, sen. R. Szereszow- 
ski, dr. H. Szoszkies, H. Taubenfeld, inż. M. Tem kin, sędzia 
N. Wohł.

W, skład Kom isji Rew izyjnej weszli pp.: M. Friedberg, M. 
Kirszenberg, M. Kott, A. Strancman, R. Zyłberstein.

Po zamknięciu Walnego Zgromadzenia odbyło się posiedze­
nie nowowybranej Rady, która ukonstytuowała się jak następuje: 
prezes Rady  —  dr. J .  Landau, wiceprezesi  —  M aurycy Mayzel 
i pos. dr. H. Rosmarin. Prezesem Zarządu, jako Komitetu Wy­
konawczego Rady, został wybrany prezes L. Lewite. W icepreze­
sem Zarządu jest sędzia M. Friede, skarbnikiem  —  sędzia S. Koe­
nigstein, sekretarzem Zarządu  —  adw. B. Ołomucki. Oprócz w y ­
m ienionych w skład Zarządu weszli następujący członkowie 
Rady: inż. A. Eiger, dr. H, Horowitz, radca L. Milstein, dr. H. 
Szoszkies, H. Taubenfeld, inż. M. Temkin.

PRZEJAZDY TURYSTYCZNE

DO P A L E S T Y N Y
POLSKO-PALESTYŃSKA IZBA HANDLOWA

WARSZAWA, FRED RY  10 
przyjm uje zapisy na następujące przejazdy:

Odjazd z Warszawy:
9 i 23 lipca i 6 i 20 sierpnia. 

Wszelkich inform acyj udziela R efera t Turystyczny Polsko-Pale. 

styńskiej Izby Handlowej, W arszawa, F red ry  10 o ra z  oddział Izby w

Ł odzi, P io trk o w s k a  1 1 3 .
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Dr. A. MARCUS

ZAGADNIENIE TRWAŁOŚCI „PROSPERITY11 
PALESTYNY

Je s t rzeczą zrozumiałą, że w obecnym ciężkim okresie kryzysu 
światowego „prosperity" palestyńska daje wielu ludziom w Palestynie 
i poza je j granicam i dużo do myślenia. Tem bardziej, że w ostatnich latach 
w skutek ogólno-światowego kryzysu w Europie i Ameryce przyzwycza­
jono się do gospodarczego odwrotu, podczas gdy Palestyna je s t  prawie 
jedynym  krajem  na świecie, gdzie panuje znaczne ożywienie konjunktu- 
ralne.

Należy odróżnić proces odbudowy Palestyny  od procesu kolonizacji 
w innych krajach.

Kolonizacja am erykańskich, afrykańskich, austra lijsk ich  i daleko 
azjatyckich obszarów przez europejską technikę i europejski kapitał od­
bywała się w ten  sposób, że pewne państwo europejskie „kraj m acierzy­
sty "  dostarczał kapitału  i środków technicznych, kolonja zaś dawała m a­
cierzy swe bogactwa naturalne, surowce i t. p.

W Palestynie spraw a przedstaw ia się inaczej. N iem a „macierzy", 
kolonizującej, posiadającej ap ara t wykonawczy, gdyż adm inistracja  m an­
datow a niem a w swym program ie celów kolonizacyjnych. F a k t ten ma 
decydujące znaczenie. W prawdzie naród kolonizujący istn ieje , lecz je s t on 
rozproszony po całym  świecie i nie przedstaw ia jednolitej ekonomicznej 
i politycznej całości. Z drugiej strony  Palestyna nie je s t  k rajem  obfitu­
jącym  w bogactwa kolonjalne. Palestyna ma bardzo mało nadających się 
do eksportu bogactw naturalnych. Surowcami m ineralnem i, jeżeli pomi­
nąć z'łoża soli potasowych w Morzu M artwem, Palestyna nie je s t  zbyt 
obdarzona. Możliwości gospodarki rolnej w Palestynie również nie dadzą 
się porównać z możliwościami istniejącem i w k rajach  tropikalnych.

Pow staje więc pytanie, czy w tych w arunkach można wogóle mówić 
„o kolonizacji Palestyny" w sensie ekonomicznym — o politycznej stronie 
zagadnienia nie mówimy — czy też należy uciec się do innej definicji. Na 
pytanie to należy odpowiedzieć twierdząco. Nie je s t  to wcale przypadkiem , 
gdy odpowiedzialni kierownicy ruchu sjonistycznego mówią o o d b u d o ­
w i e  a nie o je j kolonizacji.

Je s t również rzeczą isto tną zdać sobie spraw ę z tego, co się rozu­
mie, pod pojęciem „prosperity" w Europie i Ameryce. Przeniesienie tego 
term inu  na stosunki palestyńskie je s t  nieuzasadnione. To co się w Pale­
stynie określa m ianem  „konjunktury", „prosperity" nie m a nic wspólnego
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z treścią  nadaw aną tem u pojęciu w Eluropie i Ameryce, lecz wynika je ­
dynie z wysiłków przedsiębranych w celu usunięcia braków gospodar­
czych k raju . Podczas gdy praw ie we w szystkich innych k rajach  św iata 
stosunek między produkcją a konsum pcją znamionuje znaczna przew aga 
produkcji, a trw ający  wciąż kryzys światowy je s t w łaśnie skutkiem  tego 
stanu  — gdyż wszędzie ap ara t produkcyjny w stosunku do siły konsum p­
cyjnej ludności był za wielki — w Palestynie stosunek między produkcją 
a  konsum pcją ksz ta łtu je  się wręcz odwrotnie. Rodzima produkcja pale­
styńska jes t nieznaczna w odniesieniu do wielkich zapotrzebowań rynku 
wewnętrznego.

W Palestynie pow staje obecnie silne napięcie, zm ierzające do wzmo­
żenia siły produkcywnej k raju , podczas gdy w większości krajów  europej­
skich i am erykańskich napięcie powyższe wykazuje tendencję odwrotną. 
To je s t sy tuacja  zasadnicza.

Problem  racjonalnej, ekonomicznej odbudowy k ra ju  m usim y rozpa­
tryw ać z tego punktu widzenia, mianowicie należy postawić pytan ie: jak  
dalece udało się i ja k  dalece udać się może wyrównanie rozpiętości między 
produkcją a konsum pcją przez powiększenie siły produkcyjnej k raju , tak , 
by zapanował zdrowszy stosunek między tem i dwoma czynnikami.

Należy sobie jeszcze raz przedstaw ić plastycznie sytuację.
Do k ra ju  o słabo rozw iniętym  aparacie produkcyjnym  idzie od lat 

em igracja ludzi, głównie z krajów  Europy i Am eryki, k tórych „standard  
of life“ je s t na poziomie narodów europejskich lub am erykańskich. Gdyby 
naw et przyjąć, że przew ażająca część tych ludzi rezygnuje z zaspokojenia 
wielu potrzeb cywilizacyjno-kulturalnych, pozostaje jednak  zawsze pewien 
m inim alny „standard" życiowy, k tó ry  na podstawie obecnej siły w ytw ór­
czej k ra ju  nie może być utrzym any. Dzięki im igracji Palestyna jes t obec­
nie ekonomicznie bardziej związana z Europą, niż naprzykład Grecja, le­
żąca na kontynencie.

Problem polega na tem , aby im portowany kapitał, im portow aną siłę 
roboczą i im portow aną wiedzę techniczną produktyw nie wykorzystać.

Je s t rzeczą bezsensowną wskazywać ciągle, jak  to się dzieje w prasie 
niem ieckiej, na m ałe znaczenie rynku palestyńskiego. Wiemy o tem . Nie 
jesteśm y takim i megalomanami, aby sobie wmówić lub też chcieć innym  
wmawiać, że biedny k ra j o przestrzeni ca 30.000 kim .2 stanie się kiedyś 
swiatowem centrum  konsum pcyjno-produkcyjnem .

Jak  się przedstaw ia bilans odnośnie wyrównania wyżej naszkicowa­
nego napięcia. Na pierwszy rzu t oka przedstaw ia się on jeszcze w 1934 r. 
ujem nie. Im portowaliśm y w tym  roku do Palestyny tow ary za 15 miljonów 
funtów , a eksportowaliśm y jedynie za 3,5 m iljona funtów. Nadwyżka eks­
portu  je s t więc wielka. Nie należy jednak zapominać o tem , że wielki od­
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setek  te j nadwyżki stanow i im port środków produkcji, i to  nie tylko m a­
szyn. F ak t, iż odsetek importowanych środków produkcji w stosunku do 
ogólnego im portu wykazuje stale  tendencję zwyżkową, je s t  niezm iernie 
ważny dla całokształtu  przyszłego rozwoju Palestyny. Oznacza to bowiem, 
że zm ierzamy w kierunku powiększenia naszej siły wytwórczej.

Krocząc po te j drodze będziemy sprowadzać coraz więcej surowców 
i półfabrykatów , by je  w k ra ju  przerabiać. To je s t  isto tna  lin ja  naszego 
przemysłowego i rzemieślniczego rozwoju. Równocześnie zaznacza się in­
tensy fikacja  naszej gospodarki rolnej. W prawdzie rozwój w tym  kierunku 
idzie w tem pie wolniejszem, ale zjawisko to ma swe natu ralne przyczyny : 
inw estycje rolne ren tu ją  się wolniej, aniżeli przemysłowe i rzemieślnicze.

Należy również dodać, iż obecnie inw estycje przemysłowe bardziej 
przyciągają kapitał, niż rolne. B rak gruntów  spowodował niepocieszające 
zjaw isko w postaci spekulacji ziemią, że zjawisko to  je s t  niebezpieczne 
nie ulega wątpliwości, ale nie należy sądzić, że społeczeństwo żydowskie 
w Palestynie tego niebezpieczeństwa nie widzi. Należy sobie uprzytom nić, 
że ilość ludzi, którzy w osta tn ich  dwóch latach  przybyli do k ra ju  do obsza­
ru  ziemi, będącego w posiadaniu żydów — w stosunku do obszaru ziemi 
rolnej w Niemczech, stanow iłaby im igrację sięgającą 9 miljonów ludzi.

Czy można poważnie sądzić, aby tak a  m asowa im igracja  ludzi 
z wszelkich krajów , najrozm aitszych zawodów różnego wieku, do Niemiec 
lub jakiegokolwiek innego k ra ju  nie prowadziła do różnych ujem nych 
zjaw isk?

Z tego należy jasno  zdawać sobie sprawę, gdy się chce całokształt 
zagadnienia osądzić z ekonomicznego punktu  widzenia, nie mówiąc już 
o kulturalnych, socjalnych i politycznych napięciach, k tóre tak a  im igracja 
wywołuje. Ponadto im igracja ta  napływ a do k ra ju  o nierozwiniętej gospo­
darce. Nowi przybysze zmuszeni są o w łasnych siłach stw orzyć sobie od­
powiednie w arunki ekonomiczne.

Gdy z tego punktu  widzenia osądzimy sy tuację  w Palestynie, w tedy 
będziemy mogli stwierdzić, iż bilans piętnastolecia zorganizowanej 
pracy  w Palestynie je s t  taki, iż nie potrzebujem y wstydzić się jego salda.

Należy podkreślić, iż bilans płatniczy P alestyny  nie był w ostatn ich  
latach  pasywny, i że uda nam  się stw orzyć w Palestynie zdrowy i zdolny 
do życia organizm  gospodarczy.

N atura ln ie  n ik t nie gw aran tu je  „nieograniczonych możliwości" 
w am erykańskiem  pojęciu, n ik t nie może dać gw arancji, że po okresie po­
m yślnej kon junk tu ry  w Palestynie nie nastąp i kiedyś okres stagnacji, ale 
niem a nic bardziej fałszywego, niż m niemanie, iż historyczny proces 
o niezwykłej doniosłości, jak im  je s t  odbudowa Palestyny, je s t  „kw estją  
kon junktury".

348
I



R. LANGER

BILANS HANDLOWY A BADANIE KONJUNKTUR 
GOSPODARCZYCH PALESTYNY

Problem y ekonomicznej odbudowy P alestyny  coraz bardziej in te­
resu ją  żydowską opinję publiczną. Coraz bardziej u trw ala się przekonanie, 
iż niesposób prowadzić polityki „Laissez fa ire “ i że podobnie, jak  w innych 
dziedzinach życia palestyńskiego, również i w życiu gospodarczem nastąpić 
m usi okres planowej działalności, jeżeli rozwój ekonomiki palestyńskiej 
m a służyć dobrze zrozumianym interesom  przyszłości. Oznacza to, iż m u­
sim y sobie zdać spraw ę z niebezpieczeństwa, k tóre obecna sy tuacja  w sobie 
k ry je , mimo iż wysoce ujem ny bilans handlowy je s t  wyrównany przez 
aktyw ny bilans płatniczy.

Gdy naw et przyjm iem y, że Palestyna jeszcze przez dłuższy czas w y­
kazywać będzie ujem ny bilans handlowy, k tó ry  je s t prawem  ekonomicznem 
każdego nowobudującego się k ra ju , to  jednak fa k t ten  nie oznacza, iż na­
leży fatalistycznie zapatryw ać się na wysokość pasywów bilansu han ­
dlowego.

Jeszcze w 1927 roku (gdy o imporcie kapitałów  w obecnych rozm ia­
rach  mowy być nie mogło) zwróciłem uwagę na niebezpieczeństwa, ja- 
kieby powstać mogły, gdyby przypływ kapitałów  okazał się niestały. 
Obecnie niebezpieczeństwo je s t jeszcze większe.

Należy zaznaczyć, iż dla gospodarki palestyńskiej nietylko stałość 
przypływu kapitałów  m a decydujące znaczenie, lecz w równym  stopniu 
i wysokość eksportu, którego rozm iaru niesposób zgóry określić. E ksport 
głównego artyku łu  k ra ju , a mianowicie cytrusów  je s t  niestały. Je s t on 
bowiem zależny od sy tuacji na rynkach światowych, na k tó re  wpłynąć nie 
możemy. Z tych  względów ujem ny bilans handlowy P alestyny  m usi być 
poddany gruntow nej analizie.

Jeżeli przyjm iem y, iż ludność P alestyny  wynosi 1.200.000 dusz, 
z czego ludności żydowskiej około 300.000 osób, w tedy im port wyniesie 
ŁP. 12,5 na  głowę, zaś udział w ujem nym  bilansie handlowym wyrazi się 
cyfrą  ŁP. 10.—.

Należy jednak podkreślić — zgodnie z obliczeniami dokonanemi 
swego czasu przez dyr. Hoofiena — iż conajm niej 30—40% ludności Pa­
lestyny w imporcie udziału nie bierze. Należy więc pasyw a bilansu han ­
dlowego rozłożyć na pozostałą część ludności t. j. około 800.000 osób, wśród 
których najw ażniejszą rolę odgryw ają żydzi.
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Wobec m inim alnej pojemności konsum pcyjnej sektoru arabskiego na­
leżałoby z tej liczby odliczyć jeszcze 200.000 dusz. Na pozostałą w ten  sposób 
ludność, wynoszącą około 600.000 dusz, udział w pasywach bilansu han ­
dlowego wynosiłby ŁP. 20.— na głowę. Powyższa m etoda rozłożenia bilan­
su handlowego jedynie na efektyw nie im portującą część ludności, je s t  zu­
pełnie uzasadniona, ze względu na różnorodność w arstw  ludności zamiesz­
kującej Palestynę oraz z uwagi na to, iż w k ra ju  tym  starożytne form y 
gospodarcze mieszczą się obok najbardziej nowoczesnych.

Należy jednak  wziąć pod uwagę, iż nadm iernie ujem ny bilans han­
dlowy pochodzi nietylko z im portu dóbr konsum pcyjnych, lecz również, i to 
w coraz większym stopniu, z im portu bądź to dóbr produkcyjnych, bądź 
też dóbr przeznaczonych na wytworzenie takow ych w przyszłości. Do dóbr 
tych  należy im port surowców, półfabrykatów , jak  również towarów goto­
wych, maszyn, narzędzi i t. p.

Pozycje wyżej wymienionych towarów przywiezionych do k raju , wy­
noszące w 1933 roku ŁP. 2.200.000, w ykazują w 1934 roku zwyżkę około 
76% .

Ponadto za produktyw ny im port należy uznać wszelkie m aterja ły  
budowlane przeznaczone dla celów inw estycyjnych, k tó re  z punktu  widze­
nia narodowo-gospodarczego są uzasadnione i naw et pożądane. W edług 
spraw ozdania A gencji żydowskiej inw estycje za rok 1934 wynosiły 
ŁP. 8.700.000.—, przewyższając inw estycje z 1933 roku około 65% . W tym  
stan ie  rzeczy im port m aterjałów  koniecznych do celów inw estycyjnych 
okazuje się niezbędny.

Udział każdego mieszkańca Palestyny w ujem nym  bilansie handlo­
wym wyniesie po uwzględnieniu powyższej korek tury  ŁP. 15.— , k tó ra  to 
kw ota jes t jeszcze bezsprzecznie bardzo wysoka.

Konieczność interw encji przeciwko tem u niepokojącemu stanowi 
rzeczy je s t niezbędna.

Środki interw encyjne są jednak słabe, tem  bardziej, iż restrykcje  
odnośnie im portu do k raju , odbiłyby się na eksporcie palestyńskim .

Z tych względów stworzenie odpowiedniej insty tucji, k tó ra  jako 
Rada Gospodarcza trzym ałaby rękę na pulsie gospodarki palestyńskiej, 
je s t  rzeczą pilną i konieczną.

Najodpowiedniejszym  instrum entem  tak iej Centralnej Rady Gospo­
darczej w ydaje się być In s ty tu t dla Badań K onjunkturalnych, k tó ry  przez 
współpracę z Izbami Handlowemi poza palestyńskiem i, byłby w stanie 
wskazać kierunek i drogę gospodarstwu palestyńskiem u.

Do zadań tego In sty tu tu  będzie należało badanie rozm aitych form  
życia gospodarczego, k tóre się w Palestynie i w stosunkach je j z zagra­
nicą, m an ifestu ją  i m anifestow ać będą.
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Ponadto zadaniem  In sty tu tu  będzie szczegółowa analiza procesów, 
zachodzących na rynku palestyńskim .

In s ty tu t dla Badań K onjunktur Gospodarczych będzie niewątpliwie 
pełnić funkcje doradcze we w szystkich kw estjach, w których chodzi o jak- 
najbardziej racjonalne inw estycje kapitałów. Jego zadaniem  będzie w ska­
zanie sposób rentownej inw estycyji kapitałów , leżących bezczynnie w ban­
kach. Naukowe badania odnośnie możności eksportowych zagranicę, oraz 
gospodarczych procesów zachodzących w k raju , podaży i popytu w we­
wnętrznym  obrocie, tranzycie i eksporcie, analiza szybkości obrotowej k a ­
pitałów ulokowanych w przedsiębiorstw ach palestyńskich, badania odnoś­
nie rentowności rozm aitych form  inw estycyjnych — oto byłyby zadania 
powyższego Insty tu tu .

Pomoc okazana przez wymieniony In s ty tu t w kierunku nakreślenia 
zdrowych dróg rozwoju dla gospodarki palestyńskiej, oddałaby wielkie 
usługi sferom  gospodarczym Palestyny.

F ak t, że problemy ekonomiczne krzyżują się z problem am i praw a 
międzynarodowego i innemi (patrz Bileski „Palestina und Im perial P refe- 
rence“), że k rąg  badań In sty tu tu  stale będzie się rozszerzał, je s t  dowodem 
konieczności pow stania tegoż i dziwić się należy, iż dotychczas jeszcze nie 
powstał.

Specyficzne cechy gospodarki palestyńskiej w ym agają powołania do 
życia In sty tu tu  Badań Ekonomicznych i K onjunkturalnych, k tó ry  byłby 
instrum entem , przy pomocy którego m ożnaby było z obecnego indywi­
dualistycznego stad jum  odbudowy Palestyny, znaleźć drogę do zapewnie­
nia jej pewnego i wspaniałego rozwoju.

J . LEV Y H ajfa .

ZAGADNIENIE KOLONIZACJI SYRJI
(sh) Jeszcze niedawno tem u uważano za fan tastów  tych, którzy ośmie­

lali się zwrócić uwagę na znaczenie Syrji, jako  terenu  kolonizacyjnego dla 
Europy. Od niespełna roku zaszła w te j dziedzinie zasadnicza zmiana. 
D yskusja na ten  tem at w europejskich i lokalnych dziennikach nie ustaje . 
Rzeczowe zbadanie możliwości kolonizacyjnych w Syrji w ydaje się przeto 
być zagadnieniem  aktualnem .

Istn ieje  wiele krajów , do k tórych  em igracja je s t łatw iejsza, niż do 
Syrji. Można np. w Południowej Am eryce, szczególnie w Brazylji, kupić 
ziemię o wiele tan iej, niż w Syrji. W nowo-kształtującym  się świecie k raje ,
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wchodzące w rachubę dla em igracji, rozpadają się na różne grupy, przycią­
gające rozm aite elem enty emigrantów.

Pierw szą grupę krajów  em igracyjnych przedstaw ia kontynent am e­
rykański, szczególnie k ra je  południowo-amerykańskie. D rugą grupę stano­
wią k ra je  U nji Sowieckiej. Trzecia grupa, do której należy Syrja, obejm uje 
k ra je  Bliskiego W schodu, jak  również północną i środkową A frykę. Ta 
grupa krajów , k tó ra  je s t  najbliższa Europie, m a też najlepsze widoki zroś­
nięcia się z nią w jeden obszar kulturalny, k tóry  pod względem przestrzeni 
pokrywać się będzie z dawnem Im perjum  Rzymskiem.

W grupie tych  krajów  S yrja  wkrótce odegra poważną rolę. Komu­
nikacja z S yrją  je s t  ze w szystkich krajów  Europy najw ięcej przystępna, 
ponadto posiada S yrja  duże połacie k raju , rzadko zaludnione. Is tn ie ją  tam  
również łatw e możliwości naw adniania te j ziemi. Obecna ludność syry jska 
składa się z elementów, k tóre em igrantom  europejskim  rasowo i m entalnie 
blisko stoją. Mieszkaniec nadmorskiego m iasta S yrji mało się różni od po­
łudniowego W łocha, podobnie jak  chłop sy ry jsk i od greckiego. W prawdzie 
stopa życiowa mieszkańców Syrji je s t b. niska, da się jednak bez wielkich 
trudności podwyższyć. Różnica „standard  of life“ im ig ran ta  europejskiego 
i m iejscowego A raba niewątpliwie po pewnym okresie zniknie. Ceny g run­
tów są w skutek długotrwałego kryzysu niskie. Ludność miejscowa w ita  
z zadowoleniem im igrację europejską. Powszechnie rozum ieją, że im igracja 
stanowi najskuteczniejszy środek do zwalczenia ciążącego kryzysu gospo­
darczego.

W ładza m andatow a francuska stw orzyła celową i trw ałą  adm in istra­
cję, k tó ra  rozumie, że im igracja wyszkolonych i posiadających kapitały  
elementów jes t dla k ra ju  pożyteczna.

Pow staje pytanie, co stoi na przeszkodzie tem u, by kolonizacja S y rji 
isto tn ie się rozpoczęła.

Przedew szystkiem , choć brzm i to jak  paradoks, przeszkodą je s t przy­
kład pomyślnej żydowskiej kolonizacji Palestyny.

Od roku już i naw et dłużej s ta ra ją  się żydzi uzyskać połacie ziemi, 
graniczące z Syrją, dla kolonizacji żydowskiej. Dotychczas jednak  nie udało 
się uzyskać niezbędnego zezwolenia na kolonizację ani od władz francu­
skich, ani też od władz lokalnych. W południowych okręgach S y rji można 
łatwo nabyć ziemię, co byłoby rzeczą korzystną dla Palestyny, gdyż zaha­
mowałoby dziką spekulację gruntow ą w k ra ju . F rancuskie i syry jsk ie  koła 
boją się pow stania irreden ty  żydowskiej. Mimo to je s t rzeczą prawdopodob­
ną, że po pewnym czasie dojdzie do porozum ienia i że władze francuskie 
zezwolą na kolonizację żydów w Syrji.

Niedawno pow stał p ro jek t skolonizowania w S y rji uciekinierów z Za-
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giębia Saary. Francuskie władze m andatowe za jm ują  się poważnie od dłuż­
szego czasu zagadnieniem  skolonizowania w Syrji Armeńczyków.

Należy się spodziewać, że kolonizacja żydowska w północnych i środ­
kowych okręgach Syrji, według powyżej nakreślonych tendencyj polityki 
im igracyjnej, nie napotkałaby na specjalne trudności n a tu ry  politycznej.

A utor niniejszego artyku łu  badał w roku ubiegłym wyżej wymienio­
ne kw estje, studjow ał na m iejscu techniczne i agronomiczne trudności, 
oraz odbył szereg rozmów z wybitnem i osobistościami adm inistracji f ra n ­
cuskiej.

Konkluzje tych  studjów  brzm ią jak  następu je:
Im igracja większych m as ludności, posiadająca pewien kapitał, je s t  

dla rozwoju Syrji i Libanu pożądana, a naw et konieczna. Uregulowana 
i potrzebom k ra ju  odpowiadająca im igracja tylko wtedy może być osiągnię­
ta , o ile będzie przeprowadzona przez odpowiednie do tego celu stworzone 
tow arzystw a. Tow arzystw a te  winny zakupić g run ty  za sumę Ł. 500.000, 
by zapobiec hosie cen na grunty . Pozatem  należy dojść do porozumienia 
z francuską władzą m andatow ą w spraw ie uregulowania im igracji i s tanu  
prawnego im igrantów. W porozumieniu z rządem  i m iarodajnem i bankam i 
należałoby powołać do życia syndykat. Należy nabyć odpowiednie obszary 
ziemi, któreby w ystarczyły dla kolonizacji dziesiątków tysięcy rodzin. N a­
turaln ie nie w ystarcza jeszcze samo nabycie ziemi, m uszą być jeszcze stw o­
rzone środki na  sam ą kolonizację. Powyższe zadanie mogłoby być oddane 
m niejszym  t-wom kolonizacyjnym, k tórych działalność winna być skoor­
dynowana i uzgodniona. Każde z tych  m niejszych tow arzystw  winnoby 
rozporządzać kapitałem  od 30.000— 100.000 Ł. Tow arzystw a te  mogłyby po­
siadać charak ter prywatno-gospodarczy, społeczny, względnie państwowy. 
Dla poparcia wspomnianej akcji został już utworzony kom itet francuskich 
polityków, przemysłowców i fachowców bankowych.

Nie należy jednak mieć iluzji, by powyższe p ro jek ty  zostały w szyb­
kim czasie zrealizowane. P ro jek ty  te  m uszą być ciągle przedstaw iane sze­
rokiej opinji publicznej i m iarodajnym  czynnikom rządowym, aż w końcu 
nadejdzie moment, gdy dojrzeją do realizacji.

Prenumerujcie i rozpowszechniajcie „PALESTYNĘ I BLISKI 
WSCHÓD“, jedyne czasopismo, które obszernie i źródłowo 
informuje o sytuacji i omawia poszczególne dziedziny i zagad­
nienia życia gospodarczego Palestyny i sąsiednich krajów.
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Imigracja do Palestyny w pierwszym 
kwartale 1935 r.

(pw) Ciężka sy tuacja  polityczna i gospodarcza Żydów w k rajach  
europejskich przyczyniła się w znacznej mierze do natężenia fali im igra- 
cyjnej do Palestyny. W pierwszych 4 miesiącach bieżącego roku ilość im i­
grantów , przybyłych do Palestyny, wynosiła 21.938, wobec 11.402 w tym  
sam ym  okresie 1934 r. W edług poszczególnych kategoryj im igracja  
w pierwszych 4 m iesiącach 1935 r. przedstaw iała się ja k  następu je:

Ogółem z tego nie-żydów
kapitaliści z kapitałem  min. ŁP. 1.000 2.050 31

przybyli z nimi 1.883 9
wolne zawody z kapitałem  ŁP. 500 6 2

przybyli z nimi 3 —
rzem ieślnicy z kapitałem  min. ŁP. 250 160 2

przybyli z nimi 244 —
osoby posiadające ren tę  mies. ŁP. 4 41 4

„ z kapitałem  ŁP. 500 9 —
przybyli z nimi 9 —

Sieroty — —
Osoby duchowne 336 61

przybyli z nimi 651 —

Studenci 318 5
Robotnicy 5.920 99

przybyli z nimi 5.487 25
Krewni mieszkańców Palestyny 4.730 221
Zwolnieni z przepisów im igracyjnych 91 87

21.938 546

Rozwój przemysłu palestyńskiego w r. 1934
(pw) W edług przeprowadzonego ostatnio przez Agencję żydowską 

spisu przedsiębiorstw  przemysłowych, okazuje się, iż w roku ubiegłym 
w 497 najpow ażniejszych przedsiębiorstwach, z w yjątkiem  Palestine Po- 
ta sh  Co., Palestine Salt Co., Palestine E lectric Corporation oraz winnic 
Rotszylda w Rischon le Zion, k tórych spis nie objął, ilość zatrudnionych 
robotników przedstaw iała się, jak  następu je: w lutym  1934 r. — 4,248 ro­
botników, w lutym  1935 r. — 7.923 robotników, czyli, że ilość robotników
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w wyżej wspomnianych przedsiębiorstwach wzrosła w okresie lu ty  1934 — 
lu ty  1935 o 87% . Ilość robotników w poszczególnych gałęziach przem ysłu 
w ynosiła:

Ilość
przedsięb.

r. 1934 r. 1935

Przemysł metalurgiczny 107 787 robotników 1,569 robotników

» drzewny 95 659 1,324
i i

M aterjały budowlane 57 716 1,258
ii

Drukarnie i wyroby
papiernicze 38 425 699 ii

Przemysł włókienniczy 30 592 749 ii

„ konfekcyjny 33 174 381 »»
Wyroby skórzane 29 262 440 ♦ł
Przemysł spożywczy 52 259 931 ii

„ chemiczny 22 39 86 ii

„ elektrotechniczny 12 43 122 ii

Różne 22 292 364 ii

497 4,248 robotników 7,923 robotników

Pszczelnictwo w Palestynie
(pw) W ostatn ich  kilku latach  zaznacza się w Palestynie znaczna rozbu­

dowa pszczelnictwa, przyczem udział żydów w rozbudowie te j gałęzi pro­
dukcji je s t  coraz większy i obecnie dochodzi do 80% . O rozwoju pszczel­
nictwa w Palestynie świadczą następujące dane:

Rok U le w posiadaniu 
Żydów *

U le  w posiadaniu
nieżydów °4 Ogółem

1932 4,437 70 1,949 30 6,386
1933 5,943 73 2,119 26 8,065
1934 11,191 80 2,794 20 13,985

W ciągu więc ostatn ich  3-eh la t ilość uli w Palestynie wzrosła więcej 
niż dwukrotnie. W yżej podane cyfry  opierają się na  obliczeniach rządu 
palestyńskiego z sierpnia 1934 r. Przypuszczalnie w końcu roku ubiegłego 
ilość uli, będących w posiadaniu żydowskiem, wynosiła około 14.000, w  60 
osiedlach rolnych. Większość uli znajdujących się w posiadaniu nieżydow- 
skiem  należy do kolonij niemieckich.

355



Rząd palestyński czyni ostatnio wielkie istarania w kierunku spo­
pularyzow ania tej gałęzi produkcji wśród Arabów. Ule prym ityw ne zn ikają  
i są  zastąpione przez ule nowoczesne. N ajlepszy miód palestyński po­
chodzi z kol oni j Judei, gdzie pszczoły obsiadają drzewa pomarańczowe, 
a  miód przez nie w ytw arzany je s t najwyższego gatunku.

Należy przypuszczać, że rozwój pszczelnictwa w Palestynie  będzie 
ściśle związany z dalszą rozbudową gospodarki cytrusow ej. W edług obli­
czeń rzeczoznawców, norm alny rój pszczół wym aga terenu  5 dunamów 
pardesu. W chwili obecnej w posiadaniu żydowskiem znajduje się 150 ty ­
sięcy dunamów pardesu, a więc na tym  terenie można założyć 30 tysięcy 
uli. Rentowność te j gałęzi produkcji uzależniona je s t  od dwóch czynników: 
od ilości zbioru miodu, oraz od wydatków związanych z jego produkcją. 
Ul powinien dostarczyć conajm niej 12 kg. miodu pomarańczowego, 14 kg. 
m iodu eukaliptusowego i 15 kg. miodu zbożowego, aby opłacała się gospo­
darka. Zbiory na terenach plantacyj pomarańczowych i eukaliptusowych 
są  znacznie większe, natom iast zbiory w okręgach zbożowych są  uzależ­
nione od warunków klim atycznych.

Palestyńsko-egipskie stosunki handlowe
(pw) Polityka rządu egipskiego, zm ierzająca do zastąpienia produk­

tów  im portow anych wyrobami własnego przem ysłu krajowego, uw ydatnia 
się coraz bardziej w sta le  w zrastającej dysproporcji między im portem  
a eksportem  handlu palestyńsko-egipskiego. Handel palestyńsko-egipski 
W ciągu ostatn ich  6-ciu la t kształtow ał się jak  następu je:

R o k
Eksport z Palestyny 

do Egiptu
Import Palestyny 

z Egiptu

w funtach palestyńskich

1929 366,757 330,000
1930 395,494 230,000
19 3 1 177,945 285,000
19 32 128,734 360,000
19 33 71,962 390,000
1934 70,484 456,000

W  r. 1930 bilans handlu palestyńsko-egipskiego kształtow ał się do­
datnio na rzecz P alestyny  w wysokości ŁP. 65,5 tys.. W r. 1931, w którym  
to  E g ip t wprowadził cła ochronne, bilans ten  kształtow ał się ujem nie na
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rzecz Palestyny, w wysokości ŁP. 107.000. W r. 1934 ujem ny bilans han ­
dlowy Palestyny w handlu egipsko-palestyńskim , wynosił już ŁP. 386.000. 
Eksport Palestyny do E gip tu  wynosi m niej niż 16% im portu Palestyny  
z Egiptu. W edług poszczególnych działów eksport i im port między P a lesty ­
ną  a Egiptem  przedstaw iały się, ja k  następu je:

A r t y k u ł y
r. 1929 r- 1934

w funtach palestyńskich

Produkty spożywcze i  napoje 189 ,158 13,977

Surowce 2,085 831

Produkty przemysłowe 170,685 53,448

Różne 4,289 2.226

Im port P alestyny  z Egiptu

Artykuły r. 1934 
funty palestyńskie

P roduk ty  spożywcze i napoje 279.000
Surowce 54.000
P rodukty  przemysłowe 92.000
Różne 31.000

Należy podkreślić, iż w r . 1929, przed wprowadzeniem w Egipcie ceł 
ochronnych, 45% całego eksportu P alestyny  do Egip tu  stanow iły produk­
ty  przemysłowe.

W chwili obecnej w eksporcie tym  produkty  przemysłowe za jm ują
76%.

Rowery na rynku palestyńskim*)
W Palestynie i w k ra jach  sąsiednich niem a jeszcze dotychczas fa ­

b ry k  rowerów i motocykli, aczkolwiek zapotrzebowanie na te  artyku ły  
w zrasta. F a k t ten  przypisać należy słabo rozw iniętej sieci kom unikacyjnej 
w nowych ośrodkach k raju . Rower lub motocykl je s t  w Palestynie środkiem  
lokomocji bardzo popularnym . Zarówno bowiem robotnicy, młodzież, gospo­
dynie, ja k  i dostawcy artykułów  codziennego użytku, posługują się rowe­
rem  lub motocyklem. W ostatn ich  latach  Palestyna im portow ała row ery 
głównie z W. B ry tan ji, F ran c ji i Niemiec. Części rowerowe są  głównie 
sprow adzane z Niemiec i W. B ry tan ji.

*) Z rapo rtów  P a les tyńsko -P o lsk ie j Izby H andlow ej.
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W r. 1934 Palestyna im portow ała row ery za ŁP. 3.919 (w r. 1933 — 
za ŁP. 1.337), części rowerów za ŁP. 22.477 (w r. 1933 —  za ŁP. 15.138).

W Palestynie istn ie ją  zakłady, konstruujące m otorki do rowerów.
Ja k  wyżej powiedziane, Palestyna sprowadza duże ilości części ro ­

werowych, k tó re  następnie m ontuje się w m iejscowych w arsztatach. W e­
dług spisu przem ysłu palestyńskiego, przeprowadzonego przez A gencję ż y ­
dowską, w Tel-Awiwie było 17 w arsztatów , w Jerozolimie — 5, w H ajfie  — 
3, w Tyberjadzie — 3, w Petach-Tikw a — 2, w Ja ffie  — 1, w Rischon le 
Zion — 1, w A ffuli — 1.

O statnio na rynku palestyńskim  ukazały się row ery produkcji japoń­
skiej, doskonale konkurujące pod względem jakości z roweram i im porto- 
wanem i z innych krajów.

W  Palestynie istn iała  jedna fabryka, produkująca ram y do row e­
rów, lecz ze względu na brak  kapitału  obrotowego, została unieruchomiona.

W edług kalkulacji przedstaw ionych przez jednego z właścicieli m on­
towni, koszt zmontowania roweru, wraz z oponami i dętkam i wynosi 
ŁP. 3 do ŁP. 3,500. N ajw iększą pozycję w te j kalkulacji stanow i koszt ram  
im portow anych z Anglji, cena których, według posiadanych inform acyj, 
wynosi 17 sh. cif. po rty  palestyńskie.

Handel roweram i w Palestynie odbywa się na ra ty  sześciomiesięczne.

Maszyny do szycia na rynku palestyńskim*)
P alestyna im portuje przeważnie same m aszyny do szycia, bez stoli­

ków, k tóre są w yrabiane na m iejscu. Przywozowa staw ka celna w P a lesty ­
nie na m aszyny do szycia wynosi 40 milsów za kg. W edług posiadanych 
inform acyj, cena samej m aszyny (bez stolika) wynosi w przybliżeniu 
16 doi. cif. porty  palestyńskie. Przez pewien czas P alestyna  im portow ała 
stoliki z zagranicy, a  między innemi i z Polski. Jednak okazało się, że t a ­
niej kalkuluje się produkcja krajow a, k tórej zresztą  niczem nie ustępuje  
wyrobom angielskim , niemieckim i szwedzkim, a pod niektórem i względa­
mi, ja k  np. politurą, fom ieru  i suchością m aterja łu , przewyższa je.

P alestyna  im portow ała w r. 1934 m aszyny do szycia i ich części za 
ŁP. 59.434 (w r. 1933 — za ŁP. 43.409).

Handel m aszynam i do szycia w Palestynie odbywa się na ra ty  od 
2-ch do 3-ch lat.

Obecnie czynione są staran ia , m ające na celu wzmożenie eksportu m a­
szyn do szycia z Polski do Palestyny.

*) Z rapo rtów  P a les tyńsko -P o lsk ie j Izby H andlow ej.
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P R Z E G L Ą D  P R A S Y
W związku z odbytem W alnem Zgromadzeniem Izby w dniu 13 czerwca 

b. r. p rasa  polska i żydowska zamieszcza szczegółowe sprawozdanie z dzia­
łalności Izby za rok 1934. Z wielkiem uznaniem w yraża się ona o in ic ja ty ­
wie i inwencji organów Izby, k tóre w znacznej mierze przyczyniły się do 
dalszej rozbudowy w zajem nych stosunków polsko-palestyńskich. P rasa  
podkreśla specjalne zasługi prezesa Leona Lewitego dla rozwoju Izby, k tó ­
re j je s t faktycznym  założycielem, i k tórej nadaje kierunek przez cały czas 
je j istnienia.

„Doar Hayom " z dnia 28 m aja  r. b. zamieszcza ciekawy a rtyku ł 
swego specjalnego korespondenta na Polskę p. H. Ab. H urw itza o udziale 
P alestyny  w M iędzynarodowych Targach Poznańskich, k tóre odbyły się 
w dniach 28.IV — 5.V r. b. A utor k ry ty k u je  sfery  gospodarcze Palestyny, 
k tóre nie wykazały zrozumienia dla tak  wielkiej imprezy gospodarczej, ja -  
kiem i są Międzynarodowe Targi w Poznaniu. Udział Palestyny w tych  T ar­
gach mógł się znacznie przyczynić do pogłębienia wzajem nych stosunków 
gospodarczych obu krajów .

Z  uznaniem  podkreśla au to r inicjatyw ę Izby, k tó ra  mimo przeszkód 
zrealizowała swój plan udziału Palestyny  w Targach. Dzięki sprężystej o r­
ganizacji i wielkiej energji kierow nika sekcji palestyńskiej na Targach 
Poznańskich, p. A rtu ra  A nkera, udało się osiągnąć ta k  znaczny sukcse, nie 
bacząc na  nieliczny udział firm  palestyńskich.

W zakończeniu au to r naw ołuje sfery  gospodarcze Palestyny do więk­
szego zainteresow ania się Targam i W schodniemi, które odbędą się w sierp­
niu—wrześniu b. r. we Lwowie.

N um er palestyński „G azety Handlowej" za czerwiec — lipiec b. r. 
przynosi szereg ciekawych artykułów  o obecnej sy tuacji gospodarczej P a ­
lestyny i o rozm aitych gałęziach je j produkcji.

P an  S. Hoofien, prezes Izby Handlowej Tel-Awiwu i Ja ffy , w a r ty ­
kule, „Perspektyw y gospodarcze Palestyny", omawia horoskopy rozbudo­
w ującej się gospodarki narodowej w k ra ju . Podkreśla on szereg dodatnich 
czynników, wpływających na pomyślny rozwój gospodarczy Palestyny. 
W skazuje na sta ły  w zrost nadwyżek budżetowych rządu palestyńskiego, na 
wzrost obiegu pieniężnego, oraz na coraz znaczniejsze zapotrzebowanie 
prądu elektrycznego na cele przemysłowe. W odniesieniu do przem ysłu c y t­
rusowego au to r w skazuje, iż za la t 10 P alestyna  będzie m ogła eksportować 
od 15 do 20 miljonów skrzynek cytrusów, co w ytw arza konieczność zain te­
resow ania już w chwili obecnej s fe r  gospodarczych Palestyny  spraw ą zdo­
bycia nowych rynków zbytu.
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A utor w ystępuje przeciwko spekulacji gruntow ej w Palestynie, k tó ra  
je s t  plagą, uniemożliwiającą norm alny rozwój gospodarczy. Zwyżka cen na 
ziemię w ytw arza spekulację w ruchu budowlanym. Załam anie się tych w y­
górowanych cen spowoduje dezorganizację gospodarki, k tó ra  będzie tylko 
chwilową i nie w strząśnie zdrowemi podstaw am i obecnego życia gospodar­
czego Palestyny.

Pani J . W ojstom ska, refe ren tka  Bliskiego W schodu w Min. P. i H., 
w artykule  „W yniki sezonu pomarańczowego w r. 1934—35 i widoki na 
przyszły sezon", w skazuje na sta ły  w zrost im portu owoców cytrusow ych 
z Palestyny  do Polski. I ta k  w sezonie 1934/35 im port ten  wynosił 6.000 
tonn, czyli cztery  razy tyle, co w sezonie 1933/34. W śród państw  im por­
tu jących  owoce cytrusow e z Palestyny, Polska zajęła w ubiegłym  sezonie 
czw arte m iejsce, podczas gdy w sezonie 1933/34 — dziesiąte. Po podpisa­
niu układu handlowego polsko-hiszpańskiego z dnia 14 grudnia 1934 r. po­
w stały  o wiele większe możliwości dla przywozu tego monopolowego a r ty ­
kułu eksportowego Palestyny  do Polski. Zdaniem p. W ojstom skiej, Pale­
styna, k tórej udział w handlu zagranicznym  Polski stale w zrasta, może li­
czyć na jaknajdale j posuniętą życzliwość ze strony  Polski w trak tow aniu  
je j potrzeb eksportowych, m ających jednocześnie zasadnicze znaczenie dla 
całokształtu  życia gospodarczego.

Dr. C urt N aw ratzki, przedstawiciel portów Gdyni i Gdańska na P a ­
lestynę, w artykule „M orski eksport Polski do P alestyny" w skazuje na 
sta ły  wzrost transportów  między Polską a Palestyną przez porty  polskiego 
obszaru celnego. I tak  przywóz do P alestyny  przez wspomniane porty  wzrósł 
z 16.191,7 tonn w r. 1933 do 31.592,1 w r. 1934. A utor zaznacza, iż rola 
Palestyny, jako  odbiorcy polskich towarów, może być znacznie większa 
przy należytem  w ykorzystaniu stosunków i przezwyciężeniu szeregu istn ie­
jących jeszcze trudności. W śród towarów, eksportowanych z Polski do 
P alestyny  przez po rty  Gdynia i Gdańsk, pierwsze m iejsce za jm ują  surowce 
oraz drzewo i żelazo. A utor w skazuje na możliwości eksportu z Polski do 
Palestyny  większych transportów  podkładów kolejowych, dykt, fornierów, 
słupów telegraficznych, dźwigów żelaznych, żelaza okrągłego, blachy, ru r, 
d ru tu  cynowanego, blachy cynkowej i t. p. E ksport artykułów  żywnościo­
wych, łatw o psujących się, należy, zdaniem autora, odpowiednio zreorga­
nizować przez zcentralizow anie zakupów i odpowiedni tran sp o rt kolejowy 
i m orski.

P. A. Anker, zamieszcza a rtyku ł sprawozdawczy o sekcji palestyń­
skiej na  M iędzynarodowych Targach Poznańskich, podkreślając, że „sekcja 
palestyńska na Targach Poznańskich całkowicie spełniła sw oje zadanie 
i niewątpliwie przyczyniła się do dalszego zacieśnienia stosunków polsko- 
palestyńskich“ . I' i ]
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„Nowy Dziennik" z dn. 15 czerwca zamieszcza a rty k u ł recenzyjny 
p ióra J. D iam enta o miesięczniku „Palestyna i Bliski W schód", w k tórym  
au to r podkreśla doniosłą rolę pism a dla rzeczowego i objektywnego pozna­
nia problemów gospodarczych Palestyny. Czytelnictwo żydowskie tra k tu je  
po macoszemu wspomniane pismo, nie doceniając jego znaczenia w pi­
śmiennictwie o Palestynie.

„M oment“ w Nr. 136 zamieszcza korespondencję p. I. Szechtm ana
0 pawilonie palestyńskim  na M iędzynarodowych Targach w Brukseli. A utor 
k ry ty k u je  czynniki decydujące iszuwu palestyńskiego, k tóre opóźniły się 
z przesłaniem  eksponatów na odpowiedni term in  otw arcia Targów. Teren 
Pawilonu Palestyńskiego obejm uje obszar 1.500 m. kw., je s t  większy od 
obszaru szwedzkiego (1.200 m. kw ), czechosłowackiego (1.200 m. kw) i pol­
skiego (800 m. kw .).

„H aaretz" zamieszcza a rtyku ł dra M. Gliksona o sy tuacji politycznej 
sjonizm u po objęciu władzy przez nowy rząd angielski z Stanleyem  Bald- 
winem na czele. A utor podkreśla wielkie zasługi dotychczasowego prem je- 
ra  Ram seya Mac Donalda dla spraw y żydowskiej w Palestynie, którego 
przyjaźń  nosiła na sobie piętno głębokich etycznych skłonności i religijnych 
poglądów, k tóre ustaliły  i u s ta la ją  lin ję w ytyczną polityki palestyńskiej 
W ielkiej B ryanji. Przypuszczać należy, że i nowy rząd pod kierownictwem  
S tanleya Baldwina nadal kontynuować będzie dotychczasową politykę 
w Palestynie. Rękojm ią tego może m. in. służyć fa k t powołania na stano­
wisko m in istra  kolonij Malcolma Mac Donalda, syna byłego p rem jera  
A nglji, k tó ry  odznacza się sym patją  dla sjonizmu, i k tó ry  był łącznikiem
1 pośrednikiem  między swym ojcem, ówczesnym prem jerem , a  dr-em  Weiz- 
m anem  w krytycznym  okresie w ydania Białej Księgi Passfielda.

„Jiidische Rundschau" z dnia 21 czerwca r. b. zamieszcza a rtyku ł 
w spraw ie Rady Legislatyw nej w Palestynie. A utor zaznacza, iż p ro jek t 
utworzenia Rady przybiera już kon tury  dość wyraźne, gdyż Anglicy, będąc 
związani przyrzeczeniami, chcą je  obecnie zrealizować. Arabowie, którzy 
w roku 1922 zwalczali p ro jek t, obecnie ustosunkow ują się doń przychylnie, 
pod nieznacznemi w arunkam i. Posunięcie to  może jednak  przynieść nie­
przewidziane konsekwencje, albowiem żydzi solidarnie przeciw staw iają się 
utworzeniu Rady Legislatyw nej, k tó ra  stałaby się hamulcem w rozbudo­
wie żydowskiej Siedziby Narodowej. Dotychczasowe częściowe współdzia­
łanie iszuwu z władzami m andatow em i zostałoby przerw ane przez zaostrze­
nie stosunków, gdyby p ro jek t ten  wszedł w fazę realizacji.

„K urjer P oranny11 z dn. 10 czerwca r. b. zamieszcza a rtyku ł p. A. Ste- 
belskiego o obecnej sy tuacji politycznej w Egipcie. A utor podkreśla, iż 
obecny prem jer Tewfik N assim  Pasza, cieszący się w k ra ju  powszechnem 
poważaniem, m a trudne zadanie do spełnienia, albowiem m a on przepro­
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wadzić likw idację skutków  kilkuletniego pozakonstytucyjnego reżym u. 
S fery  polityczne E gip tu  stale  są  zaobsorbowane obecną sy tuac ją  gospodar­
czą k ra ju  i groźbą kryzysu. Jako w ytraw ny znawca kulisów politycznych 
Egiptu , Tewfik N assim  Pasza um iejętnie law iruje między istniejącym i 
grupam i i ko terjam i politycznemi. Chcąc pozyskać zaufanie k raju , zwolnił 
ze swoich stanow isk rzeczoznawców angielskich, k tórzy w okresie dyk ta­
tu ry  byli licznie zatrudnieni w najrozm aitszych urzędach państwowych. 
Zalegalizował również rozwiązaną przed 4 la ty  ultraopozycyjną p a rtję  
W afd.

Zdaniem autora, obecna sy tuac ja  polityczna E gip tu  nie je s t  u stab i­
lizowana, a  rozpisanie nowych wyborów doprowadzi do władzy p a rtję  
W afd, a  tem  samem do dalszego rozbratu  między A nglją  a Egiptem  i wnie­
sie do k ra ju  niepokój i zamieszanie.

„Czas" z dn. 11 czerwca zamieszcza a rty k u ł p. R. F a jan sa  p. t. „Prze­
m iany w świecie islam u", w k tórym  zobrazowuje proces konsolidacji, jak i 
się odbywa w świecie islam u i k tó ry  stale nabiera na sile i natężeniu. 
Om awiając obecną sy tuację  polityczną w Egipcie au to r zaznacza, iż 95% 
ludności stoi bezsprzecznie pod wpływami sk ra jn ie  nacjonalistycznej p a rtji  
W afd, co zmusza rząd do zajm ow ania coraz to bardziej zdecydowanego s ta ­
nowiska wobec W. B ry tan ji i innych państw  europejskich. A utor uważa, 
że ostatn ie posunięcia rządu egipskiego zm ierzają do wyzwolenia k ra ju  
z zależności od krajów  europejskich, k tóre czerpią z Egip tu  „od dziesiąt­
ków la t olbrzymie zyski i eksploatują go w najbardziej bezlitosny sposób".

P. W.

NGWOZAŁOŻONE PRZEDSIĘBIORSTWA 
W PALESTYNIE

Spółki akcyjne — a.
Spółki firm ow e — f.
Spółdzielnie — s.

Rolnictwo i budownictwo.
„A gudat M itjaszw ej Ram ot Coop. Soc. L td .", Tel-Awiw (s) — osie­

dle rolnicze; „K far Menachem Irgun  Poalim  L eh itjaszw ut Szetufit L td .“, 
Rechowot (s) — osiedle rolnicze; „Irgun  Al Szem A. D. Gordon, Irgun  Po­
alim  L eh itjaszw ut Szetufit L td.", Pardes Chana (s) — osiedle rolnicze.

„H adar Josef A guda Szetufit" , Tel-Awiw (s) — tow arzystw o dla
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rozwoju przedm ieść; „H aspakat M ajim  R aanana, Aguda Szetufit L td .",
R aanana (s)  tow. dla przeprowadzania robót irygacyjnych i dostaw y
wody; „Spiegel & Elbaum  Company", Jerozolifa (f)  — przedsiębiorstw o 
budowlane; „Haklal", Ltd. (a) ŁP. 5.000 —- tow arzystw o dla rozwoju i eks­
ploatacji wszelkiego rodzaju m iejsc i lokali publicznych; „H akone" Ltd. 
(a) — ŁP. 5.000, zakładanie i prowadzenie ferm , osiedli i wszelkich prac, 
związanych z rozwojem  rolnictw a; „Rachel Co. L td.", (a) — ŁP. 5.000, 
budowa nieruchomości w Tel-Awiwie i adm in istracja  tychże; „Haifa-Hol- 
dings, L td .“ (a) _  ŁP. 5.000, urządzania ogródków, skwerów i pomoc 
w racjonalnej budowie domów w P alestyn ie; „The Jerusalem  Hom estads, 
Ltd.", (a) — ŁP. 5.000, prowadzenie ogródków i racjonalna budowa do­
mów, „Investm ent Corp. of Palestine, L td ." (a) —  ŁP. 30.000.— , handel 
ruchom ościami i nieruchomościam i, „C hew rat L ehaspakat Maim Beerec 
Izrael L td .“, (a) — ŁP. 10.000.— , prowadzenie instalacyj wodnych, „Zwi 
E lkind & N isan K usznir", Jerozolim a (f) — przedsiębiorstw o budowlane; 
„Term o" — Tel-Awiw (f) — prace instalacyjne i drenażowe i t. p . ; „M asad 
B ejt M eszutaf", Tel-Awiw (f) — adm in istrac ja  domów; „K w ucat Achu- 
za“, H ajfa  (f) — prace budowlane; „Builders & Building C ontractors 
B at Galim", H a jfa  (f) — przedsiębiorstw o budowlane; „B injan we‘Awo- 
d a“, Jerozolim a (f) — przedsiębiorstw o budowlane; „Ing. Joseph Bori- 
shansky & Co.“, H a jfa  (f) — biuro projektów  budowlanych.

Przem ysł.
„Teva“ Ltd., (a) ŁP. 3.255 — produkcja preparatów  chemicznych 

i m edycznych; „H am nasser", Tel-Awiw (f) — produkcja m aterjałów  ta- 
picerskich; „M ordechaj B. Genzel & Chaim  Goldenberg", Jerozolim a (f) —- 
fabryka bloków cem entowych; „Plada" S. Ginzburg i J. Zalkind, Tel-Awiw
( f ) — produkcja konstrukcyj żelaznych, beczek żelaznych i t. p . ; „Tsar- 
fa ti, Lion, M enashe & Co.“, Tel-Awiw (f) — fabryka m ebli; „Dr. Kabu- 
les & Co.“, Tel-Awiw (f) — produkcja przetworów m lecznych; „Taszbec 
Bet Charoszet L iteasy ja  M adrejgot U m arcefot M ozaika", Tel-Awiw (f) — 
produkcja kafli mozaikowych; „B et Charoszet Laawodot Barzel Paam on, 
H aachim  Benzinberg", Tel-Awiw (f) — produkcja wyrobów żelaznych; 
„Adin , Jerozolim a (f) — fabryka wyrobów mozaikowych; „A stra -F ilm s" ,' 
Jerozolim a (f) — produkcja i wyśw ietlanie film ów ; „R ub tex t“, H a jfa
(f) — fabryka gumowych wyrobów włókienniczych i bandaży; „H. J. Li- 
lienthal Ltd. , (a) — fab ryka  narzędzi chirurgicznych, lekarskich i t. p. 
ŁP. 500.— ; „Line and Stone Production L td ." — m aterja ły  budowlane.

Handel (im port, eksport).
„H irszberg & M ajmon, L td ." (a) ŁP. 1.500 — surowce przem ysło­
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we; „The P alestin  Revisa L td ." (a) ŁP. 1.000 — tow arzystw o finansowo- 
handlow e; „D ental Zachar", Tel-Awiw (f) — złoto dla celów przem ysło­
w ych; „Sochnut Lem ischar Ever-H ajam , E rec-Izrael", Tel-Awiw (f) — 
im port, eksport; „Gloesinger & Goldstein", H a jfa  (f) — dom agen turo­
w y; „Ohm", Tel-Awiw (f) — przybory elektrotechniczne; „Izrael Kom aj- 
ko", Jerozolim a (f) — ap ara ty  radjowe, gram ofony, row ery; „Redlich 
Bros.", Tel-Awiw (f) —- m ate rja ły  budowlane; „Zwi Sztajm acky & Co.", 
Tel-Awiw (f)  —  książki, czasopisma i t. p . ; „The Par-K eres Tanning Co., 
L td ." (a) — ŁP. 6.000 — skóry; „Palestine Prim agaz Co." — sprzedaż 
aparatów  do oświetlania i ogrzewania.

Banki i tow. ubezpieczeniowe.
„H alw aa W echisachon Chaklai H adar A guda Szetufit L td.", H adar 

(s) — rolnicze tow arzystw o kredytowo-oszczędnościowe; „Ezer Leaszrai 
Szel Hapoel H am izrachi bi H ajfa , Aguda Szetufit, L td.", H a jfa  (s) — 
tow arzystw o pożyczkowo-oszczędnościowe; „A gricultural M ortgage Com­
pany of Palestine, L td.", (a) ŁP. 400.000 — pożyczki na hipoteki ziem­
skie; „H offnungs Bank, L td.", (a) ŁP. 10.000 — tranzakcje  bankowe; 
„The General Insurance Office, L td.", (a) ŁP. 7.500 — tow ubezpiecze­
niowe; „Zion, The Palestine N ational Insurance Co., L td.", (a) Ł. P.
60.000 — tow. ubezpieczeniowe.

Towarzystwa transportowe i biura podróży.
„H am rakez", H a jfa  (f) — przedsiębiorstw o transportow e; „Ha- 

m akdim “, Jerozolim a (f) — tran sp o rt tow arów ; „The Hebron D ark ija  
Berszeba & Gaza Bus Company", Chebron (f)  — przewóz towarów i biuro 
podróży; „J. Hillel & Co.“, H a jfa  (f) — biuro transportow e; „Czechoslo- 
v a k ia “, Felberbaum  and W ieder, Jerozolim a (f) — biuro podróży; „Ha- 
n a tiv “, Tel-Awiw (f) — biuro transportow e; „Prem ier Motos Services 
L td .", (a), ŁP. 500 — biuro transportow e i podróży; „The W hite S ta r 
Bus Line L td .", (a) ŁP. 1.500 — obsługa autobusowa.

Hotele, teatry, lokale rozrywkowe.
„Feltsch-H ouse L td .", (a) ŁP. 15.200 — adm in istrac ja  hoteli, re- 

s tau racy j, kaw iarn i; „M echajej N efaszot", Tel-Awiw (f)  — cukiernia.

Różne.
„Malem Finance Co., L td .", (a) ŁP. 50.000 — spraw y powiernicze; 

„Rolom Investm ent Corp., L td.", (a) ŁP. 5.000 — spraw y powiernicze; 
oraz 13 m niejszych tow arzystw  powierniczych, (a) ŁP. 100; „In ternational 
A dvertising Co.“, Jerozolim a (f) — tow arzystw o dla reklam  i ogłoszeń.
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K O M U N I K A T Y
Poisko-Palestyńskiej Izby Handlowej

POLSKO-PALESTYŃSKA IZBA HANDLOWA NA POMNIK 
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO.

Zarząd Polsko-Palestyńskiej Izby Handlowej postanowił, dla uczcze­
nia wiekopomnych zasług Pierwszego M arszałka Polski, Józefa Piłsudskie­
go, przeznaczyć kwotę zł. 100 do dyspozycji Naczelnego K om itetu Uczcze­
n ia Pamięci M arszałka Piłsudskiego.

PO SIEDZEN IE RADY INTERESANTÓW  TARGÓW POZNAŃSKICH.

W dniu 13 b. m. odbyło się posiedzenie Rady Interesantów  Targów 
Poznańskich w Izbie Przemysłowo-Handlowej w W arszawie. Polsko-Pale- 
s tyńska  Izba Handlowa, będąca członkiem Rady, została zaproszona do 
wzięcia udziału w te j naradzie.

Izbę reprezentow ał p. A rtu r  Anker, Kom isarz Sekcji Palestyńskiej 
na  tegorocznych Targach Poznańskich.

MOŻLIWOŚCI EKSPORTOW E.

Polsko-Palestyńska Izba Handlowa podaje do wiadomości, iż ostatn io  
do b iura Izby zgłosiły się firm y palestyńskie z następującem i zapytaniam i:

227/AG/35. F irm a  palestyńska zainteresow ana je s t  im portem  fa r ­
tuchów, sukien damskich i palt męskich.

228/IP/35. Fabryka płaszczy w Tel-Awiwie poszukuje dostawców 
guzików skórzanych.

229/IP/35. F irm a  palestyńska prosi o złożenie o ferty  na b rykiety  
i węgiel.

230/IP/35. F irm a palestyńska in teresu je  się zakupem 100.000 kom­
pletów skrzynkowych do pakowania pom arańczy (80 % świerkowych i 2 0  % 
jodłow ych).

231/IP/35. Spółka dla hodowli ptaków  i zw ierząt in teresu je  się im ­
portem  nasion pokarmowych dla patków.

232/IP/35. F irm a palestyńska in teresu je  się im portem  rusztow ań 
budowlanych.

233/IP/35. F irm a w Jerozolim ie m a zainteresow anie dla im portu  
naczyń żeliwnych czarnych, w ew nątrz emaljowanych i nieemaljowanych.

Bliższych inform acyj udziela R efera t Handlowy Izby.
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K R O N I K A

P A L E S T Y N A
Polityka

„AL-DŻAMEA" O OBECNEJ SYTUACJI 
PO LITY CZN EJ W PA LESTYN IE. „Al- 
D żam ea", o rgan  M uftiego, zam ieściła  
w iększy a rty k u ł o obecnej sy tuac ji po li­
tycznej w P alestyn ie . W  arty k u le  tym 
a u to r podkreśla, iż nom inacja  M alcolm a 
M ac-D onalda n a  stanow isko m in is tra  ko- 
lonij oznacza kon tynuow an ie dotychcza­
sowej, p rosjon is tycznej polityki, s to so ­
w anej przez poprzedniego m in is tra  Sir 
P h ilip a  Counlife L istera .

D EPESZA  ARABÓW DO M INISTRA 
MALCOLMA MAC-DONALDA. P. Dżemał 
H usein i, prezes P alestyńsk iego  S tron ­
n ic tw a  A rabskiego, w ystosow ał do m in i­
s t r a  kolonij M alcolm a M ac-D onalda de­
peszę gratu lacyjną, w zw iązku z jego no­
w ą nom inacją. W depeszy tej w yraża 
nadzieję, że now y m in is te r kolonij za­
prow adzi w P a les tyn ie  porządek, oparty  
n a  p raw ie  i spraw iedliw ości.

USIŁOWANIA U NIFIKACYJNE D-RA 
CHALDIEGO. B urm istrz  Jerozolim y, dr. 
Cbaldi, p rzystępu je  obecnie do u tw orze­
n ia  now ej o rgan izacji a rabsk ie j, m ającej 
n a  celu  złączenie w szystk ich  A rabów  we 
w spólnej akc ji politycznej. A rabsk ie  
p a rtje  polityczne m ają  być przez d -ra  
Chaldiego zaproszone n a  konferencję  w 
celu  om ów ienia w spółpracy. W edług p ro ­
jek tu  dr. Chaldiego, dotychczas is tn ie jące  
a rab sk ie  p a rtje  polityczne m ają  nadal 
is tn ieć , ale m a być znaleziona możliwość 
w spó łp racy  politycznej.

PODRÓŻ INSPEKCYJNA W YSOKIE­
GO KOMISARZA. W ysoki K om isarz kon­
ty n u u je  sw oje podróże inspekcyjne po 
k ra ju . Dn. 31 m aja  b. r. zw iedził W ysoki

K om isarz kolon ję  C hedera. P rzed s taw i­
ciele kolonji przedłożyli W ysokiem u K o­
m isarzow i szereg  żądań, a  m. inn. po ru ­
szyli sp raw ę w ybudow ania szosy, łączą­
cej C hederę z po rtem  w Jaffie . K oloniści 
u zasadn ili sw oje żądanie tem , iż za  trzy  
la ta  zbiór pom arańczy  w  C hederze i osie­
d lach  pobliskich  w yniesie około 4 m iljo- 
nów  skrzynek.

EM IR ABDULLA W  JEROZOLIM IE. 
D nia 4 czerw ca b. r. baw ił w Jerozolim ie, 
jak o  gość W ysokiego K om isarza, em ir 
A bdulla. W'edług donieiseń p rasy  a ra b ­
skiej, podczas sp o tk an ia  om aw iane były 
spraw y, dotyczące w zajem nych s to su n ­
ków  p a les tyńsko -transjo rdańsk ich .

Administracja publiczna
DOCHODY RZĄDU PA LESTY Ń SK IE­

GO ZE SPRZEDAŻY GRUNTÓW. Docho­
dy rządu palestyńsk iego  ze sprzedaży 
g run tów  w r. 1934 w ynosiły  ŁP. 330.481.

DOCHODY RZĄDU PA LESTYŃ SKIE­
GO Z RUCHU KOŁOWEGO. Dochody rzą ­
du palestyńsk iego  z ruchu  sam ochodow e­
go (dochody z cła, podatku  od benzyny 
i zezw oleń jazdy) w r. 1334 w ynosiły  ŁP.
680.000.—. W ydatki rządu  palestyńsk iego  
n a  konserw ację  dróg i szós w tym  sam ym  
okresie  w ynosiły  ŁP. 274.000.— . Czysty 
dochód, pozostały  w kasie  rządu, w yno­
sił zatem  ŁP. 406.000.—. Należy zazna­
czyć, iż w r. 1933 pozostała  rządow i z tej 
pozycji budżetu kw ota ŁP. 229.000.—.

Rolnictwo
25 NOWYCH O SIEDLI ROLNYCH. 

Od w iosny 1934 r. do w iosny 1935 r. po­
w sta ło  w P a les tyn ie  25 now ych osiedli
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ro lnych, w tem  cztery  osiedla założone 
zostały  przez żydów  niem ieckich. W  P a ­
lestyn ie  je s t obecnie ISO żydow skich 
osiedli ro lnych, obejm ujących 1.300.000 
dunam ów . Z pośród nich  62 osiedla  w znie­
sione zosta ły  przez K eren  H ajesod.

ZAKUP GRUNTÓW. W edług oficjal­
nych danych rządu palestyńsk iego , żydzi 
zakupili w r. 1934 42.116 dunam ów  g ru n ­
tu  za kw otę ŁP. 1.647.837.— wobec 36.911 
dunam ów  za ŁP. 854.766.— w r. 1933.

SKOLONIZOWANIE 300 RODZIN W 
PA LESTYN IE. A gencja żydow ska o p ra ­
cow ała  p lan  skolonizow ania 300 rodzin 
n a  te renach  m iędzy B et A lfa i B et Szan. 
Na skolonizow anych obszarach  2.750 du­
nam ów , m a być prow adzona gospodarka 
in tensyw na.

W  SPRA W IE HODOWLI DROBIU W 
PA LESTYN IE. R efe ra t P rasow y rządu 
palestyńsk iego  og łosił kom unikat w sp ra ­
wie m ożliw ości rozw oju hodow li dro­
biu  w P alestyn ie . K om unikat ten  zw raca  
uw agę hodowców n a  konieczność uprzed­
n ie j p rak tyk i, gdyż ta  gałąź gospodarki 
ro lne j w ym aga w ielkiej znajom ości rze ­
czy. Pozatem  kom un ika t zaleca stopnio­
w ą rozbudow ę gospodark i hodow lanej.

ILOŚĆ BYDŁA I DROBIU W  PA LE ­
STYNIE. W edług spisu, przeprow adzone­
go w lipcu 1934 r., było w P ales tyn ie
131.000 sz tuk  bydła, 188.000 jagn ią t,
380.000 kóz, 15.600 koni, 7.000 mułów,
75.000 osłów, 32.000 w ielbłądów , oraz
1.500.000 sz tuk  drobiu. W  roku  ubiegłym  
przyw ieziono do P a les tyny  n a  ubój 
327.174 sz tuk i bydła.

BENJAMINA. K olonja s ta le  rozbudo­
w uje się. w bieżącym  roku  osiedliło  się 
20 now ych im igran tów , rek ru tu jący ch  się 
z żydów  niem ieckich. K ażdy ko lon ista  
o trzym ał od tow. P ica  obszar obejm ujący 
30 dunam ów , z czego 10 dunam ów  prze­
znaczonych je s t pod p lan tac je , a  re sz ta  
n a  upraw ę w arzyw  i n a  pastw iska. Nowi 
kolon iści zaprow adzili in tensyw ną ho­
dowlę drobiu.

W ielką bolączką w kolonji stanow i

sp raw a racjonalnego  d o sta rczan ia  wody. 
D otychczas osiedle o trzym yw ało  wodę ze 
źród ła  „Ain C afra", leżącego w odległo­
ści 2-ch k ilom etrów  od kolonji. źród ło  
to jednak  nie może zaspokoić s ta le  w zra­
stającego  zapo trzebow ania wody w ko­
lonji. N askutek  in te rw encji zarządu  ko­
lonji, tow arzystw o „P ica" poleciło  wy­
w iercić now ą studnię, dosta rcza jącą  120 
m3 wody. Pozatem  tow arzystw o „P ica" 
w ybudow ało w kolonji rezerw uar, zaw ie­
ra jący  900 m 3 wody. W ten  sposób 
kw estja  racjonalnego  dostarczan ia  wody 
do kolonji zo sta ła  chociaż częściowo roz­
w iązana.

CHEDERA. P race  drenażow e koszto­
w ały  ogółem  ŁP. 2.400. T ow arzystw o 
PIC A  przeznaczyło n a  w spom niany cel 
ŁP. 400. S tan  zdrow otności osiedla  po­
p raw ił się znacznie. Z arząd ko lon ji p rzy ­
s tępu je  obecnie do parce lac ji n iek tó rych  
terenów , przyczem  sprzedaw ane będą 
działk i g ru n tu  n a  dogodnych w arunkach .

K IR JA T  BIA LIK. P ow sta jące  obecnie 
n a  g ru n tach  ż. F. N. w E m ek Zew ulun 
osiedle-m iasto  rozbudow uje się w szyb- 
k iem  tem pie. O bszar, oddany do pierw sze­
go etapu  kolonizacji, w ynosi 400 duna­
mów, n a  k tó rych  w zniesionych będzie 350 
domów. P ierw sze domy zostały  już w y­
kończone i oddane do uży tku  kolonistów . 
Dom ki są  przew ażnie 3-pokojowe. K oszt 
budow y takiego dom ku w ynosił ŁP. 350, 
z k tó rych  połowę pok ry ł osadnik, resz tę  
zaś o trzym ał jako  pożyczkę od B anku H i­
potecznego. P ozatem  szereg kolonistów  
otrzym ało  po ŁP. 50 z funduszu  S idneya 
K itta  z M elbourne, k tó ry  przeznaczył na  
cele budow lane w P ales tyn ie  ŁP. 4.000.

Obecnie w osiedlu zam ieszkuje 25 ro ­
dzin. W ciągu najb liższych  3 m iesięcy 
dalsze 125 dom ków oddane zostaną  do 
uży tku  osadników . K oloniści należeli do 
Irg u n  A żydów  niem ieckich. Obecnie za ­
trudn ionych  je s t p rzy  robotach  budow la­
nych  w osiedlu 80 robotników . Domy 
budow ane są  z cegieł fab ryk i „Sylikat", 
znajdu jącej się w E m ek Zew ulun.
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O becnie budują, się drogi w osiedlu. 
Do te j pory  w ykończone zosta ły  drogi 
d ługości 3 kim . Na roboty  publiczne, a  
szczególnie n a  p rzeprow adzen ie  k a n a li­
zacji i n a  budow ę ins ty tucy j użyteczności 
publicznej każdy osadnik  w inien  dać 
sum ę ŁP. 70. W krótce m a ją  w ybudow ać 
w ielkie ha le  ta rgow e, szkołę i synagogę. 
O siedle u trzym uje  s ta łą  kom unikację  
z poblisk iem i ko lon jam i za p ośredn ic t­
wem autobusów . W śród osadników  zn a j­
du ją  się lekarze, u rzędnicy , inżynierow ie, 
kupcy  i t. p. U trzym ują  się oni z p racy  
w H ajfie. W ielu osadników  prow adzi po­
zatem  hodow lę w arzyw , up raw ę kw iatów  
i hodow lę drobiu. W arunk i sa n ita rn e  
s ta le  się polepszają , a  sp ec ja ln a  kom isja  
do w alk i z m a la r ją  p rzedsięw zięła  k rok i 
w k ie ru n k u  uzdrow ien ia  okolicy. K irja t-  
B ialik  w yw iera bardzo dodatn ie w rażenie 
n a  zw iedzających i należy do na jp ięk ­
n ie jszych  osiedli, pow stałych  n a  g ru n tach  
K eren  K ajem et L e isra l w E m ek Zewu- 
lun.

N AHARIJA. Na obszarze 2.500 duna­
m ów  pow staje  obecnie n a  północ od Akko 
now e osiedle ro lne. O becnie p rzep ro ­
w adza się  parce lac je . D ziałk i obejm ują 
te ren y  5— 9 dunam ów , n a  k tó rych  p row a­
dzona będzie hodow la drobiu, u p raw a  w a­
rzyw  i owoców. W yw iercona s tu d n ia  do­
s ta rcza  500 m 3 wody na  godzinę. W oda 
znajdu je  się n a  g łębokości 18 m. W  ko­
lon ji te j osiedlonych będzie 250 rodzin.

D otychczas sp rzedano  55 działek  
g ru n tu , g łów nie żydom  niem ieckim . W 
ko lonji zam ieszkuje już 25 rodzin. Obec­
n ie  w znosi się szereg  k u rn ików  i p rze­
p row adza się konieczne p race  inw esty ­
cyjne. K olon ja  z a tru d n ia  obecnie 60 ro ­
botników .

DZIAŁALNOŚĆ TOW ARZYSTW A KO- 
LONIZACYJNEGO „HACHSZARAT H A I- 
SZUW“. T ow arzystw o „H ach sza ra t H ai- 
szuw “ pow sta ło  w r. 1908. Z adanie  jego 
polega n a  w ykupien iu  g ru n tó w  m iejsk ich  
i w ie jsk ich  d la  ko lon izacji żydow ­
skiej. T ow arzystw o „H a c h sz a ra t H a-

iszuw “ je s t najw iększem  kolonizacyjnem  
tow arzystw em  w P alestyn ie . Na czele to ­
w arzystw a  s to ją  prof. W arbu rg , dr. W. 
S enato r, I. L. Goldberg, dr. I. T hon,
I. A ronowicz, I. C hankin, Ch. M argulies, 
D r. A. R uppin , M. Sm ilańsk i, I. Foerm g, 
Dr. R ufa jsen  i dr. A. S trau ss. K ap ita ł za­
kładow y w ynosił w m aju  ub. r. ŁP. 80.000. 
Od tego czasu  w zrósł on do ŁP. 100.000. 
N a o sta tn io  odbytem  ogólnem  zeb ran iu  
postanow iono podwyższyć k ap ita ł zak ła ­
dowy do ŁP. 250.000. W iększość akcy j 
znajdu je  się w posiadan iu  ins ty tucy j n a ­
rodow ych. W  końcu 1934 r. w arto ść  akcy j 
tow arzystw a, k tó re  znajdow ały  się w po­
s iadan iu  K eren  H ajesodu , w ynosiła  ŁP 
26.100, w artość  akcy j w posiadan iu  K e­
re n  K ajem et — Ł P. 6.500, akcyj w po­
s iadan iu  A ng lo -P alestine  B ank  — Ł. P. 
27.300. W  r. 1925 tow arzystw o  posiadało  
d ług i w w ysokości ŁP. 430.000. Począw szy 
od r. 1926 tow arzystw o  sta le  sp łaca  sw e 
d ług i przez c z ę ^ io w e  sprzenaw an ie  
s w jc h  g run tów . W  końcu r. 1933 d ług i 
tow arzystw a  w yniosły  ŁP. 143.000. W ro ­
ku  1934, n ask u tek  k u p n a  terenów  w 
E m ek H ule, d ług i tow arzystw a znów  
w zrosły  do Ł P. 383.000. N ależność za te 
reny  H ule sp łacan a  będzie w ciągu  n a j­
b liższych 5-ciu la t.

Przemyśl

FABRYKA CEMENTU „SH IM SFO N “. 
Z akupiony  te ren  pod budow ę fab ry k i 
„Shim shon" obejm uje 2.000 dunam ów . 
T eren  je s t bogaty  w rozm aite  p roduk ty  
chem iczne (w apń, ił i g lin k a ). Na poczet 
k a p ita łu  zakładow ego, k tó ry  w yniesie 
Ł P. 250.000, kw otę ŁP. 100.000 su b sk ry ­
bow ali n astępu jące  tow arzystw a  i osobi­
s to śc i: In d u s tria l & F in an c ia l C orpora­
tion  of P a les tin e  L td. (Ifico), B ritish -P a- 
le s tin e  Syndicate Ltd., lo rd  M elchett, p. 
Sieff, p. M enn, p. L ich ten ste in  i inni. 
W iększa g ru p a  żydów  niem ieck ich  rów ­
nież zapow iedziała sw oje p rzystąp ien ie  
do budow y w spom nianej fabryk i. Obecnie 
baw i p rzedstaw icie l now obudującej się
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fab ry k i zagranicą, w sp raw ie  zakupu  m a- 
szyn i u rządzeń  fabrycznych.

F ab ry k a  zacznie produkow ać za  7 
m iesięcy. T eren  fab ryk i zna jdu je  się obok 
H ar-T uw , pom iędzy Tel-A w iw em  a  J e ro ­
zolim ą, g ran iczy  z lin ją  kolejow ą Ja ffa — 
Jerozolim a, co u ła tw i tr a n sp o r t p roduk­
c ji fab ryk i do wyżej w spom nianych m iast.

W edług obliczeń rzeczoznaw ców , rocz­
ne  zapotrzebow anie cem entu  w P a le s ty ­
nie w ynosi obecnie około 300.000 tonn.

ROZBUDOWA FA BRY KI „SY LIKA T" 
W  H A JF IE . F a b ry k a  cegieł „S y likat" 
w H ajfie  ro zszerzy ła  znacznie sw ą dzia­
ła lność. O statn io  w prow adziła  ona sze­
reg  now ych u rządzeń  technicznych, tak , 
że obecnie w ciągu 8 godzin będzie moż­
n a  w yprodukow ać 35.000 cegieł. D otych­
czas p rodukc ja  w ynosiła  ty lko  20.000. F a ­
b ry k a  „S y likat"  o trzy m ała  od ż. F . N. do 
sw ej dyspozycji 112 dunam ów  ziem i p ia ­
szczystej.

UNORMOWANIE CEN W  PRZEM Y­
ŚLE POSADZKARSKIM. Po d ług ich  p e r­
tra k ta c ja c h  udało  się unorm ow ać ceny 
d la  posadzek, w zależności od g a tunku . 
W ynoszą one obecnie od 230 m ilsów  do 
270 m ilsów  za m 2. Ceny te obow iązują 
w szystk ich  członków  zrzeszen ia  fab ry - 
ka tnów , p roduku jących  posadzki. K ażdy 
członek  zrzeszen ia  podpisał w eksle, k tó re  
m a ją  służyć jako  g w aran c ja , iż um ow a 
przez n iego będzie dotrzym ana.

ODLEW NIA ŻELAZA. O dlew nia żela­
za w Emelc Zew ulun, należy do najpow aż­
n iejszych  p rzedsięb io rstw  przem ysłow ych 
w P a les tyn ie , pow sta łych  w roku  ub ieg­
łym . F a b ry k a  założona zo s ta ła  kapita^ 
łem  L P. 45.000. B udow a gm achów  fa ­
brycznych  trw a ła  około 6 m iesięcy. U rzą­
dzenia fab ry k i odpow iadają najnow szym  
w ym aganiom  technicznym  i m ogą pod 
tym  w zględem  służyć za  w zór d la  całego 
B liskiego W schodu.

Z początkiem  s tyczn ia  b. r. fab ry k a  
rozpoczęła sw ą działalność. P ro d u k u je  
ona  ru ry , k lam ry  żelazne, n ity , a  poza­

tem , na  specja lne  zam ów ienia, — rów nież 
i w szelkie odlew y m etalow e. Ilość za­
trudn ionych  robotników  w ynosi obecnie 
150, a  p łace  ich w ynoszą od 40 —  70 
p ias tró w  dziennie. N aczelnym  dyrek torem  
fab ry k i je s t p. A leksander K rem ener. 
C złonkam i dyrekcji są  pp. A lejnikow , 
d r. B ard t, I. Szpiro i p. M uszin. W yroby 
fab ry k i są  doskonałe pod w zględem  ja ­
kości i stopniow o zdobyw ają ry n ek  
w ew nętrzny.

ROZBUDOWA FA BR Y K I TEK STY L­
N EJ „DŻEDDA". W  zw iązku ze sta łym  
w zrostem  zapo trzebow ania n a  rynku  p a ­
lestyńsk im  n a  w yroby tek s ty lne , d y rekc ja  
fab ryk i „D żedda" postanow iła  rozszerzyć 
dzia ła lność  przedsięb io rstw a. S prow a­
dzono now e u rządzenia , a  pozatem  czę­
ściow o zelek try fikow ano  fabrykę. W  
zw iązku z ukończeniem  prac , dy rekc ja  
zw oła ła  k on ferencję  p rasow ą, n a  k tó re j 
p ra sa  zo sta ła  obznajom iona z p lan am i 
dyrekcji, dotyczącem i dalszej rozbudow y 
p rzedsięb io rstw a. O becnie fab ry k a  za­
tru d n ia  25 robotników . W yroby fab ry k i 
tek s ty ln e j „D żedda" odznaczają  się sw oją 
jakośc ią  i pod tym  w zględem  k o n k u ru ją  
n aw et z w yrobam i czechosłow ackiem i i 
angielsk iem i. P ro d u k c ja  dzienna w ynosi 
500 m. tow aru . P rzy  fabryce is tn ie je  rów ­
nież w ykańczaln ia . G łów nem i p ro d u k ta ­
m i fab ry k i to p łó tno  n a  koszule, ob rusy  
i ręczn ik i, g aza  i t. p. Surow iec sp ro w a­
dzany je s t  z A nglji, C zechosłow acji i 
I ta lji. R obotnicy  za rab ia ją  ponad 300 m il­
sów dziennie. F a b ry k a  o tw iera  o s ta tn io  
w łasne  ag en tu ry  handlow e w w iększych 
m iastach  k ra ju .

FABRYKA W ŁÓKIENNICZA W K FA R 
ATA. Na obszarze 5.000 m2 buduje się 
obecnie fab ry k a  w łókiennicza w K fa r 
A ta. F ab ry k a  ta  posiadać będzie 120 
w arsz ta tó w  i p rodukow ać będzie rozm aite  
g a tu n k i tk an in . P rzy  fabryce pow stan ie  
rów nież fa rb ia rn ia  i w ykańczaln ia . F a ­
b ry k a  rozpocznie sw ą dzia ła lność  za 3 
m iesiące. Będzie ona jednym  z na jw ięk ­
szych p rzedsięb io rstw  w łókienniczych  w
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P ales ty n ie . Z ałożycielam i je j są  żydzi z 
C zechosłow acji.

FABRYKA WYROBÓW GUMOWYCH. 
G rupa kap ita lis tó w  zagran icznych  przy­
stępu je  obecnie do budow y fab ryk i w yro­
bów gum ow ych w Afule.

PRODUKCJA OLEJÓW  JADALNYCH. 
F ab ry k a  o leju  „ Icch ar" , p ro duku jąca  od 
6 — 7 tonn  olejów  jad a ln y ch  dziennie, 
rozw ija  się pom yślnie. Obecnie p rzy ­
stęp u je  ona do w ybudow ania now ej fa ­
b ry k i olejów  oczyszczonych w B et W e- 
gan. U rządzenia techn iczne  m ają  być 
sprow adzone z C zechosłow acji.

FABRYKA CZEKOLADY „A LIT “. F a ­
b ry k a  czekolady i w yrobów  cukiern iczych  
„A lit"  w R am at Gan, is tn ie jąca  od p ra ­
wie roku , rozw ija  się pom yślnie. P rzy  
rozpoczęciu sw ej dz ia ła lności z a tru d n ia ła  
50 robotników , obecnie z a tru d n ia  170 
robotników . F ab ry k a  dokup iła  dużo 
now ych u rządzeń  technicznych . T ow ary  
p rodukow ane przez fab rykę  „A lit" od­
znacza ją  się p ierw szorzędną jakością  i 
n ie  u s tęp u ją  w niczem  tow arom  dotych­
czas im portow anym  z E uropy . W łaścic ie­
le  fab ry k i zam ierza ją  p rzedsięb io rstw o  
sw e znacznie  rozbudow ać, i część p ro ­
d ukc ji przeznaczyć n a  eksport.

BUDOWA NOWEGO GMACHU DLA 
FA BRY KI „ARGAZ". W łaściciele  fab ryk i 
sk rzy ń  „A rgaz" p rzy s tąp ili do w ybudo­
w an ia  now ego gm achu  fabrycznego  n a  
obszarze 6 dunam ów . F a b ry k a  „A rgaz" 
w yprodukow ała  w r. 1934 300.000 sk rzyń  
do p akow an ia  pom arańczy .

ZW IĘKSZO NE ZYSKI TOWARZY­
STW A P A LE ST IN E  SALT CO. P a les tin e  
S a lt Com pany, k tó rego  akcje  w w iększej 
części są  w posiadan iu  tow arzystw  P ica  
i P a le s tin e  C orpora tion , w ykazało  w 
ubiegłym  ro k u  znaczne dochody. W ypła­
cone dyw idendy za  r. 1934 w ynoszą 7%, 
podczas gdy w r. 1933 w yniosły  one 5%.

Ruch budowlany

RUCH BUDOWLANY W T EL-A W I- 
W IE . W ydział T echniczny  m a g is tra tu  m.

Tel-A w iw  w ydał w kw ietn iu  b. r. zezwo­
len ia  n a  budow ę 54 domów, n a  obszarze 
36.132 m 2, w k tó ry ch  m ieścić się będzie 
950 pokoi i 30 sklepów . Pozatem  udzielo­
no w tym  m iesiącu dużo zezw oleń n a  w y­
staw ien ie  44 nadbudów ek, zaw iera jących  
332 pokoje i 5 sklepów . W arto  zaznaczyć, 
iż w kw ietn iu  1934 r. udzielono 200 ze­
zw oleń n a  budow ę 1.121 pokoi i 26 sk le­
pów, n a  ogólnym  obszarze 34.625 m 2.

Handel
PAW ILON PA LESTYŃ SKI NA M IĘ­

DZYNARODOWYCH TARGACH W  BRU­
K SE L I. P aw ilon  pa le s ty ń sk i n a  ta rg ach  
w  B ru k se li zaw iera  2 sa le : w p ierw szej 
zn a jd u ją  się eksponaty  in s ty tucy j n a ro ­
dow ych w P a les tyn ie , liczne d iagram y, 
tab lice  sta tystyczne , zdjęc ia  fo tograficzne 
oraz  szereg  w ydaw nictw , w d rug ie j sa li 
zn a jd u ją  się ek sponaty  przem ysłu  i ro l­
n ic tw a, T argów  L ew antyńsk ich , banków
1 innych  ins ty tucy j gospodarczych  w  P a ­
lestyn ie . P aw ilon  w ybudow any zosta ł 
przez organ izację  sjon is tyczną  w B elgji. 
W ew nętrzne  urządzen ie  oraz dekoracje  
p rzeprow adziły  K eren  H ajesod, K eren  
K ajem et, oraz tow arzystw o „M ischar 
w ‘T aasia“, o rgan izu jące  s ta le  w ystaw y 
P a les ty n y  w rozm aitych  k ra ja c h  św iata .

PALESTYŃSKO - CZECHOSŁOWAC­
K IE  STOSUNKI HANDLOW E. W  ciągu  
p ierw szego k w a rta łu  b. r. ek sp o rt z P a ­
le s ty n y  do C zechosłow acji w ynosił
3.506.000 koron  czeskich, wobec 2.800.000 
ko ron  czeskich  w tym  sam ym  okres ie  ro ­
ku  1934. Im p o rt P a le s ty n y  z C zechosło­
w ac ji w  pierw szym  k w arta le  b. r. w yno­
s ił 15.461.000 koron  czeskich, czyli o 10% 
w ięcej, niż w p ierw szych 6-eiu m iesiącach  
r. 1934. W  C zechosłow acji po w sta ła  o s ta t­
n io  spó łdzie ln ia  p. n . „P a les tin a" , k tó ra  
po staw iła  sobie za zadanie sprzedaw ać 
p ro duk ty  palestyńsk ie . Pozatem  pow sta ły
2 czechosłow acko-palestyńsk ie  tow arzy ­
s tw a  handlow e, k tó re  dążą do w zm ożenia 
s tosunków  handlow ych  m iędzy obydwo­
m a k ra jam i.
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PALESTYŃSKO - E G IP SK I TRA K ­
TA T HANDLOWY. Dn. 29 m a ja  zaw arty  
zo sta ł pa les tyńsko  - eg ipsk i t r a k ta t  h an ­
dlowy, podpisany z ram ien ia  rządu  
egipskiego przez  F u ad  K em ala  Beja, a  ze 
s tro n y  P a les tyny  przez p. Johnsona. 
T ra k ta t  p rzew iduje  obniżenie s taw k i cel­
nej przy  wwozie m ydła palestyńsk iego  
do E g ip tu . O bniżona zostan ie  rów nież 
w wozow a s taw k a  ce lna  w E gipcie n a  cy­
tru sy , k tó ra  będzie jed n ak  obow iązyw ać 
dopiero  po ukończen iu  egipskiego sezonu 
pom arańczow ego. P om arańcze  p a le s ty ń ­
sk ie  n ie  stanow ią  ko n k u ren c ji d la  egip­
skich , albow iem  są zupełn ie  innego g a ­
tu n k u , a  pozatem  są znacznie 
droższe. Z a 100 sz tu k  pom arańczy  egip­
sk ich  p łac i się n a  ry n k u  eg ipskim  2 p ia- 
s try , podczas gdy za 100 pom arańczy 
p a les ty ń sk ich  p łac i się 5 p iastrów .

W ZROST PA LESTYŃ SKO -IRA SKIE- 
GO HANDLU TRANZYTOWEGO. W  
zw iązku z zaprow adzeniem  s ta łe j lin ji 
au tobusow ej m iędzy H a jfą  a  B agdadem , 
w zrósł w ciągu  osta tn iego  roku  hande l 
tranzy tow y  z P a les ty n y  do Irak u . W 
okresie  styczeń  — lipiec 1934 r., handel 
tran zy to w y  poprzez P a le s ty n ę  do Ira k u  
w ynosił Ł P . 3.310, podczas gdy w n a s tę p ­
nych  5 m iesiącach  tegoż ro k u  w yniósł 
on Ł P. 36.705. W  styczn iu  1935 r. im port 
I r a k u  poprzez P a le s ty n ę  w ynosił Ł. P .
11.676.

ZMIANY W  T A R Y FIE  CELN EJ. 
O sta tn io  w prow adzone zosta ły  zm iany w 
p a les ty ń sk ie j ta ry fie  celnej. Z m iany te 
m ają  n a  celu pobudzenie in ic ja tyw y  p ry ­
w atne j do zak ład an ia  now ych przedsię­
b io rstw  przem ysłow ych w P a les tyn ie . Cło 
n a  pap ierosy  zostało  podw ojone. Cło n a  
kaw ę n iepa loną  zosta ło  obniżone 0 ]Ą, co 
pozosta je  w  zw iązku z o tw arciem  now ej 
w ielk iej p a la rn i kaw y w P a les tyn ie . Cło 
n a  n iek tó re  konserw y  zostało  podw yższo­
ne z 12% do 25% ad valorem .

TOWARY ZWOLNIONE Z O P Ł A T  
CELNYCH PRZY  W W OZIE DO SY R JI. 
„O fficial G azette“ zam ieściła  dodatkow ą

lis tę  22 fab ryk  pa lestyńsk ich , w yroby 
k tó ry ch  zw olnione są  z o p ła t celnych 
p rzy  wwozie sw oich w yrobów  do Syrji. 
W śród tych  fab ry k  je s t 7 fab ryk  w łókien­
niczych, 2 fab ryk i pończoch, 3 fab ryk i 
k o p e rt i innych  w yrobów  papierow ych, 1 
h u ta  szklana, 1 fab ry k a  w yrobów  fa r ­
m aceutycznych, 1 — g a la n te r j i skórzanej,
3 —  a tram en tu , 1 — guzików , 1 —  kle ju ,
1 — ziół pachnących . Z w spom nianych  
fab ry k  13 — znajdu je  się w Tel-A w iw ie,
3 w  H ajfie , 2 —-w  Jaffie , 2 — w P e tach - 
T ikw a, 1 — w Jerozolim ie, 1 — w R a- 
m at-G an.

IM PORT PALESTYNY W STYCZNIU 
1935 R. Im p o rt P a le s ty n y  w styczn iu  b. r. 
w ynosił ŁP. 1.234.262, wobec Ł P. 1.100.761 
w  tym  sam ym  okresie ro k u  ubiegłego. 
Im p o rt w  r. 1935 nada l w ykazuje ten d en ­
c je  zwyżkowe, aczkolw iek im p o rt zbóż 
znacznie zm alał. W arto ść  im portu  d u rry  
i jęczm ien ia  zm niejszy ł się w  styczn iu  
1935 r. do Ł P. 12.985 z ŁP. 57.322 w tym  
sam ym  okres ie  1934 r. Zaznaczył się 
n a to m ias t w zro st im portu  m ięsa  oraz 
bydła, a  m ianow icie z ŁP. 8.968 w stycz­
n iu  r. 1934 do ŁP. 23.486. Pozatem  w zrósł 
im p o rt n ab ia łu . Przyw óz owoców suszo­
nych  zm alał z ŁP. 25.559 w styczn iu  r. ub. 
do ŁP. 23.019 w styczniu  roku  bieżącego. 
Przyw óz c u k ru  zm ala ł o 30%, n a to m ias t 
im p o rt p iw a w zrósł z 56.000 litró w  w 
styczn iu  1934 r. do 70.000 litró w  w stycz­
n iu  b. r. P rzyw óz pap ierosów  w zrósł dw a 
i pół razy. W  przyw ozie drzew a b udu l­
cowego zaznaczył się znaczny spadek, 
a  m ianow icie spad ł on z Ł P. 24.452 w 
styczn iu  ub. r . do ŁP. 10.579 w styczniu  
b. r. Podobnież spad ł rów nież im port 
a rty k u łó w  san ita rn y ch , a  m ianow icie: z 
Ł P. 11.570 w styczniu  ub. r. do ŁP. 4.691 
w styczniu  b. r. P rzyw óz żelaza i s ta li 
w zrósł we w spom nianym  okresie  z Ł. P. 
75.320 do Ł P. 87.811. Im p o rt m aszyn  po­
dw oił się, i ta k  gdy w styczniu  r. ub. w y­
nosił on ŁP. 56.000, w styczn iu  b. r. w y­
n o sił on ŁP. 110.000. Przyw óz tow arów  
w łókienniczych w zrósł z ŁP. 117.000 do
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ŁP. 142.000. Im port a rty k u łó w  parfum e- 
ry jnych  i m edycznych w zrósł z ŁP. 6.849 
w styczn iu  r. ub. do ŁP. 13.370 w stycz­
n iu  b. r. Im p o rt au tom obili zm alał z 338 
sz tuk  do 293 sztuk . E k sp o rt P a les ty n y  
w styczniu  b. r. w ynosił Ł P . 777.839, wo­
bec ŁP. 563.063 w tym  okresie  r. ub. 
W zrost ek spo rtu  P a les ty n y  sto i w zw iąz­
ku  ze w zrostem  wywozu cytrusów .

IM PORT CEMENTU. J a k  wiadomo, 
fab ry k a  cem entu  „N esher", n ie  może za­
spokoić potrzeb  ry n k u  w ew nętrznego  i 
w ciąż im p o rt cem en tu  z zag ran icy  je s t 
bardzo w ielki. W  osta tn ich  tygodn iach  w 
m agazynach  p o rtu  ha jfsk iego  znajdo­
w ało się p rzeszło  20.000 tonn  cem entu 
im portow anego  z zag ran icy . C em ent ten  
p rzeznaczony  był d la  Tel-Awiwu.

IM PORT M EBLI. W obec s ta le  w zra ­
sta jącego  nap ływ u  im igran tów , zaznacza 
się w zro st im portu  m ebli do Palestyny . 
P rzy  Z jednoczeniu P rzem ysłow ców  w P a ­
lestynie p o w sta ła  sekc ja  fab rykan tów  
m ebli, k tó ra  czyni obecnie s ta ra n ia  u  rzą ­
du palestyńsk iego  w sp raw ie  podniesie­
nia s taw k i celnej n a  im portow ane meble.

EK SPO R T G REJPFRU TÓ W . E k sp o rt 
g re jp fru tó w  w sezonie 1934/35 w ynosił
686.000 sk rzyń . W arto  zaznaczyć, iż w se­
zonie 1933/34 ek sp o rt ten  w ynosił 353.000 
sk rzyń , a w  sezonie 1932/33 — 245.000. W  
po rów nan iu  z sezonem  1932/33 eksport 
o s ta tn i zw iększył się trzy k ro tn ie . Ceny 
g re jp fru tó w  w osta tn im  okresie  w ahały  
się znacznie, co sto i w  zw iązku z ko n k u ­
rencją n a  ry n k u  św iatow ym .

D ELEGACJA JAPOŃSKIEGO PR ZE ­
MYSŁU JEDW ABNICZEGO I BAW EŁ­
NIANEGO. W  P a les ty n ie  baw i obecnie 
delegac ja  japońsk iego  p rzem ysłu  jedw ab- 
niczego i baw ełn ianego . P e r tra k tu je  ona  
ze sfe ram i hand low em i P a les ty n y  w sp ra ­
w ie zw iększenia  im portu  w yrobów  jed­
w abnych i b aw ełn ianych  z Japon ji.

PALESTYŃSKA D ELEGACJA HAN­
DLOWA DO SY R JI. W edług doniesień  
p rasy  sy ry jsk ie j m a w kró tce  przybyć do 
Syrji delegacja  hand low a z P a les tyny , ■

p. Johnsonem , dyrek to rem  finansów  rzą­
du palestyńsk iego , n a  czele. D elegacja  
ta  m a p e rtrak to w ać  w spraw ie w prow a­
dzenia  zm ian w tra k ta c ie  handlow ym , za­
w artym  m iędzy P a le s ty n ą  a  S y rją  w ro ­
k u  1929.

ULEPSZONE STATYSTYKI HANDLU 
PALESTYŃSKIEGO. M iesięczne s ta ty s ty ­
k i han d lu  P ales tyny , og łaszane  w Com- 
m erc ia l B ulletin , będą w bieżącym  roku  
u lepszone, albow iem  zam iast ogólnych 
pozycyj będą zaw ierać  rów nież dane, do­
tyczące poszczególnych gałęz i hand lu , 
zarów no im portu , ja k  i eksportu .

Finanse i b an k o w o ść

OBIEG PIENIĘŻNY. W końcu maja 
b. r. obieg p ieniężny w P a les tyn ie  wy­
nosił Ł P . 5.541.228.

OBNIŻKA STOPY PROCENTO W EJ W 
PA LESTY N IE. B ank i pa le s ty ń sk ie  obni­
żyły  o sta tn io  s taw k i p rocentow e za udzie­
lane  pożyczki. I  ta k  B ank  K u p a t Am 
zm niejszy ł stopę  p rocen tow ą z 9%  do 
8% , B ank  H apoalim  pob iera  obecnie 7%, 
a  B ank  H ipoteczny pobierać będzie od 
lipca  b. r. rów nież 7%.

PALESTYŃ SKO -PO LSK I BANK EM I­
GRACYJNY. B ank  sta le  rozszerza  sw oją 
działalność. W  r. 1931 k a p ita ł banku  w y­
nosił ŁP. 3.450, a jego o b ró t roczny  w y­
nosił zaledw ie ŁP. 9.000. w końcu r. 1934 
k a p ita ł b anku  w ynosił już Ł P. 23.206, 
a  ob ró t roczny — ŁP. 123.312. N a o s ta t-  
n iem  ogólnem  zeb ran iu  banku , k tó re  od­
było się w dn. 21 m a ja  b. r. w  Tel-A w i- 
wie, postanow iono podw yższyć k ap ita ł 
zakładow y banku  do ŁP. 100.000. Na cze­
le b anku  s to ją  pp. konsu l M. C helouche, 
B. G rosskopf, A. L ern er, adw. Szpindel 
i inni.

BANK RUM UŃSKO-PALESTYŃSKI. 
S fery  gospodarcze R um un ji p ro jek tu ją  
obecnie u tw orzen ie  w Tel-A w iw ie banku  
rum uńsko -palestyńsk iego , k tó ry  byłby fi­
nansow ym  organem  rac jo n a ln e j w ym iany 
tow arow ej obu k ra jów .

BANK ASCHRAI. D yrekcja  banku  po­
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stan o w iła  pow iększyć k a p ita ł zakładow y 
z Ł P. 20.000 do ŁP. 100.000 przez w yda­
nie now ej se r ji 80.000 akcyj.

BANK MIZRACHI. B ilans B anku  Miz- 
ra ch i n a  dzień 31 g ru d n ia  1934 r. zamo­
k n ię ty  zosta ł sum ą Ł P . 425.116. Z yski 
b an k u  za ubieg ły  rok w ynosiły  ŁP. 10.281. 
D yrekcja  banku  p o stanow iła  w ypłacić 
akc jonariu szom  dyw idendę w w ysoko­
śc i 7%.

BANK ZERUBAW EL. D nia 4 czerw ca 
1935 r  . odbyło się ogólne zeb ran ie  B an­
ku  Z erubaw el w  Tel-A w iw ie. W edług 
sp raw ozdan ia , p rzedłożonego ogólnem u 
zebran iu , w ynika, iż k a p ita ł zakładow y 
b an k u  w ynosi w cbw ili obecnej Ł. P .
12.000. Ilość spółdzieln i, dz ia ła jących  pod 
egidą banku , w ynosi 31, a  ilość ich człon­
ków  w ynosi 31.000. 28 z tych  spółdzieln i 
już k o rzy sta ło  z udzielanych  przez B ank  
Z erubaw el kredytów . W  ciągu r. 1934 
bank  udzielił spółdzieln iom  pożyczek w 
w ysokości ŁP. 86.557. W  ciągu p ie rw ­
szych pięciu m iesięcy  b. r. b ank  udzie­
li ł pożyczek n a  ogólną kw otę  Ł P. 30.000. 
D epozyty b anku  w ynosiły  w końcu  m a­
ja  b. r. ŁP. 41.691. Ogólne zeb ran ie  po­
stanow iło  w ypłacić akcjonariu szom  dyw i­
dendę w w ysokości 4%. Do d y rekc ji b an ­
k u  w ybran i zo sta li pp. K ahanow icz, B u r­
sztyn , Szychor, K aspi.

BANK JACOB JA P H E T  AND CO. LTD. 
D ochody banku  za r. 1934 w ynosiły  Ł. P. 
1.840. D yrekcja  banku  po stan o w iła  w y­
p łac ić  akc jonariu szom  dyw idendę w  w y­
so k o śc i 4,5%.

K UPA T M ILW E W ECHISACHON 
H A JFA . Ilość członków  B anku K u p a t 
Mil we W echisachon  w H ajfie  zw iększy ła  
s ię  w ubieg łym  ro k u  z 2.235 do 3.221. 
Ilo ść  członków  b anku  zw iększy ła  się więc 
•o 45,7%. K ap ita ł zakładow y b anku  w zrósł 
w  ciągu  ub ieg łego  roku  o 72,7% i w ynosi 
w chw ili obecnej Ł P. 8.267. D epozyty  i 
o szczędności przechow yw ane w b an k u  
w zrosły  z ŁP. 36.021 w końcu  1933 r. do 
Ł P . 57.487 n a  początku  ro k u  bieżącego. 
Pożyczki udzielone przez b an k  w r. 1934

w yniosły  Ł P. 86.983 wobec Ł P . 32.276 w 
r. 1933.

Komunikacja
NOWE LOKOMOTYWY W  K O L E J­

N IC TW IE PALESTYŃSKIEM . D yrekcja  
ko le i pa les tyńsk ich  zam ów iła  w  A nglji 
szereg  now ych lokom otyw  kolejow ych. 
Lokom otyw y te ku rsow ać będą z szybko­
śc ią  60 km. n a  godzinę. D otychczas loko­
m otyw y k u rsow ały  z szybkością 40 km . 
n a  godzinę. Obecnie p rze jazd  z Tel-A w i- 
w u do H ajfy  trw ać  będzie o 1 godzinę 
m niej,

WZMOŻONY RUCH POCZTOWO- 
TELEGRAFICZNY. W edług danych 
naczelnego d y rek to ra  poczty w  P a ­
lestyn ie , C olonela W illiam a H udsona, w 
kom unikacji pocztow o-Iotniczej w r. 1934 
dał się zauw ażyć w zrost o 99% w porów ­
n an iu  z r. 1933. W zrost ten  tłum aczy  się 
nap ływ em  silnej fa li im ig racy jnej e le­
m en tu , żyjącego n a  w yższym  stopn iu  k u l­
tu ry .

RUCH KOŁOWY. W edług danych  Of- 
ficial G azette udzielono koncesy j n a  k u r­
sow anie 1.072 au tobusów  n a  170 lin jach . 
W  liczbie te j 336 au tobusów  k u rsu je  w 
Jerozo lim ie, Tel-A w iw ie, H ajfie  i Ja ffie  
(77 w Jerozo lim ie  i okolicy, 117 w T el- 
A wiwie, 106 w H ajfie , 36 w Ja ffie ) . 736 
au tobusów  k u rsu je  m iędzy poszczególne- 
m i m iastam i. Z pośród  736 autobusów , 
k u rsu jący ch  m iędzy m iastam i, 360 należy 
do żydów , a  376 do A rabów .

RUCH TOWAROWY W  PORTACH 
PALESTYŃ SKICH . W ysokość tonażu  to ­
w aru  im portow anego  i eksportow anego  
przez p o rt H a jfa  i p o r t Ja f fa  w  r. 1934 
w ynosiła  1.296.900 tonn. O kręty, przyw o­
żące tow ary  do Ja ffy  i H ajfy , z a tru d n ia ły  
w r. 1934 ogółem  14.100 robotników .

I m i g r a c j a  
NIEDOSTATECZNY %  IMIGRANTÓW 

URZĄDZĄ SIĘ  NA W SI. O statn io  ogło­
szone zosta ły  dane, dotyczące u rząd zen ia  
się 4.980 im ig ran tów , za re je stro w an y ch  
w r. 1934 w Domu Im ig ran tó w  w T el-
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Awiwie. Z danych ty ch  w ynika, że 1.850 
(37% ) zostało  urządzonych  przez „H is- 
ta d ru th  H aow dim “ , 284 (6% ) przez „H a- 
poel H am izrach i" , 1.360 (27% ) przez 
„H itach d u t H ate jm an im ", 255 (4,5%)
przez „A gudas Iz rae l" , 44 (1% ) przez 
„B rit T rum peldor" , 29 (0,5% ) przez „B rit 
K anaim ", 65 (1,5%) przez Zw iązek żydów  
Salonickich , zaś 1.123 (22,5%) urządziło  
się hez pomocy organ izacji. Z naczny od­
se tek  im igran tów , k tó rzy  u rządzili się 
sam i, św iadczy o w ielk iem  zapotrzebow a­
n iu  w P a les ty n ie  n a  ręce robocze i ła t­
w ości znalez ien ia  p racy . W  ubiegłym  
ro k u  A gencja  żydow ska przedsięw zięła  
szereg  kroków , by sk łan iać  now oprzyby­
łych  im igr. do osied lan ia  się n a  wsi.

Z pośród  4.980 im ig ran tów , z a re je s tro ­
w anych w Domu Im ig ran tów  w Tel-A w i­
wie, 2.961, czyli 58,5% u rządziło  się n a  
wsi. Nie w szyscy jed n ak  pozostali p rzy  
tem  zajęciu  i w edług  obliczeń rzeczo­
znaw ców  przesz ło  48% te j liczby opuściło  
w ieś, p rzesied la jąc  się do m iast. S ta ła  
ucieczka  ze w si do m ia s t je s t  z jaw iskiem  
pow szechnem  w P a les ty n ie  i tłum aczy  
się w yższem i p łacam i robotn ików  m iej­
sk ich  i niedogodnem i w arunkam i m iesz- 
k a ln em i n a  wsi.

Turystyka
RUCH TURYSTYCZNY W  K W IE T ­

NIU 1935 R. Ilość tu ry stów , p rzybyłych  
do P a les ty n y  w kw ietn iu  1935 r., w ynosi­
ła  12.328 osób, w tem  3.737 żydów . Ilość 
p rzejezdnych  przez k ra j w ynosiła  -—
1.093.

TURYSTYKA I IM IGRACJA. W edług 
ofic ja lnych  danych rządu  palestyńsk iego  
przez p o rty  H a jfa  i J a f fa  przew inęło  się 
w ciągu  11 m iesięcy 1934 r. 285.635 tu ­
rystów , im ig ran tów  i em igran tów . W pła­
ty  w niesione do tow arzystw  okrętow ych 
przez w spom nianych  podróżnych w yno­
siły  ŁP. 3.780.704.

Praca
FUNDUSZ DLA INW ALIDÓW . H is- 

ta d ru t H aow dim  ogłosiło  o sta tn io  sp ra ­

w ozdanie is tn ie jącego  przy niej F u n d u ­
szu d la  Inw alidów . W edług tego sp raw o­
zdania , okazuje się, iż fundusz m a do 
sw ej dyspozycji w  chw ili obecnej Ł P.
11.800. W pływ y funduszu  w r. 1934 w y­
n osiły  ŁP. 4.000. W  pierw szym  roku  sw e­
go is tn ien ia , a  m ianow icie w r. 1932, fu n ­
dusz ten  udzielił pom ocy 5 członkom , w 
w ysokości Ł P. 71. W  r. 1933 działalność 
funduszu  ro zszerzy ła  się, a  udzielona po­
m oc ob jęła  16 członków , a  kw ota  w yno­
s iła  Ł P. 406. W  r. 1934 fundusz udzielił 
pom ocy 33 członkom , n a  ogólną kw otę  
Ł P. 1.300.

Różne

X  Na złożone w 1934 r. 3.216 podań 
w  sp raw ie  n a tu ra liz a c ji w P a les tyn ie , 
rząd  udzielił obyw ate ls tw a 2.794 osobom.

X P a les tyńsko -R um uńska  Izba  H a n ­
dlow a w Tel-A w iw ie w ydała  sw ój p ie rw ­
szy b iu le tyn  gospodarczy, pośw ięcony 
stosunkom  handlow ym  rum uńsko -pa le - 
styńsk im .

X Zw iązek lekarzy  - w ete ry n arzy  w 
P a les ty n ie  podjął in ic ja tyw ę w sp raw ie  
u tw orzen ia  w ydziału  w ete rynary jnego  
przy  U niw ersy tecie  H eb ra jsk im  w Je ro ­
zolimie.

X W edług ogłoszonego sp raw ozdan ia  
z dz ia ła lności A m erykańsk iego  K om ite tu  
w pierw szym  k w a rta le  b. r. zw róciły  się 
do K om itetu  682 osoby po in form acje. 
W śród  n ich  było 350 kap ita listów . 268 
kap ita lis tó w  podało  w ysokość sw oich k a ­
p ita łów , k tó re  ogółem  w ynosiły  Ł P. 
1.023.609.

X  D r. A lfonso P acific i o trzym ał ze­
zw olenie n a  w ydaw anie p ism a p. n. „ Iz­
ra e l"  w języku  h eb ra jsk im , ang ie lsk im , 
a rab sk im , w łoskim , francusk im , n iem iec­
kim , żydow skim , polskim , h iszpańsk im  1 
rosy jsk im .

X  Dr. H einz O ppenheim er p rzy s tę ­
pu je  obecnie do w ydan ia  czasopism a, po­
św ięconego naukom  botan icznym  w ję ­
zyku  ang ielsk im , francusk im , w łosk im  i  
n iem ieckim .
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B L I S K I  W S C H Ó D
THANSJORDANJA

DOCHODY RZĄDU TRANSJO RDAŃ- 
SKIEGO ZA R. 1934/35. D ochody rządu  
tra n sjord ań sk iego  za  r. 1934/35  o sza co ­
w an e z o sta ły  na ŁP. 371.214, w  tem  ŁP.
80.000 z c ła , 130.000 z na łożon ych  podat­
ków , Ł P. 31.000 z o p ła t sądow ych , ŁP. 
34.825 jako  su bsydja  na rzecz w ojsk a  
tran sjord ań sk iego , ŁP. 60.000 —  jako  
ogó ln e  subsydjum , u d zielon e przez rząd  
an g ie lsk i, oraz ŁP. 5.800 —  jako su b sy ­
djum  F und uszu  K olon ja ln ego .

RUCH POCZTOW O -TELEGRAFICZ- 
NY W  TRA NSJO RD ANJI. W  r. 1934 pocz­
ta  tran sjord ań sk a  otrzym ała  385.090 l i ­
stó w  i k art pocztow ych . W  tym że okresie  
te leg ra f tra n sjord ań sk i nadał 10.905 de­
pesz, w tem  7.174 krajow ych , a  3761 
zagran icę.

BUDOW A SZ óS . R ząd transjordań sk i  
w  r. 1934 przep row ad ził napraw ę 983 km. 
dróg i szós. P ozatem  w yznaczon o ŁP.
44.000 dla p o łą czen ia  m ie jsco w o śc i A ssa lt  
z m ostem  A llenby.

OGRANICZENIE ILOŚCI SZKÓŁ 
ŚR EDNICH  W  TRA NSJO R D A N JI. Rząd  
tra n sjord ań sk i p o sta n o w ił o g ran iczyć  
ilo ść  szk ó ł średn ich , a  n ato m ia st rozbu­
dow ać sieć  szk ó ł pow szech n ych  i zaw o­
dow ych . W  ca łe j T ransjordanji m a is t ­
n ieć  ty lk o  jedno gim nazjum  —  w  Arnma- 
nie.

S Y R J A .

KOLONIZACJA ASYRYJCZYKÓW  W  
SY R JI. R ząd ira sk i w y zn aczy ł kw otę  Ł.
125.000 n a  rzecz p rzesied len ia  16.000 A sy-  
ryjczyków  z Iraku do Syrji.

SPRA W A BUDOW Y K O LEI SY R Y J- 
SK O -IR A SK IE J. W edług d on iesień  prasy  
arabsk iej toczą  s ię  obecn ie  p ertrak tacje

w sp raw ie w yb ud ow ania  ko le i, łą czą cej  
g ran iczn ą  sta c ję  sy ry jsk ą  T el-Z ioune z  
M osulem . Z realizow an ie  tego  projektu  
b ezsp rzeczn ie  w yw arłob y  dodatni w p ły w  
na o żyw ien ie  stosu n k ów  han d low ych  n a  
B lisk im  W schodzie.

ZJAZD LEK ARZY BLISK IEG O  
W SCHODU. D nia  17 czerw ca  b. r. otw o­
rzon y  zo sta ł w  B ejru cie  zjazd lek arzy  
k rajów  B lisk ieg o  W schodu. B rało  w nim  
ud zia ł 150 lek arzy  z E giptu , 40 z L ibanu, 
30 z Syrji oraz 20 z P a lesty n y . Na o tw ar­
c iu  by li obecn i W ysok i K om isarz Syrji de  
M artel oraz prezyd en t rep ub lik i sy ry j­
sk iej A li Bej Abbad.

EGIPT
Z N IE SIE N IE  „K LAUZULI ZŁOTA". 

K ról E gip tu  pod p isa ł dekret, zn o szący  
obow iązek  reg u lo w a n ia  z ło tem  zobow ią­
zań  m iędzynarodow ych , jeże li za p ła ta  
m ia ła  n a stą p ić  w fun tach  sterlin g a ch , lub  
w  innej m onecie , p osiad ającej o ficja ln e  
n o tow an ie  w  E g ip cie  (frank , fu n t tu rec­
k i i in n e). T en  dekret n ie  dotyczy zobo­
w iązań  w yp ły w a ją cy ch  z tra k ta tów  i  
kon w encyj odn ośn ie  poczt, te leg ra fó w  i  
te le fonów .

K H E D U V IA L  M AIL L IN E  RO ZSZE­
RZA SW OJĄ DZIAŁALNOŚĆ. L inja  okrę­
to w a  K hedu via l M ail L ine, k tóra  dotych­
cza s o b s łu g iw a ła  porty  L ew antu  i m o­
rza C zerw onego, p o sta n o w iła  zaprow a­
dzić now ą lin ję  okrętow ą z A lek san d rji 
do P ireu s, N eapolu, G enui i M arsylji. Na  
l in ji tej ku rsow ać będą 2 okręty  o po­
jem n o śc i 25.000 tonn każdy.

IR4K
KO N FLIK T IR ASK O -IRA ŃSK I. W L i­

dze N arodów  był rozp atryw an y k o n flik t  
ira sk o -ira ń sk i w  o b ecn ośc i p. K azem i, m i­
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n istr a  sp raw  za gran iczn ych  Iranu i N ou- 
ri P aszy  E l-Said , p rzed sta w icie la  Iraku. 
Z a ła tw ien ie  tego  k o n flik tu  z o sta ło  odro­
czon e do następ n ej se s j i R ady L ig i Na­
rodów .

POŁĄCZENIE TELEG RA FICZNE  
M IĘDZY IRAKIEM  A SY RJĄ. P race do­
ok o ła  u tw orzen ia  sta łe j kom u nikacji te ­
lefo n iczn ej m iędzy Irakiem  a Syrją  są  
już na ukończeniu . Rząd projektuje u tw o­
rzen ie  szeregu  n ow ych  po łączeń  te le fo ­
n iczn y ch  z są s ied n iem i krajam i.

W ALK A ZE SZKODNIKAM I ROŚLIN. 
R ząd ira sk i w y a sy g n o w a ł 18.000 dinarów  
na  zakup przyrządów  fum igacyjn ych  dla  
u su n ięc ia  szkod n ików  z p lan tacyj dakty­
low ych .

TURCJA
UDOGODNIENIA DLA TUR YSTY K I. 

R ząd  tureck i zw o ln ił z op ła t portow ych  
sta tk i, przyw ożące do kraju  turystów . 
R ząd zam ierza  w  ten  sposób  u ła tw ić  i 
zw ięk szy ć  ruch tu ry sty czn y  do T urcji.

FA B R Y K A  RUR BETONOWYCH. R a ­
da m iejsk a  m ia sta  Istam bułu  zam ierza  
utw o rzy ć  fabrykę przew odów  b etono­
w ych .

llH A -S
IRAŃSKO - SOW IECKI TRAKTAT  

HANDLOW Y. P ertra k ta cje  m iędzy rzą­
dem  sow ieck im  a irań sk ą  d elegacją  g o ­
spodarczą , która  b a w iła  w  R osji, dopro­
w a d z iły  do uzgodn ien ia  pogląd ów  na sze ­
r eg  spraw , dotyczących  w zajem n ych  sto­
su n k ó w  han dlow ych .

W w yn ik u  tych  pertraktacyj m a być  
za w a rty  uk ład  han d low y n a  okres 3-letn i. 
Z. S. S. R. zobow iązują  s ię  zakup yw ać w  
Iran ie  w ięk sze  tran sp o rty  b a w ełn y  i 
w ełn y  oraz skóry, Iran n a to m ia st będzie  
im p ortow ał z S o w ie tó w  produ kty  prze­
m y sło w e  i m a szy n y  ro ln icze . W arto za­
zn a czy ć , iż  ek sp o rt S o w ietó w  do Iranu, 
w  pierw szym  k w a rta le  1935 r w zró sł  
zn a czn ie  w  porów naniu  z la tam i poprzed- 
niem i.

1933 1934 I kw . 1935
w  m iljon ach  rubli

E k sp o rt Sow ietów
do Iranu 12,0 11,8 4,29

E ksport Iranu do
So w ietó w  8,3 14,3 6,68

STA N KOM UNIKACJI LOTNICZEJ. 
Iran n a leża ł do tych krajów  na B lisk im  
W schodzie, w  k tórych  kom u nikacja  lo tn i­
cza  by ła  zaw sze  siln ie  rozw in ięta . Przez  
terytorjum  Iranu przechod ziły  2 lin je  lo t­
n icze  t-w a  Jun k ers oraz a n g ie lsk ieg o  to -  
rzy stw a  Im perial A irw ays. W  m iędzy­
c za sie  rząd ira ń sk i odebrał t-w u  Jun k ers  
oraz t-w u Im peria l A irw ays k o n cesję  n a  
u trzym yw anie  kom u nikacji lo tn iczej nad  
terytorjum  Iranu, co w y w o ła ło  w sw oim  
c za s ie  w ie lk ie  oburzenie  w  a n g ie lsk ich  
k o ła ch  p o lityczn ych . O statn io  t-w o h o len ­
dersk ie  K. L. M. pertrak tow ało  z rządem  
irań sk im  w sp raw ie przelotów  nad Ira­
nem . P ertra k ta cje  te  jednak  n ie  dopro­
w adziły  do żadnego rezu ltatu . O becnie, 
jak  donosi prasa, rząd ira ń sk i p rzy stę ­
puje do uruchom ien ia  w ła sn ej lin ji lo tn i­
czej. W  pierw szym  rzędzie m a być doko­
nan e p o łą czen ie  lo tn icze  m iędzy B agda­
dem  a T eheranem .

POM YŚLNE W IDOK I ROZWOJU  
IRAŃSKO -SO W IECK ICH  STOSUNKÓW  
HANDLOW YCH. Irańska  d e legacja  h a n ­
dlow a, k tóra  p o w ró c iła  z R osji S o w iec­
k iej, w y ra ziła  przek onanie , iż trak ta t  
ira ń sk o -so w ieck i p rzyczyn i s ię  w  zn acz­
nej m ierze do p og łęb ien ia  sto su n k ó w  g o ­
sp odarczych  m iędzy w sp om n ian em i k ra­
jam i. R ezu lta ty  teg o  trakta tu  będą w i­
d oczne już w n ieda lek iej p rzysz łości.

CYPR

H A N D E L  ZAGRANICZNY CYPRU. 
Im port i ek sp ort Cypru w r. 1934 w yk a­
zują znaczn ą  zw yżkę. W r. 1933 im port 
Cypru w y n o sił 1.257.256 Ł„ w r. 1934 —  
Ł. 1.419.162, eksp ort za ś w  r. 1933 —  Ł. 
889.515, w r. 1934 —  Ł. 1.079.427.
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SPRAWY CELNE I TRANSPORTOWE

O statnio zostały wprowadzone następujące zm iany do palestyńskiej 
ta ry fy  ce ln e j:

N astępujące a rtyku ły  zostały zwolnione przy wwozie do Palestyny  
z  opłat celnych:

korek (ziarnka), 
pa ra fina  medyczna,
wazelina,
pożywka m ięsna i rybna,
ap ara ty  radjow e wwożone przez im igrantów  dla własnego użytku.

N a następujące a rty k u ły  została podwyższona staw ka celna przy 
wwozie do p a le s ty n y :

(poz. 67) cygara  — 2.000 milsów za 1 kg. (poprzednio 1.000 m ilsów).

(poz. 106A) zamki błyskawiczne — 30 milsów za 1 m. (poprzednio 
15 m ilsów).

(poz. 202A) oliwki konserwowane — 25%  ad val. (poprzednio 1 2 % ).

(poz. 218A) ogórki i kalafiory konserwowane — 25%  ad val. (po­
przednio 1 2 % ).

(poz. 269A) sok pomidorowy i inne p rodukty  pomidorowe —  25%  
ad val. (poprzednio 1 2 % ).

(poz. 270A) zabawki pluszowe, welwetowe, wełniane, bawełniane 
lub z innych m aterja łów  —  25%  ad val. (poprzednio 12% ).

(poz. 172B i poz. 214A) mezuzot i tfilin , ręcznie pisane — 20%  ad 
val. (poprzednio 2 0 % ).

(poz. 240A) dokum enty praw ne, pisane ręcznie — 20%  ad val. (po­
przednio 1 2 % ).

N a następujące a rtyku ły  zostały obniżone staw ki celne przy wwozie 
do P alestyny :

(poz. 79) kaw a surow a 10 mils. za kg. (poprzednio 15 mils.)
(poz. 234) ryż  —  1,5 mils. za kg. (poprzednio 2 mils.)
(poz. 277) opony do samochodów —  35 mils. za kg. (poprzednio 

50 m ils.).

Na następujące a rty k u ły  zostały wprowadzone cła specyficzne:
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(poz. 179) samochody i tra k to ry :
1. samochody, omnibusy, samochody ciężarowe — 40 mils. za kg. 

(poprzednio 25% / ad val).
(ii) karoserje  omnibusów oddzielnie sprow adzane — 60 mils. za kg. 

(poprzednio 25%  ad val.).
(iii) podwozia i tra k to ry  — 30 mils. za kg. (poprzednio 25%  ad

v a l.) .
(i()  części — 50 mils. za kg. (poprzednio 25%  ad val.).

Zmodyfikowane staw ki celne na zboża i m ąkę:
(poz. 287) m ąka, tw arda  — 3 mils. za kg.

(poz. 287 a.) m ąka pszenna i ży tn ia — 3— 6,5 mils. za kg. w zależ­
ności od gatunku i ceny rynkow ej (przy­
czem najniższa staw ka je s t  pobierana przy 
cenie 9 milsów i wyżej za kg., a  najw yż­
sza staw ka celna je s t pobierana przy cenie 
5,75 milsów za kg .).

(poz. 287 b.) żyto — 1—3,5 mils. za kg. w zależności od gatunku
i ceny rynkow ej (przyczem najniższa staw ­
ka je s t  pobierana przy  cenie 8  mils. i wy­
żej, a najw yższa staw ka celna je s t pobiera­
na przy cenie 5,75 mils. i m niej za k g .) .

(poz. 287 c.) semolina — 3— 6,5 mils. za kg. w zależności od gatunku
i ceny rynkow ej (przyczem  najniższa 
staw ka  je s t  pobierana przy cenie 9 mils. 
i więcej, a najw yższa staw ka celna je s t po­
b ierana przy  cenie 5,75 i m niej za kg .).

(poz. 287 d.) m ąka, m iękka — 1— 3,5 milsów za kg. w zależności od
gatunku  i cen rynkow ych (przyczem n a j­
niższa staw ka celna je s t pobierana przy 
cenie 8 milsów i wyżej, a najw yższa — 
przy cenie 3,5 milsów i m niej za kg .).

Zm iany w staw ce celnej na karto fle :
(poz. 230) k a rto fle : —

od 1 kw ietnia do 15 lipca — 3 mils. za kg. 
od 16 lipca do 31 m arca — 1 mils. za kg.
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S T A T Y S T Y K A

Handel zagraniczny Palestyny
Handel zagraniczny Palestyny w styczniu 1935  r. 

w porównaniu ze styczniem r. 19 3 4

Styczeń 1934 Styczeń 1935

w funtach palestyńskich

Przywóz ogółem 1,100,761 1,234,262

w tem  tow ary 1,075.700 1,209,690

Wywóz ogółem 563,063 777,839

w tem  tow ary 462,509 666,870

Reeksport 13,733 21,175

T ranzyt 13,367 29,949

Główne artykuły przywozu do Palestyny w styczniu r. 1 9 3 5

w porównaniu z tymże miesiącem w 1 9 3 4  r.

Styczeń 1934 Styczeń 1935
A r t y  k u ł y Kwintale Ł. P. Kwintale Ł. P.

Rvż 7,195 5,883 7,113 8,105

M ąka pszenna 57,821 41,378 18,088 12,351

Bydło (sztuk) 33,165 28,996 38,964 38,727

Cukier 906 8,968 2 ,001 23,486

K artofle 17,645 15,162 13,003 10,771

Drzewo budulc. m 3 11,493 6,063 12,540 7,745

Żelazo w sztabach i p rętach 12,032 23,452 4,592 10,579

R ury  i ich łączniki 31,820 19,032 18,890 12,576

Drzewo n a  skrz. pom. m 3 13,130 22,733 12 ,2 2 0 21,236
Przędza bawełn. 12,806 36,497 5,478 19,270
Tkaniny bawełn. 591 6,979 547 6,986

szare 1,070 7,663 479 3,504

bielone 449 6,507 505 6,567

farb . i druk. 1,168 18,389 1,614 25,870

Tkaniny wełniane 135 7,264 189 11,369

99 jedw abne 194 9,356 227 9,696

Benzyna (litrów ) 2,493,626 13,056 3,464,737 18,793

N a fta  (litrów ) 5,016,982 15,200 5,425,399 17,823

P ap ier do pakowania 1.138 2,036 1,764 3,147

Automobile (sztuk) 338 50,019 12 0 16,174



G łów ne artykuły  w yw ozu do Palescyny w  styczn iu  1935 r.
w porów naniu z tym że miesiącem 1934 r.

Artykuły
Styczeń 1934 Styczeń 19 35

Kwintale ŁP. Kwintale ŁP.

Wino (litrów ) 98,269 5,055 79,844 2,045

Oliwa 210 1,452 372 2 ,619

M igdały 61 244 8 45

Cem ent 390 102 240 70

Pończochy (pary) 2,682 6 12 3 .37 1 1,4 5 1

Mydło 1,005 2,395 1,646 5,225

i Zęby sztuczne 2,9 12 1,886

Handel zagraniczny Palestyny w styczniu r. 19 35  w  porównaniu ze
styczniem r. 1 9 3 4

Kraje
s t y c z e 3 1934 S t y c z e ń 1935

Przywóz Wywóz jReeksp. |Tranz. Przywóz Wywóz | Reeksp. |Tranz.
w f u n t a c h p a 1 e s t y ń s k i c h

W. B ry tan ja 219,335 260,481 684 91 234,392 481,103 1,546 —
Niemcy 130,417 118,879 483 — 157,700 21,722 813 —
F ran cja 25,270 5,338 88 — 22,129 8,389 72 —
W łochy 28,798 35,179 163 — 35,826 9,460 389 —
Rum un ja 71,190 10,026 4 — 67,146 13,738 1 2 —

E gip t 44,921 3,845 7.682 265 47,038 6,093 5,997 323

S yrja 63,349 12,362 3,456 1,326 71,768 — 6,036 977

Irak 12,684 385 176 143 19,091 570 276 11,676

Iran 4,506 1 2 50 — 3,813 — 1 1 2 871

T urcja 63,449 3 — — 29,231 — 6 —
Arab ja 401 5 5 — 409 408 — —

Polska 27,674 1,367 144 — 31,957 17,869 128 —
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Ruch cen
Ceny za artykuły spożywcze w Palestynie w czerwcu 1935  r. 

(Sprawozdanie Barclays Banku)

Jero­
zolima faffa Tel-

Awiw Hajfa N aza­
ret

w funtach palestyńskich

Ryż
Egipski „D im yaty“ worek 100 kg.

„ „Rasheedy" „
Angielski „Rangoon" „ „ 
W łoski „Genoa“ „ „ 
Indyjski ,Padna“ worek 103 kg.

1 ,20 0

1,420

1,050
1,350

1,350
1,400

1,050

1,450

1,2 2 0

1,250

1.400 

1,040

1.400

1,260

1,420
1,040

1,570

1,300

1,450

1,050

1,500

Cukier
Jav a  C ristal worek 100 kg. 
Egipski skrzynka 25 kg.

1,710
0,510

1,720
0,500

1,650
0,505

1,620
0,530

1,790
0.535

Mąka
A ustra lijska  worek 150 lbs. =  kg. 6 8 , 100 
A m erykańska 140 lbs. =  kg. 63, 560 
K rajow a za worek 86  kg.

0.900

1,060

1,150

0,900

1,040

1 , 1 1 0

0,900

1 -
0,960

0,920

1.040

1 ,2 2 0

1,080

1,270

1,180

Oleje
Olej sezamowy za ro tte l 
Oliwa jadalna „
Olej „Shem en“ „
(ro tte l =  2,884 kg. na płd. P alestyny) 

„ =  2,564 „ na płc. ,,

0,135

0,180
0.165

0 .12 0

0,240
0,150

0,150

0,150

0 ,12 0

0 ,12 0

0,180

0,264

0 ,1 1 0

0,180

0,220

Masło
A ustralijsk ie  za paczkę 200 gr. 
krajow e Tnuw a za paczkę 454 gr. 0,125

0,070

0.140

0.070 0,072

0,094

0,075

Ser
krajow y Tnuwa za 1  lbs. =  454 gr. 

„ arabski za ro tte l
0,070

0.170

0,072

0,230 0,170
0,072

0,180

0,160

Mięso (za ro ttel) 
B aran ina 
Kozie 
Wołowina

0,240

0,180
0,240

0,240

0,360

0,200

0,160

0,240

0,200

0,180

0,280

0,180

0,140

0,240



Ceny za artykuły spożyw cze w Palestynie w czerw cu I935 s.

Jero­
zolima Jaffa T el-

Awiw Haifa Naza-
reth

w funtach palestyńskich

W ieprzowina
krajow a
zagraniczna

0,360 0,360

0.480

Mleko (za ro ttel) 0,060 0,080 0,070 0,050 0,050

Paliwo
Olej parafinow y 4 galony 
Węgiel drzewny (za 100 ro ttli)

0,180

2,000

0,150

2 ,10 0

0,140
2,000

0,150
2,500

0,180

2,000

Jaja
Syryjskie (za 100 sztuk) 0,200 0,2 G0 0,170 0,220 0,250

Koszty utrzym ania w  Palestynie
Koszty utrzymania w Palestynie rodziny, składającej się 'z 5 osób 

(na podstawę cen detalicznych 20  zasadniczych artykułów)

R 0  k Wydatki miesięczne Wskaźnik
%

Styczeń 1922 ŁP. 8,749 10 0

• I 1923 11 7,507 85,8

11 1924 1* 6,718

00kO
r-

11 1925 11 7,682 87,8

11 1926 11 7,220 82,5

11 1927 11 7,230 82,6

11 1928 I I 6,882 78,7

11 1929 11 6,626 75,7

11 1930 1• 6 ,0 10 68,7

11 1931 11 5,036 57,6

11 1932 11 5,231 59,8

11 1933 11 5,057 57,8

11 1934 11 4,688 53,6

U 1935 11 4,872 55,7
Luty 1935 11 4,903 56,0
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R u c h  l u d n o ś c i  w  P a l e s t y n i e

I. Ogólna ilość przybyłych i opuszczających Palestynę
Styczeń 1935 L u t y 1935

Ogółem Żydzi Ogółem Żydzi

a)

P r z y b y l i :

Im igranci 3,996 3,919 5,296 5,220

b) Pow racający po nieobecności powy­
żej jednego roku 95 69 133 92

c) Pow racający po nieobecności do 
jednego roku 3,160 941 2,579 1,014

d) Turyści przybyli 4,495 1,402 7,020 2,595

e) Turyści tranzy tem 730 59 804 12 1

Ogółem 12,476 6,390 15,832 9,042

f)

W y j  e c h a 1 i :

Opuszczający k ra j na okres powyżej 44 22 24 1 1

B)

jednego roku
Opuszczający k ra j na okres do 3,230 966 3,970 944

h)
jednego roku 
Turyści wyjeżdżający 3,694 1,020 5,522 1,318

i) Turyści tranzy tem 622 46 597 67

Ogółem 7,590 2,054 10,113 2,341

II. Podział imigrantów wg. płci

S t y c z e ń 1 9 3 5 L u t y 1 9 3 5

Mężcz. Ko­
biety

Chłop. dziew.
Mężcz. Ko­ Chłop. Dziew.

do 15 łat biety do 15 łat

Im igranci przybyli ogółem 
w tem  żydzi 

Turyści zalegalizowani ja ­
ko im igran c i
w tem  żydzi

1,666

1,642

180
153

1,622
1,591

129

1 1 0

346

336

30

22

362

350

17

15

2,051

2,020

172
152

2.196
2,166

132

118

515
503

28

25

534
531

26

25

Ogólna ilość zarejestrow a­
nych im igrantów 1,846 1,751 376 379 2,223 2,328 543 560
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Ilość monet w obiegu w Palestynie w końcu stycznia, 
lutego, m arca 1935.

Obieg pieniężny w Palestynie

monety w obiegu
S t y c z e ń L u t y M a z e c

Ilość Ł.P. Ilość | Ł.P. Ilość Ł.P.

Srebrne m onety
10 0  mils 2,195,000 219,500 2,185,000 218,500 2,225,000 222,500

50 „ 4,200,000 2 10 ,0 0 0 4,230,000 211,500 4,320,000 216,000

Ogółem 429,500 430,000 438,500

Niklowe m onety
2 0  mils 1,175,000 23,000 1,180,000 23,600 1.205.000 24,100

1 0  „ 2,840,000 28,400 2,850,00 J 28,500 2,930,000 29,300

5 „ 3,760,000 18,800 3,760,000 18,800 3,880,000 19,400

Ogółem 70,700 70,900 72,800

Miedziane m onety
2  mils 976,000 1,952 1,008,000 2,016 1,040,000 2,080

1  „ 3,488.000 3,488 3,584,000 3,584 3,680,000 3,680

Ogółem 5,440 5,600 5,760

Ogółem m onety ŁP. 505,640 ŁP. 506,500 ŁP. 517,060

banknoty w  obiegu

Banknoty
S t y c z e ń L u t y M a r z e c

Ilość 1 Ł.P. Ilość Ł.P. I ość Ł.P.

ŁP. 100 126 12,600 123 12,300 119 11,900

„ 50 1,436 71,800 1,904 95,200 1,803 90,150

„ 1 0 75,785 757,850 80,519 805,190 95,810 958,100

5 285,415 1,427,075 300,615 1,503,075 322,315 1,611,575

1 1,716,144 1,716,144 1,752,344 1,752,344 1,839,844 1,839,844

„ 0,500 575,710 287,855 578,710 289,355 595,198 297,599

Ogółem 4,273,324 4,457,464 4,809,168

Ogółem m onety
i banknoty Ł.P. 4,778,964 Ł.P. 4,963,964 Ł.P. 5,326 228

Redaktor odpowiedzialny: TOLSKO-PAlS t YNSKA
P. WASERMAN , ZBA H A N D L0W A .

Druk. „ M on o litW a rsza w a , ul. Elektoralna j ,  tel. $.81-92.


